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Ideowo-wychowawcze zadania Ostatnia przeszkoda z...'drogi

partii w obchodach 30-lecia PRL
Wczoraj zebrał się w Warszawie, na swym XIII, pleńar-

nym posiedzeniu Komitet Cen tralny Polskiej 
Partii Robotniczej. Tematem obrad, którym

Zjednoczonej 
przewodniczył

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek, były ideowo-wycho­
wawcze zadania partii w obchodach 30-lecia Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. W obradach uczestniczyli także dzia­
łacze partyjni frontu ideologicznego.

tnie rezultaty urzeczywistnia­
nia w praktyce gospodarczej i 
społecznej, w praktyce poli­
tycznej naszego kraju — idei
socjalistycznego społeczeń-

sek — zastępca członka KC, 
przewodniczący Rady Głów­
nej Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej;

Biuro Polityczne przedłoży­
ło pod dyskusję na plenum 
projekt tez Komitetu Central­
nego, stanowiących platformę 
pracy ideologicznej, związa­
nej z doniosłym jubileuszem 
naszej ojczyzny. Projekt ten 
był już dwukrotnie dyskuto­
wany przez zespół członków i 
zastępców członków Komite­
tu Centralnego, powołanych 
dla przygotowania XIII Ple­
num partii. W dyskusjach tych 
do tekstu wniesiono szereg 
propozycji i uzupełnień. Jest 
więc ten projekt rezultatem

wielomiesięcznej, kolektyw­
nej pracy czołowego aktywu 
partii.

Otwierając obrady XIII 
Plenum, Edward Gierek po­
wiedział, że projekt tez zawie 
ra syntetyczną ocenę przeby­
tej drogi, ukazuje ogrom do­
konań, trudu i ofiarności na­
rodu, który pod przewodem 
naszej marksistowsko-leni­
nowskiej partii zbudował dzi­
siejszą Polskę. Jest to równo­
cześnie synteza doświadczeń, 
budownictwa socjalistycznego 
w Polsce, uogólniająca 30-le-

„Głos" zaczyna
„trzydziestkę"...
Tylko ci mieszkańcy Poznania, którzy liczą nie mniej niż 

35 lat, mogą pamiętać ów dzień; 16 lutego roku 1945, w 
południe, pojawili się na ulicach wyzwolonej już przez 

Czerwoną Armię części miasta, chłopcy, kolportujący pierwsze 
wydanie - po bez mała pięciu i pół latach okupacji — znów 
polskiego dziennika, „Głosu Wielkopolskiego”.

Jeszcze tydzień miały trwać walki o ostateczne oczyszczenie 
Poznania z broniącej się zaciekle hitlerowskiej załogi, zamknię­
tej na koniec w murach starej cytadeli. Ale w wolnym mieśoe 
nie brakowało już rodzimego drukowanego słowa, nie brako­
wało - stającym do trudu odbudowy ludziom — codziennego 
informatora i współorganizatora, którym był od pierwszego dnia 
..Głos".

Od tamtego dnia, gdy do rak tysięcy poznaniaków spragnio­
nych polskiej gazety, trafiły pierwsze egzemplarze naszego 
dziennika, mija dzisiaj 29 lat. Od pierwszych godzin wolności 
"Głos Wielkopolski” włączył się w rytm wielkiego dzieła odbu­
dowy. Stał się ważkim instrumentem rozwoju życia politycznego, 
kulturalnego, gospodarczego, pomocnym w informowaniu soo 
łeczeństwa, a zarazem w kształtowaniu jego świadomości. Stół 
$'ę też „Głos” — jedyny dziennik, wydawany w roku 1945 w Poz­
naniu - kronikarzem pierwszych dni wolności i najtrudniejszych 
ani odbudowy.

-użba sooleczeństwu — to hasło przyświecało dziennikarzom 
..Głosu Wielkooolskieao” od pierwszych dni redagowania pi­
sma, przvbierajac z biegiem czasu wyraźniej sprecyzowany 
kształt: idei Frontu Jedności Narodu, którego, przewodnią sile 
stnn°wi Polska Zjednoczona Partia Robotnicza. Przez 29 lat 
..Glos nie tylko odnotowywał przejawy nowego życia, a potem 
towarzyszył codziennemu trudowi ludzi pracy. Inicjując pośród 
Czytelników wymianę poglądów, prooaąując akcje polityczno- 
snoleczne lub gospodarcze czy kulturalne — zespól „Głosu 

ielkopolskiego" starał się włączać najszersze kręgi mieszkań­
ców Poznania i Wielkopolski w sferę postępujących przemian.

16 lutego 1945 — 16 lutego 1974, to lata znaczone dokona- 
n|ami. odbudowy, reform społecznych, rozbudowy przemysłu, 
rozwoju wielkooolskich miast, a przede wszystkim Poznania, to 
0 r®s głębokich przemian społeczno-gospodarczych, niezliczo- 
nych osiganięć we wszystkich dziedzinach naszego życia.

Lamy „Głosu” były i pozostano zwierciadłem następujących 
^mian, sukcesów i niepowodzeń mijających dziesięcioleci 

Z|ennikarze zespołu redakcyjnego piórami i poczynaniami ar- 
"•^Zatorskimi starali się służyć ideom, które dzisiaj, u praąu

•ecia Polsk' Ludowej święcą triumfy: idei Polski silnej jed- 
^oscig narodu i rozwiniętą gospodarką, opartej na historycz- 
yc . granicach, idei Polski sprawiedliwości społecznej, Ojczyzny 
zpZli^racv’ a W'9C idei, sformułowanej przez lewicę społeczną

o skq Partią Robotnicza na czele.
zisiaj „Glos Wielkopolski” wkroczył w trzydziesty rok 
zywania się. Pomimo zwiększenia codziennego nakładu do 

^onod 150.000 egzemplarzy — „Głosu” brakuje w kioskach. Po- 
dzi^°' Ze ro^u nasz dziennik ukazuje się dwa razy na ty- 

w objętości dziesięciu stron — z największym trudem u- 
sb S'$ Pom'eścić podstawowe kwantum informacji i publicy- 

y1’ ^cze^'wanei P(zez Czytelników.
uw . z'est°lecie „Głosu” nie będzie okazją do świętowanie; 
szeaZa?JV. ~ szybko zbliżającą się — datę powstania najsta.’'- 
aó $°4a^^Hika Wielkopolski za dodatkowy impuls do lepsze- 
SZe^e a9owania „Głosu” pełniejszego uwzględniania barw na- 
cini co°z'enności, do inspirowania nowych dyskusji, nowych, 

wT k Przeds:ęwzieć organizatorskich.
bod ■ zorn'erzen'Orh pomocna nom bedzie serdeczna więź, 
Jest^h n-*e „Głos” 7. szerokimi kręgami Czytelników,
glosę °W|ern ; W;elkopolski" w znacznym stopniu Waszy.ń 

' to już prawie od trzydziestu lat...

stwa. Tezy ukazują jedynie 
główne tendencje rozwoju so­
cjalistycznej Polski i podsta­
wowe przemiany w życiu na­
rodu. Myślę jednak — pod­
kreślił E. Gierek — że będą 
one ważną wytyczną metodo­
logiczną dla szczegółowych 
prac oświetlających dzieje Pol 
ski Ludowej.

Ocenę wielkiego dorobku 30- 
lecia Polski Ludowej traktu­
jemy jako punkt wyjścia dla 
sformułowania aktualnych za­
dań oraz nakreślenia perspek 
tyw i celów, które powinniś­
my osiągnąć. Dorobek 30-le­
cia to niepodważalne świade­
ctwo ogromnych, twórczych 
możliwości naszego narodu, a 
zarazem potwierdzenie histo 
rycznej wyższości socjalizmu. 
Doświadczenia i rezultaty 30- 
lecia to główne źródło, z któ 
rego czerpiemy niezłomne prze 
konanie, iż ambitne i trudne 
cele, które stawiamy sobie 
obecnie, są w pełni realne, le­
żą w granicach naszych moż­
liwości, że dokonać ^możemy 
więcej i w krótszym czasie. 
Dlatego tak wiele miejsca w 
tezach poświęcono problemom, 
które rriusimy rozwiązywać 
dziś i w przyszłości, od któ­
rych zależy pomyślny rozwój 
społeczny i gospodarczy.

Oczekujemy — oświadczył I
sekretarz KC PZPR że
właśnie w roku 1974, w roku 
30-lecia Polski Ludowej, a za 
razem kluczowym roku reali­
zacji uchwał VI Zjazdu, cała 
nasza partia jeszcze silniej i 
mocniej zespalać się będzie 
w urzeczywistnianiu nakreślo 
nvch zadań, które stanowią 
historyczna, lecz dzjś na jako
ściowo wyższym 
tynuacje dzieła

etanie, kon-
polskich

mmistów, twórców nowej 
ski..

W dyskusji na plenum

ko- 
Pol

za-
brali kolejno głos: Zdzisław 
Grudzień — zastępca członka 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR w Katowi­
cach; Tadeusz Mizera, sekre 
t«rz KW PZPR w Lublinie; 
Ryszard Wojna — zastępca 
członka KC, publicysta „Try­
buny Ludu”: Jadwiga Blusz 
— członek KC, szwaczka w 
Zakładach Przemysłu Odzi^żo 
we?o „Wńlczanka” w Łodzi: 
Janusz Wilbelmi — członek 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej KC, dyrektor generalny w 
Komitacie do Snraw F^dia i 
Telewizji: Andrzej Żabiński 
— członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Opolu; Stanisław Cio

Parlamentarzyści 
francuscy zwiedzali

Ziemię Opolską
Wczoraj przybyła na Śląsk 

Opolski delegacja francusko- 
polskiej grupy parlamentarnej 
w Zgromadzeniu Narodowym
Republiki Francji, z 
Paul Palewskim.

Goście zapoznawali się 
robkiem produkcyjnym

Jean

z do- 
i so-

cjalno-bytowym załóg zakła­
dów rolniczych Ziemi Opol­
skiej. (PAP)

Stanisław Królik członek
KC, przewodniczący Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
województwie poznańskim; 
Mieczysław F. Rakowski — 
zastępca członka KC, redak­
tor naczelny „Polityki”; Zbig­
niew Zieliński, I sekretarz KW 
PZPR w Łodzi; Tadeusz Łom 
nicki — zastępca członka KC, 
rektor Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej w Warsza­
wie; Jerzy Gawrysiak, I sekre 
tarz KW PZPR w Rzeszowie; 
Zygmunt Wroński — członek
KC, rdzeniarz 
Metalowych ,

w Zakładach
,Ursus”;

Kuberski — zastępca 
KC, minister oświaty 
chowania; gen. dyw.

Jerzy 
członka 

i wy- 
Włodzi-

Budowa nowej jezdni wojewódzkiego odcinka trasy E-8 wymagała 
wyburzenia kilku obiektów, leżących bądź na linii przebiegu drog», 
bqdź w zbyt bliskiej od niej odległości. Wszystkich wyburzeń doko­
nano właściwie już w ubiegłym roku. Ten jeden dom w Siedlcach 
cięgle pozostawał nietknięty i bardzo przeszkadzał budowniczym, 
ale inwestor nie mógł dogadać się z jego właścicielem. Długo 
trwale pertraktacje zostały wreszcie zakończone. Ta ostatnia prze­
szkoda zniknie wkrótce — od tygodnia trwają tu prace rozbiórkowe.

Zakończone zostaną 20 bm.
Na zdjęciu: rozbiórka domu w Siedlcach, ostatniej przeszkody na 

trasie E-8. (wn)
Fot. — K. Przychodzki

mierz Sawczuk — członek Cen 
tralnej Komisji Kontroli Par­
tyjnej, wiceminister obrony 
narodowej, szef GZP WP; Sta 
nisław Wroński — członek KC, 
minister kultury i sztuki; Bo­
lesław Boguszewski — czło-
nek 
dzie 
deusz 
nek

KC; doker w 
portu Szczecin;

Jaroszewski, 
KC, zastępca

zarzą-
Ta- 

czło-
dyrekto-

ra Instytutu Filozofii PAN w 
Warszawie; Kazimierz Kąkol, 
zastenca członka KC, red. na- 

Dokończenie na str. 2

H. Mieś złoży 
wizytę w Polsce
Na zaproszenie I sekretarza 

KC PZPR. Edwarda Gierka 
w dniach 20—24 lutego br. zło 
ży wizytę w Polsce przewod­
niczący Zarządu Niemieckiej 
Partii Komunistycznej (DKP), 
Herbert Mieś.

Towarzyszyć mu bedzie de­
legacja w składzie: Hermann 
Gautier — wiceprzewodniczą­
cy Zarządu DKP. Karl Heinz 
Schroeder — członek sekreta­
riatu Zarządu DKP i Ingrid 
Schuster — członek Zarządu 
DKP. (PAP)

Delegacja polska w Jugosławii
W dniach 11—15 lutego w Ju­

gosławii przebywała delegacja poi 
skiego przemysłu chemicznego z 
wiceministrem tego resortu. H. 
Pruchniewiczem. W kołach gospo 
darczych Jugosławii nasi delegaci 
omówili możliwość dalszej współ 
praćy, a zwłaszcza specjalizacji i 
kooperacji przemysłowej z Jugo­
sławią oraz zagadnienia bieżącej 
wymiany handlowej.

Rozmowy PRL - Belgia
W dniach 11—15 bm. przebywa­

ła w Warszawie delegacja bclgij 
ska, której przewodniczył dyrek­
tor generalny Ministerstwa Oświa 
ty Publicznej i Kultury — G. Ve- 
recken. W czasie pobytu, przepro 
wadzono w MSZ rozmowy na te­
mat nowej umowy o współpracy 
kulturalnej i naukowej między 
rządami Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i Królestwa Belgii. 
Omówiono perspektywy dalszego 
pogłębiania i rozszerzania współ­
pracy w dziedzinie kultury, nauki 
i oświaty oraz informacji, jakie
zarysowały się w stosunkach 
sko-belgijskich no wizycie I 
kretarza KC PZPR E. Gierka.

poi 
se-

Listy uwierzytelniające
Prezydent Republiki Kolumbii, 

M. P. Borrero przyjął 14 bm. am
hasadora PRL Kolumbii,
Szewczyka. który złożył mu listy 
uwierzytelniające. Po uroczys­
tości wręczenia listów prezydent 
przyjął ambasadora PRL na au- 

I diencji prywatnej. Obecny był

Czyny produkcyjne 
formą aktywnego poparcia 
programu rozwoju kraju

Coraz powszechniejszy staje się czyn produkcyjny ludzi 
pracy podejmowany dla uczczenia 30-lecia Polski Ludowej. 
Jest on najlepszą formą aktywnego poparcia ze strony ca­
łego społeczeństwa programu społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju, nakreślonego przez VI Zjazd i wzbogaconego 
wynikami I Krajowej Konferencji PZPR. Jego realizacja 
służyć będzie dalszemu wszechstronnemu i szybkiemu roz­
wojowi Polski. Elatego — jak wynika z meldunków napły­
wających z różnych stron kraju — dążenie do uzyskania 
dalszej poprawy wyników gospodarowania przez racjonalne 
wykorzystanie już istniejącego potencjału ekonomicznego I 
stwarzanie warunków zapewniających stalą jego moderni­
zację — znajduje swe odbicie w głównym nurcie podejmo­
wanych zobowiązań.
Jubileusz 30-lecia PRL za­

łoga Zakładów Włókien Sztu­
cznych „Stilon” w Gorzowie 
Wielkopolskim wita zwiększe­
niem pierwotnej wielkości zo 
bowiązań tegorocznych z 51 
do ponad 71 min zł. Tyle wy 
niesie wartość dostarczonej 
dodatkowo produkcji, na któ­
rą złożą się takie wyroby ryn

Wizyta A. Gromyki 
w Paryżu

Dokończenfe na str. 2

minister spraw zagranicznych 
lumbii, A. V. Carrizosa.

U. Kekkonen w ZSRR
Na zanroszenie Prezydium

Ko

Ra-
dv Najwyższej ZSRR i rządu 
ZSRR udał sie do Związku Rą-
dzięckiego z wizyta
prezydent Finlandii, U. Kekkonen.

PAP RADIO INF. WC TE l FFONEM 
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K. Waldheim w Mauretanii
Sekretarz generalny ONZ, K. 

Waldheim przebywa w Maureta­
nii. która jest pierwszym etapem 
jego podróży po krajach afrykań­
skich, nawiedzonych katastrofal­
na kieską suszy. Podróż ta potrwa 
1S dn.i.

J. B. Tito złoży wizytę w WRL
W Belgradzie podano do wiado­

mości. że na zaproszenie Komite­
tu Centralnego Węgierskiej Socja­
listycznej Partii Robotniczej i Ra 
dy Prezydialnej WRL. prezydent 
Socjalistycznej Federacyjnej Re­
publiki Jugosławii, przewodniczą­
cy ZKJ J. Broz Tito z małżonką 
złoży w dniach 17 i 18 iutegn br. 
oficjalną wizytę na Węgrzech.

Minister spraw zagranicz- 
nych Związku Radzieck^ego 
Andriej Gromyko przybył z 
oficjalną wizytą do Paryża.

PAP

N. Ceausescu w Libanie
Z Bejrutu donoszą, ie rozporze 

ły się tam oficialne rozmowy prze 
wodnicracezo Radv Państwa Ru­
munii N. Ceausescu z prezyden­
tem Libanu S. Farandżiją.

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
W siedzibie ONZ podano do wia 

domości. że na prośhe Iraku w 
piętek o godz, 20 czasu warszaw­
skiego zebrała sic w trybie pil­
nym Rada Bezpieczeństwa, aby 
rozpatrzyć sytuację, jaka powsta 
ła w związku z ostatnimi incydm 
ta mi zbro jnymi na granicy irac- 
ko-irańskicj.

Ambasador NRF w CSRS
Pierwszym ambasadorem NRF 

w CSRS został mianowany Ger­
hard Ritzel (lat 51). Pełnił 
on ostatnio funkcje ambasadora 
NRF w Oslo, a wcześniej praco­
wał w konsulatach w Nowvm Jor 
ku, Los Angeles i Bombaju.

A. Dżallud we Francji
Przebywający z wizyta we Frań 

cii premier T ibii, A. A. nżallud 
przeprowadził z premierem P. 
Messmerem ponad godzinna roz­
mowę, dotyczącą dalszego zacieś­
nienia stosunków miedzy obu krą 
jami. Następnie nremier Dżallud 
spotkał sie z ministrem snraw za­
granicznych Francji, M. Robertem 
oraz ministrem gospodarki i finan 
sów — V. G. d'Estaing.



Minister spraw zagranicznych
Mongolii przybył do Polski

Wczoraj przybył do Polski ezłonek KC Mongolskiej Partii 
Lndowo-Rewolucyjnej, minister spraw zagranicznych Mon­
golskiej Republiki Ludowej Łodongijn Rinczin. Składa On o 
fujalną wizytę przyjaźni na zaproszenie członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, ministra spraw zagranicznych Stefana 
Olszowskiego.
Na lotnisku Okęcie w War­

szawie, Ł. Rinczina powitał S. 
Olszowski.

Minister Rinczin w wypowie 
dzi udzielone-j na Lotnisku 
dziennikarzom oświadczył, m. 
in., że wizyta ma na celu za­
poznanie się z osiągnięciami 
Polski w budownictwie socja­
listycznym, wymianę poglądów 
na temat współpracy dwustron 
n°j i niektórych zagadnień mię 
d zynarodo wych.

W godzinach rannych — mi­
nister Ł. Rinczin złożył wie­
niec na płycie Grobu Niezna­
nego Żołnierza.

Następnie mongolski go.:ć 
zwiedził stolicę. Na Starówce 
zapoznał się z odbudową Zam 
ku Warszawskiego. W Muzeu.n 
Historycznym był na pokazie 
dokumentalnego filmu o zni­
szczeniach wojennych i latach 
odbudowy Warszawy, po czym 
obejrzał niektóre dzielnice 
mieszkaniowe miasta. Ł. Rin­
czin gościł też wś-ód załogi Za 
kładów Radiowych im. M. Ka­
sprzaka na Woli — jedynego w 
kraju producenta nowocze- 
snych magnetofonów kaseta-

XIII Plenum
KC PZPR

Dokończenie ze str I 
czelny „Prawa i Życia”; Euge 
niusz Grochal, członek KC, wi 
ceprzewodniczący CRZZ.

Ostatnimi mówcami w dys­
kusji byli: Władysław Mache- 
jek, członek CKR. redaktor na 
czelny „Życia Literackiego’’, 
Antoni Juniewicz, sekretarz 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR oraz Tadeusz Porębski, 
członek KC. rektor Politechni 
ki Wrocławskiej.

Łącznie w dyskusji zabrało 
głos 25 mówców.

Na zakończenie debaty na 
temat ideowo-wychowawczych 
zadań partii w obchodach 30- 
lecia PRL przemówienie wy­
głosił I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek. (PAP)

Nowa taryfa 
celna w Bułgarii
Rada Ministrów Bułgarii za­

twierdziła nową taryfę celną 
dotyczącą towarów przywożo­
nych i wywożonych przez oso­
by fizyczne. Oto niektóre nowe 
stawki celne.

Pobierane obecnie cło od wy 
wożonych żywych zwierząt, jaj, 
miodu, kawy, kakao i przetwo­
rów tych produktów wynosi 
200 procent ich wartości. Ta­
kie samo cło pobiera się od wy 
wożonych dywanów, wełny, ba­
wełny, lnu oraz przędzy i tka­
nin z nich wyprodukowanych. 
10 procent cła nakłada się na 
przywożone lekarstwa, narzę­
dzia lekarskie, protezy i środki 
ortopedyczne, odzież dziecięcą 
i obuwie.

Równocześnie ogłoszono listę 
towarów, których wywóz iest 
zabroniony. Są to m.in. odzież 
skórzana, odzież dziecięca, obu 
wie i dzianina, mięso i przetwo 
ry mięsne, mleko i jego prze­
twory, oleje roślinne, tłuszcze 
zwierzęce i cukier.

Cudzoziemcy, którzy bawili 
w Bułgarii i wymienili dewizy 
mogą wywozić bez cła przed­
mioty przeznaczone na potrze­
by osobiste i rodzinne pod wa­
runkiem, że wartość wywożo- 
nvch przedmiotów nie Przekra­
cza sumy otrzymanych przy 
wymianie pieniędzy bułgar­
skich. Osób tych nie dotyczą 
wymienione wyżej ogranicze­
nia. (PAP) 

SOGOOA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami duże. Mglisto. Miejscami 
niewielkie opady deszczu lub 
mżawki. Temperatura maksymal­
na od plus 6 stopni na wschodzie 
i plus 7 w centrum do plus 10 na 
zachodzie i południu.

Dzisiejszy «erwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig
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wych i szpulowych. W towa­
rzystwie przedstawicieli dyrek 
cji i komitetu zakładowego 
zwiedził niektóre wydziały pro 
aukcyjne fabryki.

Minister Ł. Rinczin złożył 
wizytę ministrowi spraw zagra 
nicznych S. Olszewskiemu. Na 
stępnie, w gmachu MSZ, roz­
poczęły się polsko-mongolskie 
rozmowy, które prowadzą mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
obu krajów. (PAP)

114 000 samochodów zejdzie 
w tym roku z taśm FSO

Warszawska Fabryka Samochodów Osobowych wykonać 
ma w bieżącym roku 114 000 samochodów. Oznacza to po­
większenie zadań produkcyjnych o 28 procent w stosunku 
do ubiegłego roku. Z taśm montażowych schodzą „Fiaty 
125 p” w kilkunastu wersjach, a także „Fiaty 127” i „Zasta­
wy 1100”.

Dyrektor naczelny FSO — 
inż. Jerzy Bielecki poinformo­
wał Polską Agencję Prasową 
że ponad 92 000 samochodów 
— a zatem prawie 81 procent 
całej tegorocznej produkcji — 
zakontraktowali odbiorcy za_ 
graniczni w 34 krajach. W tru 
dnym dla motoryzacji okresie 
kryzysu paliwowego — zainte 
resowanie „Polskim Fiatem” 
nie tylko nie zmalało, lecz 
przeciwnie: eksport do kra­
jów zachodnich wzrósł w po­
równaniu z ub. r. o 49,8 pro­
cent. Przewiduje się, że war­
tość eksportu FSO osiągnie w 
latach 1971—1975 przeszło 573 
min zł dewizowych.

Odbiorcami naszych samo­
chodów — podkreśla dyr. J. 
Bielecki — są m. in. mieszkań 
cy Francji, ŃRF, Belgii, Ho­
landii, Austrii, Grecji, Iraku, 
Iranu, Egiptu, Kolumbii. Za­
graniczni specjaliści oraz klien 
ci zwracają ostatnio wielką 
uwagę na ilość zużytego pali- . . .
wa. Np. w NRF podkreśla się wykonano’ tutaj
wielkie walory eksploatacyj­
ne „Polskiego Fiata” na tle in 
nych samochodów podobnej 
klasy. Z długoletnich doświad 
czeń wynika że „Fiat 125 p”,

Dokończenie ze str. 1 

kowe jak włóczka stilonowa i 
taśma magnetofonowa oraz 
wyroby przeznaczone dla prze 
mysłu lekkiego, m. in. jedwab 
poliamidowy i techniczny o- 
raz włókno cięte. Zobowiąza­
nie to ma być realizowane 
głównie na podstawie syste­
matycznego wyzwalania re­
zerw produkcyjnych, doskona 
lenia techniki i ekonomiki wy 
twarzania.

Załoga Kombinatu Cemento 
wego „Chełm” w Chełmie Lu 
bełskim — po przeanalizowa­
niu zadań br. także postano­
wiła czynem wyrazić swe po­
parcie dla programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju i wzmożonym wysiłkiem 
przyspieszyć tempo budowy 
„Drugiej Polski” W wyniku 
podjętych zobowiązań cykl do 
chodzenia do planowanej zdol 
ności produkcyjnej IV ciągu 
technologicznego . cementowni 
„Chełm II” zostanie skrócony 
o 3 miesiące, a dodatkowe 50 
tys. ton cementu wartości po­
nad 24,5 min zł trafi na place 
budowy. Kolejne 2 min /zł 
przyniosą usprawnienia próce 
sów technologicznych.

Lepiej zaspokoić w br. potrze­
by rolnictwa i zakładów chemicz­
nych innych branż — oto cel przy 
świecający jubileuszowym zobo­
wiązaniom pracowników Gdań­
skich Zakładów Nawozów Fosfo­
rowych. Wykonają oni ponad te­
goroczne zadania partię superfos- 
fatu potrojonego i kwasu siarko­
wego wartości 7 min zł. Na te 
wyroby czeka wieś, czekają pro­
ducenci i użytkownicy ogniw 
elektrycznych.

Maksymalne wykorzystanie ziemi
podstawowym zadaniem rolników
Przy nieustannym, szybko rosnącym zapotrzebowaniu spo­

łeczeństwa i gospodarki narodowej na produkty rolnicze 
podstawowym zadaniem rolników jest maksymalne wyko­
rzystanie każdego kawałka nadającej się do uprawy ziemi. 
Waga tego problemu jest tym większa, że posiadamy tylko 
0,6 ha użytków rolnych w przeliczeniu na 1 mieszkańca,
i z każdym rokiem obszar ten będzie się pomniejszał, 
ludności będzie się bowiem powiększać, a niezbędny 
wyżywienia obszar użytków rolnych, zmniejszał na 
rozbudowy miast, osiedli, przemysłu, sieci dróg.

W ostatnich latach widocz­
na jest z każdym rokiem po­
prawa w gospodarowaniu na 
użytkach rolnych. Nadal jed- 

jak się szacujenak
400 000 ha gruntów wykorzy­
stywanych jest w sposób nie- 

bez różnicy czy ma silnik 1300 
czy 1500, przy zachowaniu od­
powiednich warunków techni­
cznych i użytkowych nie powi 
nien spalać więcej niż 8,2 do 
9,5 litra paliwa na 100 km.

Wydatne rozszerzenie pro­
dukcji w FSO stało się możli­
we dzięki rozbudowie fabry­
ki. Pracuje oddany w ubie­
głym roku — 6 miesięcy przed 
terminem — nowy wielki wy 
dział montażowy. Powiększa 
się liczbę filii poza Warszawą.

Tym bardziej więc — przy 
systematycznym wzroście za­
dań — dają się we znaki tru­
dności ekspedycyjne. Brakuje 
wagonów specjalistycznych do 
transportu samochodów. Za­
kłócenia występują w dosta­
wach podzespołów i materia­
łów z resortu chemii.

W ubiegłym roku załoga 
FSO podjęła zobowiązanie za­
kończenia .planu 5-letnieso już 
w lipcu l^S r., a więc 5 mie­
sięcy przed tćrminem. W ub- r.

dodatkową
produkcję wartości 713 min 
zł. Dobry rytm pracy utrzy­
muje się nadal. FSO chce wy 
konać ponad plan 5-letni 
53 000 samochodów. (PAP)

Czyny produkcyjne
Dalszy szybki rozwój kraju 

i pomyślna realizacja progra­
mu socjalnego w dużej mierze 
zależą od poprawy jakości pro 
dukcji, od wykonania z tej sa 
mej ilości surowców i mniej­
szym kosztem dodatkowych 
nowoczesnych wyrobów po­
trzebnych gospodarce. Z na­
pływających meldunków wy­
nika, że tak właśnie pojmują 
swe obowiązki załogi wielu 
przedsiębiorstw produkcyj­
nych. Należą do nich także Ol 
sztyńskie Zakłady Opon Samo 
chodowych „Stomil”. Zgodnie 
z zobowiązaniami z okazji 30- 
lecia zmniejszy się w OZOS-ie 
wskaźnik braków i odpadów. 
Koszt zaoszczędzonych mate­
riałów wyniesie ok. 7 min zł. 
Równocześnie załoga zamierza 
wykonać ponad plan 15 tys. 
opon radialnych i pewną ilość 
materiałów podściółkowych do 
celów hodowlanych o łącznej 
wartości 18 min zł.

Jednym z najważniejszych za­
dań społecznych i gospodarczych 
jest utrwalanie i umacnianie rów 
nowagi pieniężno-rynkowej. Cel 
ten można osiągnąć przez zwięk­
szenie produkcji artykułów szczep 
gólnie poszukiwanych, najbar­
dziej odpowiadających potrzebom 
i wymaganiom nabywców. Znaczę 
nie tej zależności — jak świadczą 
podejmowane zobowiązania — do­
ceniają zakłady wytwarzające go 
towe wyroby rynkowe lub ich ele 
menty.

Jako przykład mogą posłu­
żyć inicjatywy pracowników

Liczba 
do jej 
skutek

zbieradostateczny, to znaczy
się z nich plony niższe od moż 
liwych do osiągnięcia przy 
lepszej uprawie.

W większości przypadków 
przyczyną tego jest podeszły 
wiek właścicieli tych gospo­
darstw nie mających następ­
ców, a przy tym nie najwyż­
sza jakość posiadanych przez 
nich gruntów, na które nie 
ma zbyt wielu chętnych do 
wydzierżawienia. Toteż stosun 
kowo najwięcej niedostatecz­
nie wykorzystanych użytków 
rolnych jest w wojewódz­
twach o słabych glebach, a 
równocześnie odczuwających 
brak siły roboczej na wsi.

W tej sytuacji istnieje możli­
wość właściwego wykorzystania 
tych gruntów poprzez przejęcie 
ich od dotychczasowych właścicie 
li i przekazanie innym mającym 
warunki racjonalnego ich zago­
spodarowania. Najlepsze efekty 
produkcyjne gwarantuje zagospo 
darowanie tych ziem przez PGR-y, 
a także przez spółdzielnie produk 
cyjne i ośrodki rolne kółek rol­
niczych. Probierń jednak w tym, 
że zarówno przejmowanie zanied­
banych gospodarstw, jak i przy­
gotowanie tych gruntów do prze­
kazania innym użytkownikom, a 
zwłaszcza PGR-om przebiega zbyt 
powoli.

Niemniej ważne, na co 
również zwracają uwagę rolni 
cy, jest konsekwentne prze­
strzeganie przez władze tere­
nowe przepisów ustawy o 
ochronie użytków rolnych. Na 
dal zdarzają się częste w po­
przednich latach przypadki 
zajmowania na różnego rodzą 
jh inwestycje wysokiej jakości 
gruntńyz ornych, chociaż budo 
wane r)a nich zakłady czy in- 
ne obiekty można byłoby z po 
wodzeniem lokalizować 
renach nie nadających 
uprawy. M. in. budowę 
ki Domów w Zabrzu — 
czycach zlokalizowano 

na te- 
sie do 
Fabry 
Mikul 
na 30

ha najlepszej ziemi uprawia-

Słupskich Fabryk Mebli. Wy­
produkują oni ponad zadania 
br. meble m. in. tapicerskie i 
kuchenne o wartości 17 min 
zł. Taki sam sens mają rocz­
nicowe zobowiązania załogi 
Naukowo-Produkcyjnego Cen­
trum Półprzewodników w 
Warszawie. Dostarczy ona do­
datkowych elementów półprze 
wodnikowych i układów sca­
lonych wartości 15 min zł. 
Tym samym zakłady wytwa­
rzające taki sprzęt elektronicz 
ny, jak radioodbiorniki, tele­
wizory, magnetofony, i adap­
tery, będą miały większe moż 
liwości pełnego wykorzystania 
mocy produkcyjnych i w efek 
cie lepszego i bardziej zróżni­
cowanego zaopatrzenia skle­
pów w te urządzenia.

Na umocnienie równowagi ryn­
kowej wywrze wpływ nie tylko 
wzrost podaży, ale także atrakcyj 
ność wyrobów. Meldunki z róż­
nych stron kraju potwierdzają, że 
i ten ważny element jest uwzględ 
niany przy podejmowaniu dodat­
kowych zadań dla uczczenia 30-le 
cia PRL. Świadczy o tym m. in. 
zobowiązanie załogi Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego „Fą- 
sty” w Białymstoku. Obejmuje 
ono, oprócz ponadplanowej pro­
dukcji, także poprawę gatunku 
wyrobów i zmiany w ich struktu 
rze asortymentowej na korzyść 
bardziej atrakcyjnych i noWocżes 
nych. Łączna wartość zobowiąza­
nia, na które składają się przędza 
i tkaniny, wynosi 22 min zł.

Czyn ludzi pracy ma także 
na celu zwiększenie efektyw­

nej dotąd przez PGR — Cze­
kanów. Nie jest to jedyny 
przykład beztroskiego zajmo­
wania dobrych gruntów rol­
nych na cele pozarolnicze.

Istnieje też pilna potrzeba 
ostatecznego rozwiązania spra 
wy rolników, którzy mimo po 
siadania możliwości dobrego 
gospodarowania świadomie za 
niedbują swoje gospodarstwa. 
I w tym przypadku urzędy 
powiatowe i gminne mają 
niezbędne ku temu uprawnie­
nia, aby skłonić ich do wła­
ściwego gospodarowania lub 
przejęcie ich ziemi i przeka­
zania innym użytkownikom.

PAP

Po zamknięciu Kanału Sueskiego

Straty oceniane 
na 1200 min funtów
Dyrektor 

Sueskiego 
zamieszcza

zarządu Kanału
Ahmed Maszur 

w tygodniku
„Al-Musawwar” artykuł, w 
którym omawia koszty zam­
knięcia Kanału Sueskiego. W 
ciągu ostatnich 7 lat Egipt po­
niósł straty około 1200 min 
funtów szterlingów.

Opłaty za korzystanie z Ka­
nału Sueskiego, skalkulowane 
na poziomie ruchu towarowe­
go sprzed wojny czerwcowej 
wyniosłyby przez ostatnie 7 
lat około 900 min funtów szter 
lingów. Straty materialne, w 
tym zniszczenie sieci łączności 
telefonicznej i radiowej, wai- 
sztatów, sprzętu pływającego, 
budynków pracowniczych itd. 
wyniosły około 200 min fun- 
tów szterlingów. Dodać do te­
go trzeba pośrednie straty — 
około 100 min funtów związa­
ne z bezrobociem części zatrud 
rsicnych i kosztem przeniesie­
nia części wyposażenia tech­
nicznego poza obręb kanału.

Dyrektor Maszur poinformo­
wał, iż szlak wodny wzdłuż ka 
nału tarasuje co najmniej 80 
zatopionych jednostek pływa­
jących i innych obiektów, nie 
licząc sprzętu wojskowego, 
zwłaszcza w rejonie DeversoTr, 
gdzie wojska izraelskie prze­
kroczyły Kanał Sueski w cza­
sie ostatnich działań wojen­
nych. (PAP) 

ności gospodarki materiało­
wej i surowcowej, przedsię­
wzięć inwestycyjnych i w han 
dlu zagranicznym. Zobowiąza­
nia w tej dziedzinie przyczy­
niają się do złagodzenia skut­
ków koniunkturalnych wahań 
cen na sprowadzane przez nas 
z krajów kapitalistycznych 
niektóre produkty, do zwięk­
szania opłacalności naszego 
eksportu i szybszego wzboga­
cania oferty handlowej adreso 
wanej do odbiorców zagrani­
cznych. Oto przykłady takie­
go właśnie podejścia załóg do 
tych ważnych ogólnogospodar 
czych zadań:

W zakładach Celulozowo-Papier 
niczych we Włocławku łączna war 
tość zobowiązań przekracza 9,5 
min zł. Wśród nich na szczególną 
uwagę zasługuje dodatkowa pro­
dukcja częściowo importowanych 
ługów dla przemysłu miedziowego 
(oszczędność około 2,5 min zł) 
oraz zmniejszenie zużycia węgla, 
energii cieplnej i elektrycznej, ma 
teriałów budowlanych i innych 
surowców na stymę ponad 2,7 min 
zł. Oprócz tego w zakładach 
zwiększy się ppnad plan produk­
cję papierów różnego rodzaju.

Podobny jest sens inicjatyw 
górników Kopalni Węgla Ka­
miennego „Nowa Ruda”. Po­
stanowili oni wydobyć dodat 
kowo 770,0 ton węgla wsado­
wego i 4000 ton miału łącznej 
wartości 4 min zł, a także — 
zaoszczędzić surowce i mate­
riały na kwotę 2 min zł. Po­
nadto cykl budowy i montażu

„Złoty kłos11 
po raz jedenasty

Redakcja „Dziennika Ludo 
wego” przy współudziale Mini 
sterstwa Kultury i Sztuki oraz 
instytucji zajmujących się 
upowszechnianiem czytelni 
ctwa zwłaszcza wśród mie- 
szkańców wsi i małych mia' 
steczek — ogłosiła już po raj 
jedenasty ogólnopolski kon 
kurs czytelniczy pod nazwa 
„Złoty kłos dla twórcy”. Ce- ' 
lem tej, cieszącej się od lat 
popularnością imprezy jest p0 
pularyzacja wartościowej po] 
skiej literatury współczesnej

A oto lista 12 książek, spośród 
których czytelnicy wyblorą — jch 
zdaniem — najlepszą, zaś autora 
nagrodzą laurem „Złotego kłosa"- 
„Popiół i diament” J. Andrzejew^ 
skiego, „Kolumbowie rocznik 
20” R. Bratnego, „Pokolenie” b 
Czeszki, „Ziemi przypisany” j 
Kawalca, „Pałac” W. Myśliwski^ 
go, „A jak królem, a jak katem 
będziesz” T. Nowaka, „Był rok 
1945“ E. Osmańczyka, „Wszystkie 
barwy codzienności” E. Paukszty 
„Boldyn” J. Putramenta, „Naj­
trudniejszy język świata” H. Wor­
cella, „Pruski mur” W. Zalewskie 
go, „Skąpani w ogniu" W. 2U. 
krowskiego.

Końcowym etapem konkur. 
su będzie plebiscyt czytelni­
czy, który wyłoni laureata 
„Złotego kłosa”. Jury przyzna"1 
też nagrody wyróżniającym 
się w całorocznej pracy nad 
upowszechnianiem współczes­
nej literatury polskiej bibliote 
karzom, księgarzom,' działa­
czom kulturalnym itp. (PAP)

Pierwsza w Polsce 
pływająca uczelnia

W Stoczni Szczecińskiej im, 
A. Warskiego zwodowano wczo 
raj statek szkolnn-towarowy, 
przeznaczony dla Wyższei Szko 
ły Morskiej w Gdyni. Jedno­
stka otrzymała imię „Antoni 
Garnuszewski”. Patron statku 
bvł dyrektorem Szkoły Mor­
skiej w Tczewie oraz Państwo 
we i Szkoły Morskiej w Gdyni.

M/S „Antoni Garnuszewski” 
jest pierwszą jednostka teeo 
tyou w naszym kraju. Zbudo­
wany na zamówienie Polskich 
Linii Oceanicznych, służyć ma 
kształceniu przyszłych' ofiće-” 
rów Polskiej Marynarki HandlO 
wej. Stoćznia Szczecińska wy* 
buduie dwie podobne. Druga, 
której montaż rozpocznie się 
jeszcze w br. zamówiona znsta 
ła przez Polska Żeglugę Mor­
ska dla Wyższei Szkoły Mor­
skiej w Szczecinie. (PAP) 

3 nowych urządzeń w kopalni, 
m. in. szybu wyciągowego, zo­
stanie skrócony o 3 miesiące, 
a nowy poziom wydobywczy 
osiągnie planowaną zdolność 
produkcyjną na rok przed ter 
minem.

Bardzo istotne ze względu n» 
rosnące zadania handlu zagranic* 
nego są także zobowiązania zało­
gi Kombinatu Górniczo-Hutnicze* 
go „Bolesław” k. Olkusza. Oce­
nia się je na kwotę prawie 60 min 
zł, z czego więcej niż 1/3 ~~ t0 
wartość 1000 ton cynku elektroli* 
tycznego przeznaczonego na ek* 
sport. Inną ważną pozycją 
oszczędności w nakładach inwesty 
cy,inych oraz zużyciu energii elek 
trycznej i materiałów. Wyniosą 
one w br. ponad 19 min zł.

W parze ze zobowiązaniami 
mającymi na celu popraw’? 
efektywności gospodarowania 
i przysporzenie społeczeństwu 
większej niż zakłada plan te­
goroczny ilości dóbr material­
nych idą zakrojone na szero­
ką skalę czyny społeczne. Do- 
tyczą one wykonywania PraC 
budowlano-montażowych i r® 
montowych w zakładowych 
ośrodkach wczasów i wyP0' 
czynku świątecznego, w obioK 
tach kolonijnych i sportowych- 
Setki tysięcy pracowników za 
deklarowało swój udział 
pracach porządkowych woko 
przedsiębiorstw, na ulicach 1 
placach miast i osiedli.

Wzmożona aktywność zawo 
dowa i społeczna, z laka 
dzie pracy witają zbliżając

^O-lecie PRL, świadczy wi^ 
^m, że chcemy i m07'6!^ 

oiej żyć, a zależv to ty 
od naszej pracy. (PAP)
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I kart historii

POJEDYNEK POD KALISZEM
Gdańska Starówka

W lutym 1945 roku do­
wództwo hitlerowskie, 
zaskoczone ogromem kię 

u swych wojsk pomiędzy 
Wisłą a Odrą, zleciło specjal­
nym protokolantom zbierać re- 

tych żołnierzy niemiec- 
kich, którzy uczestnicząc w 
Acźniowych walkach na zie- 

■gch polskich, zdołali jeszcze 
umknąć za Odrę. Odbierano 
‘akie zeznania i od Niemców 
osiedlonych na terenie Wiel­
kopolski, a w styczniu 1945 
roku powołanych do batalio 
nów „Yolkssturmu”. Była to po 
silkowa formacja militarna 
Wehrmachtu organizowana 
przez hitlerowską NSDAP spo- 
ś; ód mężczyzn narodowości 
niemieckiej, nie zmobilizowa­
nych do regularnych jedno­
stek ze względu na wiek, po­
trzeby gospodarki wojennej 
oraz polityki kolonizatorskiej.

Trzeba stwierdzić, że właśnie 
relacje tych „ziomków". dobrze 
mających geografię naszych 
ziem, co więcej, bez retuszu 
przedstawiających zawód, któ­
ry ich spotkał, kiedy zetknęli 
się z realiami wojennymi, sta­
nowią nader cenny materiał 
źródłowy do dziejów przełomu 
1945 roku. Co prawda — rela­
cje mogli złożyć tylko ci z 
„vo1kssturmannów“, którzy zna 
leźli się w pasie powiatów ka­
liskiego, ostrowskiego, kroto­
szyńskiego, gostyńskiego i lesz­
czyńskiego, gdzie wycofywa 
ły się „wędrującym kotłem" 
znaczniejsze niedobitki posie­
kanych nad Wisłą dywizji Gru 
py Armii „A“ oraz odwodowe­
go korousu pancernego „Gross- 
dentschland".

Niektóre z protokołów rela­
cji niemieckich uciekinierów, 
stanowią wprost kapitalne uzu 
pełnienia do wydarzeń, zna­
nych nam z relacji radzieckich 
i polskich.

SAMOBÓJCZY 
STRZAŁ HADELA

Oto, na przykład, protokół 
relacji barona von Luettwitza 
(niestety, protokolanci opusz­
czali najczęściej imiona), któ­
ry był dowódcą 69 batalionu 
Yolkssturmu sformowanego z 
toemców osiedlonych w Cho­
dzieży.

, Odjazd ze stacji w Chodzie­
ży 18. 1. Przyjazd do Opatów- 
ka (w oryginale Spatenfelde' 
kolo Kalisza 18. 1. (...) 21. 1. pod 
porządkowanie batalionu 25 
dywizji pancernej; zadanie: za 
bezpieczyć magistralę Sieradz 
— Kalisz. 23. 1. pojawiły się 2 
rosyjskie czołgi z desantem pie 
^koty. Wtargnięcie ich do mia- 

Gwałtowna potyczka uli- 
czna- Zniszczenie jednego z 
C-Ołgów przez volkssturmanna 
Hadela, który został zabity od­
rzutem swego pancerfausta. Na 

dobry znajomy mieszka w 
• • nowym budynku, przy jednej 

z głównych ulic Poznania. 
Dom notabene przylega do pętli 
tramwajowej, przy której znajduje 
s'ę także prawie dworzec autobusów 
miejskich. Po prostu — zgrupowano 
tutaj kilka przystanków końcowych 
i Przelotowych dla różnych linii.

Kiedy któregoś dnia, po wielu 
miesiącach spotkałem znajomego na 
uhcy, zauważyłem już przy powita- 
niu> że wygląda na bardzo zmęczo- 
nego. Wiem, że pracuje w zakładzie 
reczej spokojnym z mniej nerwowy 
mi zajęciami. Skąd zatem owe ślady 
Wyczerpania?

Wszystko wyjaśniło się w później­
si rozmowie, którą kontynuowa- 
^my w kawiarni. Pech chciał, że 

znalazło się wolne miejsce tylko 
PTzy stoliku ustawionym tuż koło 
orkiestry. Aby zatem dobrze się 

awznjcm słyszeć, musialiśmy pra- 
w’e krzyczeć do siebie.

~~ No masz i tutaj — stwierdził 
a)omy. — Decybele, decybele, i tyl 

o decybele — oto co mnie zatruwa.
domu tg samo. Okna duże, po kil- 

metrów kwadratowych każde, 
^ramwaje od wczesnych godzin ran- 

autobusy przez cały dzień, 
czystko to piszczy, skrzypi, trzesz- 

zb a^° szVnil na zakręcie nie- 
bobrze smarowane, albo wago- 

V s^are. i chrupiące, albo kierowcy 
ch Pozostawiają silniki na
na° u™’ było cieplej gdy stoją
kóv^ncowym vrzysta”ku- 1 tak w 

łynn * e boję wiosny i lata — kon- 
~ Zoczną się znów jazdy 

^cyklami, jeżdżenie motorowera

bomiast wycofanie się drugie­
go czołgu z rosyjską piechotą. 
Stwierdzenie, że znaczna część 
batalionu uciekła w panice (...). 
W tym samym czasie, za na­
szymi plecami, zajęty został 
Kalisz, tak więc zadanie ba­
talionu, by zabezpieczać swo­
bodę ruchu na drodze do Ka­
lisza już nieaktualne. Decyzja 
wycofania się z miejscowości 
po zapadnięciu zmierzchu. Od­
wrót na południe od magistrali, 
przez Józefów do Raszkowa. 
Stałe oskrzydlanie przez czoł­
gi nieprzyjacielskie od południa 
i północy. (...) Koło Krotoszy­
na droga na zachód zabloko­
wana przez czołgi rosyjskie. 
Otwarcie jej przez własne czół 
gi się nie udało. Dlatego dal­
szy odwrót bocznymi droga-

TO BYŁ OPATÓWEK

Wróćmy jednak do jedyne­
go epizodu bitewnego w 
dziejach chodzieskiego batalio­
nu Yolkssturmu, zakończone­
go jego paniczną rozsypką. Ze­
stawmy mianowicie to, co 
zrelacjonował baron von 
Luettwitz, z fragmentami 
wspomnień radzieckiego dzień 
nikarza Aleksieja Bogaczowa, 
w 1945 roku mechanika-kie- 
rowcy jednego z czołgów 9 sa­
modzielnego korpusu pancer 
nego (noszącego od dnia wy­
zwolenia Kalisza również tytuł 
„kaliskiego").

„W przeddzień walk pod Ka­
liszem czołgi szły całą noc. O 
świcie doszliśmy do stacji ko­
lejowej, której nazwy po tylu 
latach nie mogę sobie przy­
pomnieć. (...) Minęliśmy sta­
cję, tory kolejowe i ruszyliśmy 
w kierunku miejscowości po­
łożonej w stronę Kalisza (...). 
Zobaczyłem na ulicy czołg 
z naszej jednostki, który raził 
ogniem z działa i kaemu ukry 
tvch w domach faszystów. Nie 
przyjaciel bronił się zażarcie. 
Nasi desantowcy musieli się 
kryć za drzewami i ścianami 
domów. Zaczęła bić artyleria 
przeciwnika. Kilka pocisków 
wybuchło w pobliżu czołgu sto 
jącego przed nami, jeden tra­
fił w wieżę i unieruchomił ją. 
Dowódca i celowniczy zostali 
ciężko ranni. Maszyna straciła 
przydatność bojową i mecha- 
nik-kierowca wycofał ją z wal­
ki. Teraz już pociski rozrywa­
ły się dokoła nas. (...) Wtem 
potężny cios wstrząsnął czoł­
giem, rozległ się wybuch. Usły 
szałem głos radiotelegrafisty: 
„Wyskakuj"! Bez namysłu 
otworzyłem rygiel luku i w 
jednej chwili znalazłem się 
pod czołgiem. (...) Kilka met­
rów od wozu ujrzałem nasze­
go celowniczego. Twarz miał 
okrwawioną. Strzelał do fa­

mi wokół placyku i na zapleczu bu­
dynku, próbowanie silnikóio itp. itd. 
Jestem już tym wszystkim zmęczo­
ny i wyczerpany.

Skończmy z wywodami znajome­
go. Miał niewątpliwie rację, skoro 
tak się użalał na skutki mieszkania 
w pobliżu koncentracji ruchu miejs­
kiego. No cóż, cywilizacja nie pieści 
nikogo, choć mówi się raczej, że jest 
dobrodziejstwem naszej ery. Może w 
Kosmosie, gdzie panuje błogi spokój, 
ale też nie wiadomo, jak długo jesz­
cze. Tymczasem na Ziemi wiele trze­
ba znieść by się nie dać zwariować.

niemal nieosiągalna. Trzeba w tym 
miejscu dodać, że najbardziej szczel­
ne okno pochłania zaledwie 20 decy­
beli. Tylko — proszę znaleźć takie 
okno, które jest aż tak szczelne. Sam 
mieszkam w budynku, w którym od 
zarania jego istnienia, gdy tylko po 
pierwszej zimie zeschły się ramy 
okiennej stolarki, straszą szpary na 
grubość palca. Takie okna nie mogą 
dostatecznie chronić przed hałasem 
z zewnątrz.

Hałas staje się nieznośny i na sa­
mych ulicach. Jak wyliczono —

Zieleń przeciw decybelom
Mało, że aż nadto akustyczne są 

budynki mieszkalne, w których sły­
chać niemal wszystko co robią są­
siadzi, czego właśnie słuchają w ra­
diu czy co oglądają w TV lub z kim 
i o czym rozmawiają, to jeszcze prze­
nikają do naszych wnętrz mieszkal­
nych także liczne hałasy z zewnątrz. 
Dodajmy — hałasy coraz donioślej­
sze. Bo to niby uruchamia się nowe 
tramwaje, niby ruszają na ulice co­
raz to nowocześniejsze autobusy i 
inne pojazdy, ale — dalibóg — ciszej 
było w mieście, gdy jego źle bruko­
wanymi ulicami kroczyły konie za­
przęgnięte do wozów o ciężko oku­
tych kołach.

Akustycy ustali1^, wprawdzie, że do 
wnętrza mieszkania pournno z zew­
nątrz budynku przenikać nie więcej 
niż 35 decybeli, ale jest to granica

wszelkie rekordy biją właśnie ulice 
poznańskie. Hałas przekracza na 
nich średnio 76 decybeli. Nieco le­
piej jest w Warszawie. Ale — tu po­
prawka — mimo wszystko jest to 
miasto większe, o znacznie intensyw­
niejszym (przynajmniej w niektórych 
godzinach) ruchu ulicznym w cen­
trum i na głównych arteriach. Jeśli 
zatem uwzględnić tę poprawkę, re­
kordy poznańskie urastają do roz­
miarów problemu-giganta.

I tu ciekawostka. Na ruchliwych, 
zazwyczaj zatłoczonych ulicach Trój­
miasta (Gdańsk—Sopot, Gdynia), wy 
liczono że hałas nie przekracza 70 
decybeli. Oczywiście — także śred­
nio. Skąd się bierze ta wielkość zna­
cznie niższa od poznańskiej? Jak 
twierdzą wtajemniczeni, spokojność 
(nie bierzmy tego określenia zbyt

szysty, który po pewnym cza­
sie ucichł. Korzystając z chwi­
lowej ciszy, chwyciliśmy z ce­
lowniczym naszego ładowni­
czego, rannego w nogę i dobrnę 
liśmy do naszego stanowi­
ska..."

Przed paru laty Alekslej Bo­
gaczów przyjechał do Polski i 
odszukał miejscowość, której 
niemieckiej nazwy odczytanej 
na budynku stacyjnym nie za­
pamiętał. To był Opatówek. 
Wszystko wskazuje na to, ze 
właśnie czołg Bogaczowa padł 
23 stycznia 1945 roku ofiarą 
panzerfausta volksdeutscha z 
Chodzieży.

POLSCY INSURGENC1

Insurgenci to po prostu pow­
stańcy. Ale w niemieckim ję- 
zyku to nieco staroświeckie 
słowo ma raezej pejoratywny 
posmak i należałoby zgodnie z 
duchem oryginałów tłumaczyć 
„die Insurgenten" jako bun 
townicy. Otóż polscy insurgen­
ci występują w niejednej re­
lacji tych volkssturmannów. 
którzy w lutym 1945 roku skła 
dali już za Odrą zeznanie 
urzędowym protokolantom.

Volkssturmann Obst relacjo 
pował:

„Wymarsz 18. 1. (...). 20. 1 
w Ostrowie. 22. 1. budowa za­
pór w Ostrowie. 23. 1. odwrót, z 
Ostrowa. Ostrzelanie przez Po 
laków usadowionych na nasy­
pie kolejowym. Wehrmacht 
uciekl w zdezorganizowanym 
bałaganie (w oryginale: Wehr­
macht fluechtete in regelloser 
U nordnung)..."

Towarzysz broni Obsta, nie­
jaki Emil Niesbuch należał do 
tych, którzy skierowani zostali 
do Odolanowa. Ale uprzednio 
tez był w Ostrowie.

„21. 1. w Ostrowie. Ucieka­
jący Wehrmacht. Wojskowy 
urząd zaopatrzenia splądrowa­
ny przy udziale oficerów. (...) 
Wrażenie szczytowo zawsty­
dzające. Marsz do Odolanowa 
Zajmujemy placówki na 
wschodnim skraju Odolanowa 
Nocą rosyjskie czołgi do Odo­
lanowa. Bez alarmu. Jeden z 
czołgów — stanął na placu 
przed gmachem sądu. Rano 
22. 1. wysadzenie przez sape­
rów (niemieckich) mostu. Ro­
syjski atak od południa t 
wschodu. Silne zamieszanie. 
Atak rosyjskich czołgów i pol­
skich insurgentów z biało- 
czerwonymi opaskami. Całko­
wicie zawiodła nasza broń. 
Odwrót. Ostrzelanie z flank 
Ogólna rozsypka. Przez Sul­
mierzyce do Krotoszyna 
Wściekły nieład..."

Takie to było ich pożegna­
nie z ziemiami, które uważali 
za swoją zdobycz.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Zabytkowy kompleks tzw. pnedbramie w Gdańsku podczas nocnej iluminacji.
Fot. — CAF

Nowości rynkowe po nowemu

Czekając na pięćdziesiątkę
Na początku roku łatwo 

być dobrą wróżką, bo 
tyle jeszcze czasu do 

trzydziestego pierwszego grud 
nia! Zwykle o tej właśnie po­
rze ukazywała się seria krze­
piących zapowiedzi z resor­
tów, instytucji, przedsiębiorstw 
zwiastujących prawdziwy uro 
dzaj na nowe towary, które 
już — już niebawem znajdą 
się w sklepach. Padały impo­
nujące liczby produktów, zwa 
nych zwykle pieszczotliwie no 
walijkami niezależnie od pory 
roku.

I oto zapanowała pewna 
wstrzemięźliwość w anonsowa 
niu tego, co ma być w sprze­
daży. Czyżby zatem zaniecha­
no działalności innowacyjnej 
w przemyśle pracującym na 
zaopatrzenie sklepów? Skądże? 
Nastała jednak ogólna prze­
zorność oraz rozsądek wzbra­
niający dodawania słoneczni­
ków do lokomotyw, bo taki 
charakter ma ta arytmetyka 
wyrobów wprowadzanych do 
produkcji: Fiat 126p, plus gar 
nek ze szlaczkiem, plus telewi 
zor ze zintegrowaną głowicą, 
nlus kostka maggi w zielonym 
oudełeczku — razem nowości 
cztery...

A przecież cały tak znaczny 
wzrost dochodów realnych, oce 
niany na trzydzieści procent w 
okresie 1971-1975, opiera się — 
patrząc na działanie mechaniz 
mu utrzymującego rynek w 
stanie równowagi — na poda­

ży towarów atrakcyjnych, do­
tąd nie znanych. Więc jakże z 
tą robotą?

Niepostrzeżenie, aczkolwiek 
na oczach ogółu, nastąpiła is­
totna zmiana w poglądach — 
w praktyce — na zaopatrzenie 
rynku w ogóle, a na dostawę 
towarów dotąd nie znanych, 
bądź istotnie ulepszonych — w 
szczególności. Był czas, gdy 
produkcja tego rodzaju i taka 
działalność innowacyjna, po 
osiągnięciu pewnego minimum, 
miała charakter postępowania 
dobroczynnego, wynikającego 
ze szczytnych przesłanek spo­
łecznych: ułatwiania życia ko­
biecie, rolnikowi, górnikowi, 
czy ku radowaniu dzieci. Dane 
planistyczne i statystyczne mia 
ły wtedy cechy bardziej doku 
mentów politycznych niż dy­
rektyw czy relacji roboczych. 
Wytwarzanie — przy okazji 
produkcji samochodów osobo­
wych — maszynek do mięsa 
było rzeczywiście aktem dobro 
ci wobec gospodyń domowych. 
Ale bezpowrotnie skończyły 
się te czasy. Planistyczne zwią 
zanie egzystencji przedsię­
biorstw z produkcją sprzeda­
ną, nie pozwala już na lekce­
ważenie groźby braku akcep­
tacji ze strony rynku nabywcy.

Jak niegdyś, setki pozycji 
ujęto w resortowych planach 
nowości, a najważniejsze z 
nich — wyodrębniono w posta 
ci planu centralnego zawiera­
jącego pięćdziesiąt rodza­

dosłownie!) ulic gdańskiego centrum 
wynika ponoć z przylegających do 
tychże ulic szerokich pasów zieleni, 
z tego, że owa zieleń przenika do 
osiedli i skupisk miejskich nawet 
przy trasach przelotowych.

☆
Nie da się tak łatwo wyeliminować 

z miasta hałasów w postaci skrzy­
pienia wozów tramwajowych, pisku 
autobusowych czy samochodowych 
hamulców, bądź szumu silników mo­
tocyklowych i wielu innych uporczy­
wych dźwięków, nękających nasze 
uszy. Ale można chyba wszystko to 
jakoś wyciszyć, by nie były owe 
dźwięki tak natarczywe, by nie prze 
nikały tak natrętnie do naszych 
mieszkań.

Pewnych rozwiązań muszą też szu­
kać naukowcy, architekci, urbaniści, 
budowniczowie i pracownicy iluś 
tam jeszcze służb miejskich. Faktem 
jest, że w nowych osiedlach Pozna­
nia na Winogradach czy Ratajach (a 
co się chyba nie w pełni udało 
wzdłuż ul. Grochowskiej) jest już 
jakoś spokojniej, że hałasy ulicy nie 
zadręczają tak lokatorów. Gorzej z 
budynkami w centrum miasta oraz 
przy głównych, ruchliwych arteriach. 
Ich modernizacja, poszerzanie, liczne 
przeróbki pochłonęły i jeszcze po­
chłoną sporo starych drzew i innej 
zieleni. Rzecz w tym by szybko uzu­
pełniać te ubytki, by nowe miejsca 
przeznaczać pod „zielone płuca”, 
okazujące się nie tylko czyściciela­
mi powietrza, lecz także pochłania­
czami hałasu. Być może ten sposób 

da jakaś ochronę naszym uszom 
przed głośnymi skutkami cywilizacji.

KRZYSZTOF POMORSKI

jów towarów godnych rzeczy­
wiście szczególnego nadzoru. 
Rezygnując z arytmetyki war 
to zwrócić uwagę na fakty po 
twierdzające cenną zmianę 
choć dokonaną bez fanfar. Oto 
w niektórych przemysłach, np. 
w chemicznym i maszynowym 
udział wyrobów nowych zwię­
ksza się w tym roku do 20-30 
procent produkcji ogółem. Gdy 
by zdołano utrzymać obecne 
tempo odnawiania produkcji to 
za cztery lata fabryki przemy­
słu maszynowego nie wytwa­
rzałyby żadnego z asortymen­
tów w dzisiejszej postaci. Ten 
wskaźnik odnawiania pro­
dukcji doznał wybit­
nego przyspieszenia w po­
równaniu ze stanem sprzed pię 
ciu lat, choć jeszcze nie zado­
wala w pełni. W innych kra­
jach na wymianę pozycji w 
ofercie rynkowej wystarczają 
dz’ś bowiem dwa-trzy lata.

Cała ta zmiana, której efek 
ty będą widoczne w sklepach, 
nie opiera się rzecz jasna na 
dobrej woli producentów, ani 
na samym tylko zrozumieniu 
sytuacji ekonomicznej i wyni­
kających z niej nakazów. Do 
branż pracujących dla rynku 
popłynął w ostatnich latach wez 
brany potok inwestycyjnych 
złotówek: od roku 1971 dwa- 
kroć zwiększono wydatki na 
przemysł spożywczy — do po­
nad 13 miliardów złotych w ro 
ku 1974 i w tejże skali — do 
15 miliardów zł — na prze­
mysł lekki.

W ogóle udział całej grupy 
„B” w funduszu inwestycyj­
nym wynosi obecnie dwadzieś 
cia os:em procent, a to jest 
bezsprzecznie wielością nigdy 
dotąd nie notowaną, o 1<3 wyż 
sza w porównaniu z przecięt­
ną ubiegłego pięciolecia. W tej 
grupie przemysłów uzvska się 
w tvm roku orzyrost mocy wy 
twórczej o 60 miliardów zło­
tych — a więc w stopniu rów­
nie rekordowym, w tym w 
części oparty na zakupach li­
cencyjnych. Tak więc inwesty 
cyjne żniwa przyniosą wysoki 
urodzaj w branżach obsługu­
jących rynek.

I na tym też opiera się zwrot 
w praktyce innowacyjnej w 
stosunku do produkcji rynko­
wej.

Tak więc ten noczątek roku 
skłania do pogodnych refleksji 
— mają one za przedmiot, 
proszę zauważyć, nie konkret­
ne towary czy lisłę produk­
tów. ale warunki, w iakich 
działała producenci, i układ za 
leżności, z jakim spotyka się 
nabywca. Za naturalną konse­
kwencję zmiany sytuacii uznać 
więc można zapowiedziane 
przez ministra handlu wewnę 
trznego wyodrębnienie — w 
dużych miastach — sklepów 
sprzedających wyłącznie no­
wości przemysłowe oraz fakt 
dokładnego, urzędowego okreś 
lenia, co to jest nowy t o- 
w a r...

Niejeden z producentów, któ 
ry dotychczas tak chętnie „no 
wości potrząsał kwiatem”, bę­
dzie musiał zrezygnować z ges 
tów na rzecz wymiernej w kon 
kretnych efektach roboty

ROMAN LENCEWICZ



Odwrót od obór — bunkrów

Nowoczesność w zagrodzie
Mięso. Temat z gatunku 

drażliwych. Statystycz­
ny Polak skonsumował 

w ubiegłym roku około 62 kg 
różnych mięs, czyli o 9 kg wię 
cej. niż przed trzema laty. 
(Wtedy konsumpcja statvstycz 
nego Anglika wynosiła 76 kg, 
Holendra — 66. Duń^rka — 
63, Szweda — 54, a Norwega 
— 42 kg). Lecz mimo tak dy­
namicznego wzrostu spożycia 
mięsa, apetyt Polaków nie zo­
stał w pełni zasnokojony. W 
opublikowanym 25 ulbm. komu 
nikacie GUS o wykonaniu pla 
nu w 1973 roku mówi sie, źe: 
,.Mimo dalszej poprawy zaopa 
trzema rynku towary ^rw 
nościowe w porównaniu z la­
tami poprzednimi. występowa 
ły nadal trudności w pełnym 
zaspokojeniu popytu na mięso 
i przetwory mięsne..:”.

Czy istnieje jakaś granica w 
spożyciu mięsa przez nrzeciet- 
nego, normalnego człowieka? 
Oczywiście, że tak. Jest nią 
potrzeba organizmu. Nikt nie 
zie wiecei mięsa, niż może. 
Poza ta jak gdyby naturalną 
granicą spożycia mieś są jesz­
cze inne, wynikające z aktual 
nego poziomu nłac. cen i z no- 
ziomu produkcji mięsa. W 1974 
roku płace beda szybko rosły. 
A ponieważ ceny na podsta­
wowe produkty spożywcze są 
nadal zamrożone, wiec należy 
sie _ spodziewać znacznego 
zwiększenia popytu na mięso. 
Czy rolnictwo nadąży ze wzro 
stem hodowli?

Zdaniem fachowców Istnie­
je 5 podstawowych warunków 
wzrostu hodowli: biologiczna 
wydajność pogłowia, wystar­
czające ilości pasz, opłacalność 
hodowli, zasoby siłv roboczej 
na wsi oraz dostatek pomiesz­
czeń dla zwierząt.

Wiele wskazuje na to, że w 
nadchodzących latach, o noda- 
żv mięsa na rynek beda decy­
dowały dwa ostatnie warunki: 
liczba chętnych do nracr w ho 
dowli oraz liczba i jakość bu­
dynków inwentarskich.

Ośmielę sie nawet zaryzy­
kować twierdzenie, że oba te 
warunki są ze sobą sprzęgnię­
te. Że im wygodniejsze będą 
chlewnie i obory, im lepiej wy 
nosażone w nowoczesne urzą­
dzenia ułatwiające pracę i 
oszczędzające czas, tym więcej 
ludzi bedzie chciało zajmować 
sie hodowla. I odwrotnie: pry­
mitywne warunki hodowli, 
zmuszające do pracv nonad si­
ły. absorbuiace po kilkanaście 
godzin na dob^, w niedziele i 
święta — beda odstraszać i 
ymłrwać hamująco na rozwój 
h^nwli.

Zadanie logiczne

To testowe zadanie wymaga analizy górnego rzędu rysunku, 
gdzie zgrupowano trzy figuty, dobrane według pewnej ustalo­
nej zasady. Jeśli rozszyfruje się owa prawidłowość, wówczas 
w miejsce wskazane strzałką należy dobrać brakującą do kom­
pletu czwartą figurę, znajdującą się tymczasowo w dolnej czę­
ści rysunku.

J. CIUPIŃSKI

Mimo wybudowania w 
nionych latach kilku wielkich 
supernowoczesnych ferm ho­
dowlanych w państwowych go 
spodarstwach rolnych, główny 
ciężar zaopatrzenia rynku w 
mięso nadal spoczywa na naj­
większym w kraju użytkowni­
ku ziemi (80,7 procent), czyli 
na indywidualnych gospodar­
stwach chłopskich, a tutaj — 
głównie na kobietach. One bo­
wiem — w wyniku zwyczajo­
wego podziału pracy na wsi — 
przejęły na siebie obowiązki 
hodowcy i w tej sprawie mają 
najwięcej do powiedzenia.

Jak sobie zatem wyobrażają 
współczesne budownictwo in­
wentarskie? Pytaliśmy je o to 
przy różnych okazjach. Odpo­
wiedzi szeregują się w taki oto 
porządek.

Pomieszczenia dla hodowli 
powinny zapewniać maksymal 
ną efektywność zadawanej kar 
my. Im większą część każdego 
kilograma paszy zwierzęta 
przetwarzają w swoich orga­
nizmach na mięso czy mleko, 
a mniej na energię niezbędną 
do podtrzymania ciepłoty cia­
ła, tym hodowla jest rentow- 
niejsza.

Dlatego też, każdy kto chce 
mieć intratny i trwały zysk z 
hodowli zwierząt, ten nie po­
winien ryzykować przypadko­
wym doborem materiału bu­
dowlanego i rozplanowania 
wnętrz wznoszonych budyn­
ków inwentarskich. Każda 
oszczędność ma bowiem swoje 
granice. Lepiej więc poradzić 
się fachowców.

Najkorzystniej dla rolnika 
mogą „przerobić” karmę na 
produkty użyteczne ludziom 
tylko zwierzęta zdrowe. Nasze 
rozmówczynie przypominały, 
jakie to spustoszenie w pogło­
wiu krów spowodowała u nas 
swego czasu gruźlica i ile strat 
ponieśli rolnicy, zwalczając tę 
groźną chorobę.

Po ekonomice karmienia i 
stanie zdrowia zwierząt, na 
trzecie miejsce w pojęciu no­
woczesności nasze rozmówczy­
nie wysuwały ład, porządek i 
ogólny wygląd zagród. Nowe 
budynki nie powinny psuć ar­
chitektury całego gospodar­
stwa. Są to wyznania znamien 
ne.

Kolejną sprawą wysuwaną 
przez nasze rozmówczynie była 
wygoda i ekonomika obsługi 
hodowli. Marząc o automatycz 
nych urządzeniach do zadawa­
nia pasz i pojenia zwierząt, ko 
biety dążą do takiego rozpla-

m!-nowania gospodarstw, aby już 
dzisiaj do maksimum skrócić 
drogę, którą muszą codziennie 
przebywać, objuczone ciężara­
mi przy obrządku bydła i trzo 
dy. Nowoczesność łączą z twar 
dymi, gładkimi drogami w po­
dwórzu i w budynkach inwen 
tarskich, z bliskością magazy­
nów oraz źródeł siły, światła i 
'wody. Tak rozumianą nowo­
czesność „wymuszają” często 
na swych mężach przy moder 
nizacji ■ wspólnych gospo­
darstw.

I na koniec o kosztach tak 
określanej przez wiejskie ko­
biety — nowoczesności w ho­
dowli. Obory, chlewnie, kurni 
ki i owczarnie powinny być ta 
nie — stwierdzają. Do ich bu­
dowy należy używać w miarę 
możliwości materiałów miej­
scowego pochodzenia: cegły 1 
drewna, przy czym mogą to 
być odpady tartaczne, drągowi 
na itp. Coraz częściej słychać 
też opinie, że te budynki po­
winny być nie tylko łatwe do 
montażu, ale i do ewentualnej 
rozbiórki, przenosin i powięk­
szeń — siłami własnymi go­
spodarstw, przy pomocy sąsia­
dów, kółka rolniczego czy wiej 
skich rzemieślników.

Jak z tego wynika, w wyob­
rażeniach o nowoczesnym bu­
downictwie wiejskim następu­
je odwrót od betonu i żużla, 
od obór — bunkrów z maleń­
kimi okienkami i zbrojonym 
żelazem stropem, jakich wiele 
zbudowano na wsi w pierw­
szych latach po wojnie. W ta­
kich zimnych i zawilgoconych 
bunkrach mogła lęgnąć się 
gruźlica. Rolnicy teraz bar­
dziej skłonni są słuchać rad 
służby rolnej, podglądać i prze 
nosić na swoje podwórka 
sprawdzone pomysły innych, a 
nawet coraz śmielej je dosko­
nalić, czego dowodem są choć­
by 10-letnie doświadczenia 
konkursów „Złotej wiechy”.

Od niedawna w gminach, w 
ramach służby rolnej, są za­
trudniani instruktorzy budow­
lani. Ich zadaniem jest poma­
ganie rolnikom w wyborze po­
stępowych i właściwych mate­
riałów, w załatwianiu różnych 
formalności, w uzyskaniu kre­
dytów, przydziałach materia­
łów i w innych sprawach, aż 
do samego zakończenia budo­
wy. Co roku polepsza się też 
materiałowo-techniczne zaopa 
trzenie budownictwa wiejskie­
go.

Wszystko to pozwala żywić 
nadzieję, że niedostatek po­
mieszczeń nie stanie się ha­
mulcem w rozwoju hodowli i 
zaopatrzenia rynku w mięso.

PIOTR CHOJNACKI

Stwierdziliśmy w poprze­
dnim felietonie („Teo­
ria czarnego obrazu" 

fi), że czarny obraz polskiej 
rzeczywistości rysował już Fry­
deryk II, aby w ten sposób 
stwarzać wrażenie niezbędno­
ści a zarazem „dobrodziej­
stwa" wynikającego z zabra­
nia polskich ziem. Niezależnie 
od tego, w płaszczyźnie opinii 
społecznej rozpowszechniały 
się w Niemczech końca XVIII 
wieku różne, nierzadko obiek­
tywne sądy o Polsce, jakkol­
wiek coraz bardziej uwidacz­
niał się wpływ niechętnych 
Polsce i polskiej rzeczywisto­
ści przeświadczeniom. Rozbio­
ry a zarazem wzrost państwa 
pruskiego i „prusycyzacja” 
społeczeństwa niemieckiego 
stały się czynnikiem coraz bar 
dziej eliminującym z publicy­
styki i historiografii opinie po­
zytywne o Polsce. Głoszenie 
czarnego obrazu Polski stało 
się jednym z ważnych elemen 
tów pruskiej-niemieckiej racji 
stanu. Zrośnięta z tą ideą hi­
storiografia niemiecka powie­
lała na różne sposoby ową ne 
gatywną wizję Polski, mającą 
zarazem i usprawiedliwić roz­
biory i „uzasadnić" misję nie­
miecką na wschodzie.

Szczególnie silnie zaczęło 
zaznaczać się to po 1848 ro­
ku. Niepowodzenie tego roku 
spowodowało u wielu liberal­
nie nastrojonych historyków, a 
nie pozbawionych nacjonalisty 
cznych struktur myślenia, od­
wrót od dawnych programów 
i przejście na pozycje pruskie 
go programu zjednoczenia 
Niemiec. Wiązało się to z po­
stępującą idealizacją państwa 
pruskiego i królów pruskich a 
przede wszystkim Fryderyka U, 
którego opinie (m. in. o Pol­
sce i Polakach) urastały w ta­
kim kontekście do rangi do­
gmatu.

Z tego względu coraz bar­
dziej odosobnione stawały się 
opinie, które np. wyrażał w la 
tach 1860—67 O. Klopp, autor 
książki pt „Der Kónig Frie­
drich II von Preussen und die 
deutsche Nation". Stwierdził 
on, że mit Fryderyka to „truciz 
na wstrzyknięta państwu pru­
skiemu” oraz wskazywał, że 
Fryderyk skierował politykę 
pruską „zu einer Krankheits 
— und Kriminalgeschichte” 
(do patologicznej i krymina1- 
nej historii). Początkiem tego 
była „napaść na Śląsk”, któ­
ra otwarła drogę do zaborów 
nie znajdujących już żadnej 
granicy. Wizja tu zarysowana 
miała być, niestety, stopniowo 
realizowana.

Dominującym nurtem w hi­
storiografii a więc i w eduka­
cji szkolnej stawało się stano­
wisko zgodne z pruską racją 
stanu (tzn. z przekonaniem o 
takim a nie innym kształcie 
tej racji). W przeszłości Polski 
nie widzi się nic dobrego. W 
opublikowanej w sstulecie pie» 
wszego rozbioru pracy M. Dun 
ckera pt. „Die Besitzgreifung 
von Westpreussen” (1872) 
stwierdza się, że Polacy nie 
mogli liczyć na to, by uchro­
nić byt państwowy, bowiem 
rozwijała się u nich anarchia 
oraz ucisk różnowierców; Po­

Motoryzacja — bez eksplozji

Czekając na „małego"
szych przybliży samochód do 
dziesiątków tysięcy rodzin. 
Spójrzmy w twarz faktom: nu. 
mery mniej niż siedmiuset ty­
sięcy samochodów osobowych 
zawierają obecnie kartoteki 
wydziałów komunikacji, co 
daje liczbę prawie pięćdziesię 
ciu pasażerów na wóz; w Szwe 
cji, Francji, NRF mniej niż 
cztery osoby przypadają w 
tym czasie na auto, w NRD i 
Czechosłowacji — po kilka­
naście. Program MOTORY­
ZACJA daje szanse stosunko­
wo szybkiego — w okolicach 
roku 1980 — osiągnięcia cał­
kiem przyzwoitego polskiego 
wskaźnika kilkunastu osób i 
— uniknięcia kłopotów, jakie 
stały się udziałem tych kra­
jów, które przeżyły „eksplo­
zję”. Bo też co by to się dzia­

Zmieniający się świat

Teoria 
czarnego obrazu1”11

Nie będzie w polskiej gos­
podarce — a może le­
piej — W transporcie 

eksplozji motoryzacyjnej na 
miarę zachodnioeuropejską, 
która doprowadziłaby do tego, 
że wprawdzie ludność kilku 
krajów mogłaby się naraz za­
brać do samochodów osobo­
wych, ale co by się wówczas 
działo — łatwo sobie wyobra­
zić. Ze znanych od kilkuset dni 
planów przemysłu motoryzacyj 
nego (Fiaty, Syreny), z zamia­
rów importowych (Skody, Wart 
burgi, Moskwicze, Zaporożce, 
Dacie plus niewielkie ilości in­
nych) wynika ta prawda nie­
zależna od kryzysu paliwowe­
go, od podwyżki cen na benzy 
nę, która codzienne użytkowa 
nie samochodu czyni zajęciem 
kosztownym, a weekendowe — 
wielce obciążonym amortyza-^ 
cją.

Między tym stwierdzeniem 
a rozpoczęciem seryjnej pro­
dukcji małego Fiata — pierw­
sze dziesięć tysięcy wozów o- 
puści FSM w Bielsku-Białej w 
tym roku — zawiera się cała 
rzeczywistość polskiej motory­
zacji, która w latach najbliż-

morze zaś było tak mało „za­
gospodarowane jak Kanada’’.

W 1878 roku wyszła dru­
kiem praca E. von Bruggena 
na temat „ostatnich stuleci” 
Polski przed rozbiorami. Au­
tor zajął się przede wszystkim 
wewnętrzną sytuacją Polski w 
okresie przedrozbiorowym. Je­
go książka jest jednym, wiel­
kim potępieniem Polski i Po­
laków. Uważał on rozbiory za 
zjawisko korzystne dla Polski, 
bowiem przez to zaistniała 
okazja do zapoznania się z 
wyższą kulturą niemiecką.

W tym samym kierunku szły 
liczne rozważania dotyczące 
przede wszystkim wewnętrz­
nych dziejów Prus i królów 
pruskich. Mamy na myśli książ 
ki takich autorów, jak W. On- 
cken, R. Stadelmann, H. Ber­
ger — wysławiających przede 
wszystkim dzieło kolonizator- 
skie królów pruskich. R. Sta­
delmann pisał np., że zabór 
Pomorza i północnej Wielko­
polski w I rozbiorze oznaczał 
„napływ inteligencji i czynu" 
do tych ziem. Dopiero wtedy 
jakoby zaczęła się tam praca 
gospodarcza wnoszona przez 
kolonistów.

Na marginesie warto wska­
zać, że wywiązała się w litera­
turze niemieckiej duża dysku­
sja co do „wartości” owych 
kolonistów. Wielu podkreślało, 
że na wschód szedł element, 
nie najwartościowszy. Te gło­
sy jednak szybko umilkły wo­
bec silnego prądu idealizacji.

Nurt oczerniania historii Poi 
ski rozwijał się w miarę wzro­
stu nacjonalizmu oraz imperia 
lizmu niemieckiego. W 1907 
roku wyszła w Monachium 
książka A. Wabera pt. „Preus 
sen und Polen”, charakterysty 
czna dla tego okresu. Praca 
podyktowana była m. in. pyta 
niem o przyczyny nasilającego 
sję wówczas zjawiska „cofa­
nia się niemczyzny na wscho­
dzie (tzw. Ostfluchtu). Waber 
pisze, że Niemcy nie mogą zło 
żyć broni, dopóki nie uzyska­
ją granicy na linii Pregoła — 
Wisła i dopóki Polacy nie 
przestaną uważać za polskie 
Pomorza i Poznania. W spra­
wie rozbiorów Polski pisze on, 
że wewnętrzny upadek Polski 
przyśpieszyły jakoby różnice ra 
sowę między szlachtą a chło­
pami. Wszystko co miało w 
dawnej Polsce cechy pozy­
tywne, związane było z „dzia­
łalnością Niemców”.

ło, gdyby — za sprawą niebios 
czy szatana — doprowadzić od 
ręki do nasycenia społeczeń­
stwa samochodami według 
norm zachodnich?

Spójrzmy na tę hipotezę z 
jednego tylko punktu widze­
nia: warsztatu. Na przegląd 
gwarancyjny dużego Fiata spóź 
niony jest ten,'kto zapisuje się 
do TOS-u przy kupnie samo­
chodu. Z godpin tracopych w 
warsztatach, z kowalskich nie 
doróbek „pana Kazia”, „pana 
Józia” dałoby się złożyć cał­
kiem ładną sumę dochodu na 
rodowego. Nieudolność wszys­
tkich uczestniczących w oti|słu_ 
dze samochodów /jest prostą 
funkcją braków ilościowych, 
kiepskiego wyposażenia, nis­
kich kwalifikacji. Tylko w tej 
sytuacji mogą się dziać spra­
wy, kiedy to wszyscy manewru

Historycy działający na oku 
powanych terenach Polski szli, 
choć nie zawsze w tak absur 
dalnej szacie, w tym samy-n 
kierunku. Jest interesujące, że 
obok cennych źródłowych 
stwierdzeń (których wymowa 
była wprost przeciwna ich wy­
wodom ogólnym) głosili myśli 
całkowicie mieszczące się w 
teorii czarnego obrazu. I tak 
M. Bar (dyrektor archiwum w 
Gdańsku), autor wartościo­
wych prac historycznych w 
swym dziele „Westpreussen 
unter Friedrich dem Grossen’* 
(T. I—fi, 1909) twierdził, że 
„swoją potężną mocą organi­
zatorską wielki król podniósł 
nowo zdobyte terytoria z ruin 
do nowego życia a przez za­
kładanie niemieckich kolonii 
dla niemieckości odzyskał. Nie 
tyle w świadomym nawiązaniu 
do Zakonu niemieckiego lecz 
— co więcej waży — rzeczywi­
ście i jako konieczność pań­
stwową podjął na nowo zada­
nie kulturalne Zakonu niemiec 
kiego i dalej prowadził”. 
Warto wspomnieć, że był to 
okres, gdy już od kilkudziesię 
ciu lat tradycje Zakonu Krzy­
żackiego włączone zostały do 
koncepcji misji kulturalnej na 
wschodzie.

W ten sposób porozbiorowa 
działalność pruska zyskiwała 
znaczne historyczne przedłu­
żenie. Gdy w stulecie drugie­
go rozbioru, czyli zagarnięcia 
całej już Wielkopolski, poznań 
scy niemieccy historycy wydali 
pamiątkową księgę pt „Rok 
1873” (wyd. 1895) pisano w 
przedmowie: „Towarzystwo Hi 
storyczne Prowincji Poznań po 
czuwa się do obowiązku, by w 
godny sposób przypomnieć 
błogosławieństwa, jakie ta 
zmiana przyniosła Prowincji”. 
Negowanie dorobku przed­
rozbiorowej historii Polski 
oraz idealizacja „wkładu” pru 
skiego do rozwoju zagarnię­
tych ziem osiągało wyiyncf ab­
surdu. O. Hintze w 1915 roku 
posuwał się do stwierdzenia, 
że w przedrozbiorowej Polsce 
szkolnictwo było „nieznane”. 
A, przypomnijmy, dotyczyło to 
kraju, gdzie powołano Komi­
sję Edukacji Narodowej.

JERZY TOPOLSKI

ją przy kieszeni od fartucha, 
wiedząc o śmieszności swojego 
gestu, bo jak tu wyróżnić 
wszystkich? .

W błędzie byłby ten, kto pró 
bowałby tu doszukać się nie­
wdzięcznej czynności zniechę­
cania kogokolwiek do kupna 
samochodu lub chwalenia Pie' 
szych spacerów. Nie — ale rea 
lizm każę ocenić, czy i w Ja' 
kim stopniu przygotowana jeS 
gospodarka już nie na „eksp o 
zję”, ale na przyjęcie „małego 
— Fiata 126p. Otóż dla nikogo, 
kto choć raz asystował Prz^ 
smarowaniu pojazdu czy Prz® 
glądzie, nie jest tajemnicą bra J 
tego przygotowania. A jak Wie 
kiej pracy trzeba, by ten s a 
gotowości osiągnąć — 0 
poniżej.

Wykonując decyzje rządów .
0*



Z pracowni poznańskich naukowcówKażda cząstka naszego cia­
ła posiada określoną tem 
peraturę, każda też wy_ 

promieniowuje pewną ilość 
ciepła. Stosując odpowiednią 
aparaturę, można na błonach 
polaroidowych otrzymać dokład 
ny termogram określający roz­
kład temperatury ciała człowie 
ka z dokładnością do 0,1 stop­
ni Celsjusza. Każde odchyle­
nie od normy sygnalizuje stan 
chorobowy — rzecz bardzo cen­
na dla medycyny. Ale by apa­
raturę tę skonstruować, trzeba 
m. m. posiadać minidetektor

Zakład Fizyki Ciała Stałego - hodowla kryształów. Przy urządzeniu 
mgr Elżbieta Dubowik.

Kot — H. Kamza

piroelektryczny o rozmiarach 
0,5X0,5 mm. Gdy w roku 1971 
powstał projekt opracowania 
polskiego termografu, przygo­
towanie tych minidetektorów 
zlecono Zakładowi Fizyki Cia­
ła Stałego Instytutu Fizyki 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu.

Głównym zadaniem pracow­
ników Zakładu stało się znale­
zienie materiału o optymalnych 
własnościach detekcyjnych, re­
agujących na podczerwień. By 

. to osiągnąć, trzeba było prze­
prowadzić ogromna liczbę naj­
rozmaitszych prac badawczych, 
począwszy od ... hodowli krysz­
tałów.

Kryształy to ciała stałe, o upo 
rządkowanei, prawidłowej bu­
dowie wewnętrznej, mające na 
turalną postać wielością nową.

Z czasów szkolnvch każdy 
chyba pamięta doświadczenie 
ze zwykłą solą kuchenną. Gdv 
w silnym roztworze tej soli 
zawieszono nitkę, w miarę jak 
woda wyparowywała, obrasta­
ła ona kryształkami soli. W po 
dobnv sposób mgr Elżbieta Du- 
bowik w Zakładzie Fizyki Cia^a 
Stałego hoduje swe kryształy 
o własnościach ferroelektrycz­
nych, tzn. wykazujących samo­
rzutną polaryzację elektryczną, 
czyli przybierających z jednej 
strony dodatni, z drugiej ujem­
ny ładunek elektryczny.

Ferroelektryki ma^ą struktu­
rę domenowa, tzn. występują 
w nich niewielkie obszary od­
znaczające się samorzutną po­
laryzacją o jednakowym kie­
runku. Umieszczenie ferroelek-
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ludzie odpowiedzialni za dzia­
łanie całego układu motoryza­
cyjnego wzięli sprawę na war 
sztat i przez długie miesiące 
rejestrowali potrzeby zmian, 
Przygotowywali warianty roz­
wiązań. Zredagowano doku­
menty o wadze kilkunastu ki­
logramów, liezące kilkanaście 
tysięcy stron. Aby doprowadzić 
do jakiej takiej sprawności ob 
sługi samochodów już jeżdżą­
cych i tych, co wyjadą z fa­
bryk, trzeba te wszystkie pro­
jekty zrealizować. Bądźmy rea 
listami — przecież nie od ręki.

Sprawa pierwsza — kierów 
nictwo. Nie do pomyślenia jest 
lakakolwiek próba naprawy sy 
tuacji przy utrzymaniu dotych 
czasowego podziału odpowie­
dzialności miedży kilka nieza­
leżnych ośrodków. Tak więc 
wkrótce rozpocznie prace jed- 
Dolita organizacja handlowo- 
Usługowa działająca pod 
merownictwem zjednocze- 
nia POLMO.

Tę .jednolitość nadzoru wspar 
odnowiednimi propozycja­

mi natury ekonomicznej, obej 
kującymi politykę inwestycyj 

cen i marż. Sporządzono bi 
ans rzeczywistych potrzeb w

Struktura kryształu
tryków w polu elektrycznym 
powoduje uporządkowanie tych 
domen i prowadzi do trwałego 
naelektryzowania ciała. Ferro­
elektryki są dielektrykami, to 
znaczy ciałami charakteryzu­

jącymi się bardzo małą war­
tością przewodnictwa elek­
trycznego, wskutek czego na­
zwę „dielektryk” utożsamia sfę 
bardzo często z pojęciem „izo­
lator”.

Zakład Fizyki Ciała Stałego 
nie dysponuje zbyt dużymi po­
mieszczeniami. W jednym z 
nich, pośrodku pokoju, na spe­
cjalnym urządzeniu utrzymują­
cym stałą temperaturę stoją 
słoje, wypełnione nasyconymi 
roztworami różnych związków 
chemicznych. Na zanurzonych 
w nich bagietkach, wprawio­
nych w ruch wirowy, umiesz­
cza się maleńkie zarodki, wo­
kół których w miarę odparo­
wywania wody narastają kry­
ształy © naturalnej, wielościa- 
ncwej budowie. Dla celów ba- 

każdej z branż (elektrotechni­
ka, mechanika, blacharka, la­
kierowanie, wulkanizacja itp.) 
w układzie regionalnym, zesta 
wiono potrzeby w grupie sprzę 
tu diagnostycznego, warsztato 
wego oraz zapotrzebowanie na 
kwalifikowane kadry stosownie 
do planów produkcji importu 
sprzętu. Sprawność obsługi i 
pełna rentowność, a w związku 
z tym — przyzwoite płace dla 
personelu, to kilka reguł, we­
dług których ułożono zestaw 
propozycji.

Tak więc, aby zatrzymać na 
turalny odpływ dobrych fa­
chowców do przemysłu, żarnie 
rza się poprawić im warunki 
pracy w najszerszym pojęciu 
tego słowa, łącznie z socjalny­
mi. Wobec rzemieślników, po­
zostających pod opieką patro­
na, zamierza się stosować do­
ping do rozwoju i inwestowa­
nia w postaci marż nalicza­
nych na części zamienne, do­
starczane autoryzowanym war 
sztatom przez POLMO — tym 
niższe będą te marże, im bar­
dziej rozwija się zakład. Firmy 
rzemieślnicze posiadające auto 
ryzację muszą przeszkolić swo 
ich pracowników w obsłudze 

dawczych wprowadza się do 
kryształów jednorodnych naj­
rozmaitsze domieszki, zmienia­
jące ich strukturę i właś­
ciwości. Niektóre kryształy u- 
zyskuje się drogą topienia od­
powiednich soli w temperatu­
rze przekraczającej tysiąc stop­
ni Celsjusza, w specjalnie przy 
stosowanym do tego celu pie­
cu. Uzyskane kryształy tnie się 
i szlifuje, by nadać im potrzeb­
ny dla dalszych badań kształt 
i grubość, przy pomocy specjal­
nej próżniowej napylali na­
kłada się na nie elektrody, 
uzyskując materiał wyjściowy 
do właściwych badań nauko­
wych.

Bada się ich własności m. łn. 
metodą fal temperatur. Do la­
seczki kryształu doorowadza 
się periodycznie źródło cienia, 
a następnie w dwóch miej­
scach tej laseczki mierzy s5ę 
jej temperaturę. Z uzyskanego 
podwójnego zapisu krzywej 
zmian tych temperatur, ich am­
plitudy i przesunięcia fazowe­
go między jednym zapisem i 
drugim wnioskuje się o struk­
turze domenowej kryształu i 
wyznacza — rzecz dotąd do­
świadczalnie nie osiągalna — 
rolę i wielkość obszarów mię­
dzy poszczególnymi domenami. 
Badania te prowadzi Egincia- 
nin mgr Mobamed Adel R:?d, 
z?ś mgr Janusz Dubowik bada 
zmiany przewodnictwa . tem­
peraturowego, spowodowane 
wprowadzeniem do kryształów 
różnych domieszek. 10 paź­
dziernika 1973 roku oni obaj, 
wraz z dr. Feliksem Jaroszy- 
kiem i kierownikiem nauko­
wym zespołu (a zarazem kie­
rownikiem Zakładu) doc. dr. 
hab. Teodorem ‘Krajewskim 
złożyli swe podpisy w Księdze 
Czynów i Osiągnięć Nauki Pol­
skiej pod tematem: „Metoda 
wyznaczania grubości ścian do 
menowych i wielkości defek­
tów wprowadzonych w krysz­
tałach ferroelektrycznych na 
podstawie badań ich Przewod­
nictwa temperaturowego*.

Mgr Zbigniew Tylczyński 
prowadzi podobne badania Przy 
pomocy defektoskopii ultra- 

pojazdu danego typu — to wa 
runek licencji; przygotowano 
już nawet wzory dyplomów. 
Dla każdego obszaru sporządzo 
no mapę stanowisk obsługi, po 
liczono potrzeby w zakresie za 
opatrzenia w sprzęt. Miarą roz 
wiązywanych tu kwestii mo­
że być zestawienie liczby go­
dzin na obsługę Fiata; otóż we 
dług włoskiej normy, potrzeba 
w ciągu roku 28 godzin, we­
dług polskiej praktyki — dwu 
nastu..., a przedstawiciele nie­
których regionów upierają się 
przy organizowaniu potencjału 
na 50 godzin rocznie.

W taki to sposób przygotowu 
je się gospodarkę na wzmożony 
dopływ samochodów, na przy­
jęcie „Małego”. Można się w 
tym dopatrzeć cechy, która ma 
datę stosunkowo świeżą — peł 
nej konsekwencji przy podej­
mowaniu decyzji. To wręcz 
wspaniała cecha, która z mniej 
szym napięciem Dozwala cze­
kać na małego Fiata, który z 
pewnością będzie lepiej obsłu 
żony niż starszy, większy brat. 
A to może tylko cieszyć tych, 
którzy otworzyli kiążeczki w 
PKO.

ROMAN LENCEWICZ 

dźwiękowej. Wysyła on w stro­
nę przyciętego do rozmiarów 
małej kostki kryształu sygnał 
i obserwuje jego echo. Pomia­
ry prędkości fal ultradźwięko­
wych oraz zmiany ich tłumie­
nia pozwalają wyciągać wnios­
ki dotyczące struktury we­
wnętrznej kryształu.

Jeśli na kryształ piroelek- 
tryczny zaopatrzony w elektro­
dy padnie promieniowanie 
świetlne (cieplne) zmienia się 
jego polaryzacja i temperatu­
ra. Własności te stwarzają 
możliwość praktycznego wy­
korzystania takiego krysztahi 
na przykład do określania mo­
cy wiązki światła laserowego, 
a przede wszystkim do detek­
cji (wykrywania) promieniowa­
nia podczerwonego małej mo­
cy.

Kryształy przeznaczone Ho 
Ilościowych badań piroelek- 
trycznych muszą być do tego 
celu właściwie przygotowane. 
Odpowiednio przycięte płytki 
zeszlifowuje się do grtibości 
0.2 mm, na powierzchnie płas­
kie naparowywuje się w wy­
sokiej próżni elektrody srebrne, 
a następnie na jedną stronę 
warstwę półprzewodnika mie­
rzącą temperaturę, a na dru­
gą warstwę absorpcyjną biz­
mutu. Na tak przygotowany 
kryształ kieruje się wiązkę 
światła... Ten dział badań — to 
domena mgr. Tomasza Brę- 
czewskiego.

Wszystkie te badania, w spo­
sób kompleksowy rozpatru­
jące własności najrozmaitszych 
kryształów, pozwrftiły znaleźć 
(i następnie hodowca© de mate­
riały, które wykazując włas­
ności piroelektryczne w możli­
wie silnym stopniu najbardziej 
nadają się do wspomnianego 
na, wstępie minidetektora dla 
potrzeb intensywnie rozwijają­
cej się termografii. Ich końco­
wym efektem — właśnie ów 
minidetektor do przyszłego pol­
skiego termografu.

Badania to żmudne, wyma­
gające czasu, cierpliwości i — 
pracownicy Zakładu Fizyki 
Ciała Stałego wybaczą mi te 
górnolotne słowa — poświęce­
nia. Siedzą przecież całymi 
dniami przy tych swoich przy­
rządach pomiarowych, a z mał­
żeństwa Elżbiety i Janusza Du- 
bowików koledzy nieraz żar­
tują, że gdyby nie ta wspólna 
praca w Zakładzie, nie mieliby 
nawet czasu na to, by się spot­
kać.

BOGNA WOJCIECHOWSKABenzynaserbskichłupkówz
Zapowiada się, że łupki bi 

lumiczne jako surowiec do wy­
twarzania m. in. benzyny zro­
bią tąkże karierę w Jugosławii 
Tutejsi fachowcy uważają miej 
scowe złoża za jedne z najwięk 
szych w Europie. Ocenia się, że 
w rejonie Aleksinaca (Serbia) 
zalegają pokłady, które oblicza 
się na miliardy ton. Eksperci 
twierdzą, że jedynie z tego źró 
dła bedzie można uzyskać dc 
przeróbce około 200 milionóy. 
ton benzyny, nie licząc innych 
wartościowych produktów dla 
energetyki, rolnictwa (nawozy 
sztuczne) i przemysłu materia­
łów budowlanych. Zwraca się 
uwagę na wyjątkowo dogodne 
warunki do uruchomienia ek­
sploatacji złóż łupkowych w 
Aleksinacu. Zalegają ore tutaj 
powierzchniowo, a grubość po- 
Kładów siepą średnio 30 me- 
ł-6w. (PAT)

ROZWIĄZANIE
ZADANIA LOGICZNEGO

Należy wstawić figurę ozna­
czoną liczbą 12 (identyczne fi­
gury zmieniają położenie, zgod 
rie z ruchem wskazówek zega­
ra. o jedną ósmą pełnego obro­
tu.).

Patriotyzm naszych
i przyszłych dni

Dorobek blisko trzech 
dziesięcioleci Polski 
Ludowej oraz zmia­

ny, które przyniosła po- 
grudniowa polityka partii 
— umożliwiły przyjęcie 
przez VI Zjazd PZPR bez­
precedensowego w naszej hi 
storii programu rozwoju spo 
łeczno - gospodarczego kra­
ju. Realizacja tego progra­
mu, jak wykazało doświad­
czenie ostatniego okresu —• 
jest całkowicie realna, wy­
maga jednak pełnego zaan­
gażowania sił twórczych na­
rodu, zwłaszcza zaś młode­
go pokolenia, które nie bez 
powodu zwykło się nazy­
wać pokoleniem wielkiej 
szansy. Wyjątkowość tej 

ENCYKLOPEDIA

W IE DZY

OBYWATELSKIE?

szansy polega przede wszy­
stkim na tym, iz od milionów młodych Polaków i Polek । 
którzy już uczestniczfj w ucieleśnianiu programu przyspie ; 
szonego rozwoju kraju i społeczeństwa, i którzy w niedługin ! h 
czasie podejmą pełną odpowiedzialność za jego wykonanie —I ? 
zależeć będzie, czy „druga Polska”, którą zbudują, będzi< 1 
Polską socjalistyczną, czy będzie w pełni odpowiadać ich
oraz następnych pokoleń pragnieniom i ambicjom.

Tak się w tysiącletniej historii naszego narodu składałoi
że patriotyzm minionych pokoleń manifestował się naj -I
częściej w walce, na polach bitew o wyzwolenie narodowi 
i społeczne. — „Wy, młodzi — mówił do uczestników kato 
wickiego zlotu przodowników nauki i pracy Edward Gierek . 
— jesteście pierwszym od dwu wieków pokoleniem Polaków, 
które wchodząc w życie, określa swoją postawę wobec włas., ! 
nego narodu nie zbrojną walką i nie ofiarą krwi. Niepodleg-. j 
łość państwa polskiego i jego bezpieczeństwo otrzymujecie^ . 
jako wiano od swoich ojców i matek. Macie przed sobą moż\ .,
liwości, jakich od wieków nie miało żadne pokolenie Pola, 
ków”.

Postępowe wartości tradycyjnego patriotyzmu polskiego, 
jak miłość do kraju ojczystego i gotowość do poświęceń 
przywiązanie do kultury narodu i duma z jego bohaterskie; 
przeszłości — stały się również trwałymi elementami patrio-
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tyzmu socjalistycznego. Przyswojenie młodz.ieży tego, cetó 
twórcze i postępowe w historii narodu jest jednym z warun^*^
ków wyposażenia jej w system wartości i wzorów do naśla­
dowania. Bez tego — jak pisał Karol Marks — każda gene-
racja byłaby „ślepa”.

Jednocześnie jednak, współczesny patriotyzm, realizujący
się w warunkach ustabilizowanej sytuacji politycznej na- ■ 
szego narodu i państwa — jest pełniejszy od tradycyjnego, 
zawiera bowiem nowe-wartości społeczne i ideowe. „NajWyż- ' 
szą obecnie powinnością patriotyczną młodego Polaka —, 
czytamy w dokumentach VII Plenum KC PZPR, które w spo­
sób kompleksowy zajęło sie sprawami wychowania młodzie­
ży — jest poświęcenie sił twórczych urzeczywistnianiu ide­
ałów socjalizmu, stanowiących cel polityki państwa ludowe-, L 
go, które jako organizator zbiorowego wysiłku w budowie 
socjalizmu jest podstawowym dobrem narodu i wyraża jego 
historyczne interesy”.

Innymi słowy — w pracy pomnażającej materialny i kul-: 
turalny dorobek narodu, a także w zdobywaniu wiedzy, nie­
zbędnej dla realizacji zadań dalszego rozwoju Polski mani­
festuje się dziś najpełniej patriotyczna służba dla ojczyzny! 
i społeczeństwa. Trzeba przy tym podkreślić, że likwidacja 
antagonizmów klasowych i uspołecznienie produkcji sprawi­
ły, że podstawowe wartości materialne i duchowe, tworzone 1 
pracą narodu, stały się jego własnością i służą jego przy-

Tożsamość interesów i celów każdego Polaka, każdej gru­
py społeczno-zawodowej i warstwy społecznej z interesami 
całego narodu, harmonia interesów społecznych i jednostko­
wych — są nie tylko dźwignią przyspieszonego rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego, lecz nadają współczesnemu patriotyz­
mowi charakter ludowy. Są także nawiązaniem do ludowego 
nurtu humanizmu, który zawsze domagał sie wolności, rów­
ności i dobrobytu dla wszystkich ludzi. Ideały tak rozumia­
nego humanizmu są również głęboko osadzone w tradycjach 
narodu polskiego, który z pokolenia na pokolenie potwierdzał 
je swoją walką o „wolność Waszą i naszą” oraz o sprawiedli­
wość społeczną.

Jednym z elementów edukację patriotycznej jest także wy­
rabianie umiejętności myślenia kategoriami państwa, posza­
nowania dla spraw państwa oraz właściwego rozumien:a obo­
wiązków obywatelskich. Jest to zadanie szczególnie istotne 
w naszym k"aju, w którym dopiero Polska Ludowa zaczęła 
wpajać narodowi cechy nowoczesnego myślenia państwowego 
i budować tradycje pracy państwowej.

Współczesny patriotyzm polski nierozerwalnie związany jest 
z postawą internacjonalistyczną. Postawa ta zespala głębokie 
rozumienie interesów, dążeń i celów własnego narodu ze zde­
cydowanym opowiedzeniem się po stronie sił posteou we 
współczesnym święcie z wykonywaniem internacjonalistycz- 
nych obowiązków. Jesteśmy częścią składowa wspólnoty so­
cjalistycznej ze Związkiem Radzieckim, którego przyjaźń 
i współpraca gwarantuje pomyślność i bezpieczeństwo Polski.

Jedność idei, celów i przekonań sprzyja rozwojowi wzajem­
nych stosunków między krajami socjalistycznymi. Nie chodzi 
przy tym tylko o stosunki partyjne lub państwowe lecz o mno 
żace sie kontakty środowiskowe czv indwwiduąlne. „TNa nas 
wszystkich, a zwłaszcza dla was młodych — mówił Edward 
Gierek na zlocie młodych przodowników’’ w Ło»zi — wspól­
nota socjalistyczną powinna być (...) wielką braterska wsnól- 
notą ludzi, wspólnotą, do której należy przyszłość świata (...) 
Zacieśniajcie i rozwijajcie wiec więzy serdecznej przyjaźni 
i bezpośrednie kontakty z waszymi rówieśnikami z bratnich 
k-ajów socjalistyc~nych”.

Rozszerzające się kontakty międzynarodowe, również ze
światem niesocjalistycznym, wymagają k«ztałtowan:a u mło­
dzieży wysokiego poczucia godności narodowej. Pods+awą pa­
triotycznej postawy w tych kontaktach powinien być ugrun­
towany światopogląd, głebekie rozumienie świata i umiejęt­
ność wartościowania obserwowanych zjawisk. Trzeba bowńem 
pamiętać iż wszystkie odprężeniowe tendencje, które n:osie 
z sobą pokojowe współistnienie, nie wykluczają konfrontacii 
ideologicznej obu światowych systemów, że dywersja ukrvta 
pod ha.-łem , wolnego przepływu idei” mierzy główmie w lu­
dzi młodych.

Program kształtowania socjalistycznego patriotyzmu młode­
go pokolenia wyznaczaią doniosłe decyzje polityczne: uchwa­
ły VII Plenum KC PZPR, uchwała Sejmu PRL o zadaniach 
narodu i państwa w wychowaniu młodzieży: realizacji tesro 
programu służy także powołanie Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, integrującej działania poszcze­
gólnych organizacji młodzieżowych, a także opracowywanie 
nowoczesnego systemu oświaty w Polsce.

K. M.



Przy wejściu do pomiesz­
czenia wieży wyciągowej 
na jednej z półek, na 

tórych leżą duże pojemniki z 
, [enem, widnieje tabliczka z 

ąpisem w języku polskim „Tu 
najdują się aparaty ratunko­
we kolegów z Rudexu”. Siad, 
e w tej kopalni pracują nasi 
achowcy. *

’ Bleicherode, niewielka osada 
, órnicza, leży niedaleko mia- 

' . teczka Sonderhausen, siedziby 
; ombmatu soli potasowej — 
/ 7EB Kali. Już z daleka widać 

ałdy odpadów z wydobytego 
’ ; pod ziemi minerału, wieże wy 
j . iągowe i zabudowania fabrycz 
: ' e. Tu, podobnie jak w innych 
. przedsiębiorstwach, sól potaso- 
• (gą uszlachetnia się na miejscu: 

: Ó1 potasową oddziela się od 
1 ‘óli kamiennej i barytu.
) ; Wydobywanie soli potasowej 

lie należy do łatwych. Trzeba 
\ uo nią sięgnąć głęboko pod zie- 
'■ nię. Nowy szyb kopalniany, bę 
‘ lący obecnie w budowie, ma 

■ 42 metry głębokości.
We wszystkich złożach soli 

uotasowej występuje metan, 
j -Aczkolwiek od wielu już lat nie 
1 było z tym poważniejszych kło­

potów, każdy pracujący przy 
ff budowie nowych urobisk jest 

obowiązany do zabierania na 
. lół pojemnika z tlenem. Licho 

. hię śpi. Zwiedzający kopalnię, 
, u także zatrudnieni przy robo- 

ach pomocniczych, otrzymują 
podłużnego kształtu i niedużej 
wielkości filtry, które w razie 

: potrzeby wystarczają na oddy­
chanie czystym powietrzem 
jrzez 40 minut.

Tuż po wyjściu z windy, w 
; Przestronnym chodniku widać 

izieło naszych fachowców: frag 
' , nent 450-metrowej taśmy trans 
f । portowej. Szerokimi chodnika- 

| mi suną potężne, samobieżne 
Hadowarki. Mogą one jednora- 

' ! iowo przewozić z wyrobisk na 
. aśmociągi, po 5 ton urobku. 
; Obecnie, na zwiedzanym przez 

Jnas poziomie, drąży się obszer- 
4ne komory dla warsztatów na­
prawczych i magazynów. Głów- 
ine korytarze o szerokości kil- 
jku metrów sa już gotowe.

Pokłady soli mienią się tv- 
. .siącami kolorowych iskier, ale 

po wydobyciu na światło dzien- 
l|. ne bryły matowieją. Są one po­
datne na wilgoć. Dlatego pod 
,ziemią buduje się przestronne 
; korytarze, a dmuchawy regulu­
ją przepływ powietrza.

| CSRS |

Polacy na
Główny eksporter polskie 

go budownictwa — cen 
trala handlu zagranicz­

nego „Budimex” — ma na ryn 
ku czechosłowackim już wy­
próbowaną markę. W ciągu mi 
nionych 5 lat za jej pośrednie 
twem polskie przedsiębiorstwa 
wybudowały już 12 poważnych 
obiektów przemysłowych, 12 
dalszych jest obecnie w sta­
dium realizacji, a wykonanie 
aż 14 następnych przewidują 
zawarte na ten rok kontrakty 
ze stroną czechosłowacką.

O działalności „Budimexu”,
o konkretnych 
sze się na ogół 
to więc dodać, 
pomnieć, że w

budowach pi- 
dość dużo. War 
a raczej przy- 
eksporcie budo

wlanym oraz urządzeń techno 
logicznych dla powstających w 
CSRS nowych obiektów prze­
mysłowych ma też swój po-

Z Czechosłowacji importujemy do Polski m. in. maszyny dla prze 
mysłu spożywczego. Zakłady w Chotebor w Czechach (na zdjęciu) 
to jeden z największych eksporterów linii produkcyjnych dla za­

kładów mleczarskich.
Fot. — CAF
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Wszystkie chodniki 1 komo­
ry mają kopulaste sklepienia, 
zabezpieczające przed osuwa­
niem się ścian. W kopalniach 
soli potasowej nie obudowuje 
się wyrobisk, gdyż sól jest lita, 
nie pęka, nie kruszeje. Najwy­
żej, na skute-k wilgoci, odpada­
ją ze ścian i sufitów jej cien­
kie płatki.

W ostatnim okresie nasze 
Zjednoczenie Surowców Che­
micznych uzgodniło'ze swoim 
odpowiednikiem w NRD współ 
ny program naukowych i tech­
nicznych badań w górnictwie 
soli potasowej, soli kamiennej i 
barytu. W zamian za dostawy 
soli potasowej nasze firmy „Ru-

NRD

Górnicy soli
dex** i „CopeK" uczestniczą w 
rozbudowie kopalnictwa tego 
minerału w NRD. W roku 1973 
wartość usług i dostaw świad­
czonych przez obydwie firmy 
wyniosła 20 milionów marek. 
750 wysoko wyspecjalizowa­
nych fachowców z Polski roz­

budowuje 12 kopalń soli potaso­
wych.

Tylko w 1973 roku Rudex 
wydrążył około 11 tysięcy me­
trów chodników, a Copex 2 ty­
siące metrów. Obie firmy w 
nowo zbudowanych -wyrobis­
kach montują dostarczone x 
Polski taśmociągi i inne urzą­
dzenia techniczne. Podobne ro­
boty kontynuowane będą w ro­
ku przyszłym. W przypadku 
Rudexu — będą to roboty gór­
nicze, wiercenia i montaż taś­
mociągów. Na przykład w ko­
palni Zilitz firma ta wydrąży 
główne chodniki transportowe 
oraz urządzi bazę remontowo- 
zaopatrzeniową. Natomiast Co- 
pex wykona prace przy drąże­
niu głównych rozgałęzień trans 
portowych w kopalni Heynero- 
de, celem połączenia nowo po­
wstałych wyrobisk w jedną ca­
łość.

budowach
ważny udział centrala
mex-Cekop”. 
już 6 z 
kę kwasu 

Buduje 
kolei

„Poll­
ena 

fabry-
siarkowego, po

oddaniu której 80 proc, kwasu 
produkowanego w CSRS po­
chodzić będzie z zakładów 
wzniesionych przez Polaków i 
i z siarki dostarczanej z Pol­
ski. O tym, że fabryki te zda­
ją doskonale egzamin, świad­
czy fakt, iż pierwsza z nich wy 
budowana w 1962 roku w Prze 
rovie produkowała pod koniec 
ub. roku już milionową tonę 
kwasu siarkowego.

„Polimex” jest też, jak wia­
domo, eksporterem cukrowni. 
Dwie wzniesione przez Pola­
ków w Hrochowie-Tyńcu i w 
Hruszowanach uczestniczyły 
już dwukrotnie w kampaniach 
cukrowniczych. Chyba z dobry

Kopalnia Zilitz, w której Po­
lacy wykonują główne zadania, 
odznaczona została dwukrotnie 
sztandarem Komitetu Central­
nego SED i uzyskała nazwę 
„wielkiej budowy braterstwa 
narodów”. Zasługą polskiej eki­
py było przygotowanie do eks­
ploatacji na miesiąc przed ter­
minem szybu kopalnianego nr 
1.

Pierwszy kontrakt na roboty 
górnicze i montażowe zawarliś 
my z NRD w 1966 roku. Wów­
czas wartość robót wraz z do­
stawami wynosiła zaledwie dzie 
siątą część obecnej. Świadczy 
to. że nasza współpraca w ko­
palnictwie soli potasowej zna- 

komlcie się rozwija i przynosi 
wymierne rezultaty: nam nie­
zbędny dla naszej gospodarki 
minerał, a NRD — stałe możli­
wości zwiększania jego wydo­
bycia.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna zajmuje czwarte w 
świecie miejsce w dziedzinie 
górnictwa soli potasowych 
Wśród krajów socjalistycznych 
znajduje się na drugim miejscu 
po Związku Radzieckim. Jest 
w czołówce eksporterów tego 
cennego minerału. Na eksport 
kieruje prawie 70 proc, całko­
witego wydobycia, z czego Pol­
ska odbiera prawie jedną trze­
cia. Sól potasową kupują w 
NRD: Czechosłowacja, We^ry, 
Wielka Brytania, Austria, Fin­
landia, Holandia, Jugosławia. 
Indie i Brazylia.

Pokłady soli potasowej zale­
gają na południowych obsza­
rach NRD. a zasoby tego mine­
rału oblicza się na 9 miliardów 
ton. Ogółem w górnictwie i 
p-zetwórstwie soli potasowej 
NRD pracuje 31 tysięcy osób.

IGNACY WIRSKI

mi efektami, skoro gospodarze 
zwrócili się z prośbą, aby w 
przyszłej pięciolatce Polacy wy 
budowali dalsze 4 takie cukro 
wnie również pod klucz, a więc 
z pełnym wyposażeniem tech­
nologicznym i to o jeszcze wię 
kszym przerobie — 6 tysięcy 
ton buraka cukrowego na 
dobę.

Obecnie zaś prowadzimy mo 
dernizację starych czechosło­
wackich cukrowni. W ubiegłym 
roku przebudowaliśmy stację 
dyfuzyjną i wyparną w dwóch 
takich zakładach, a kontrakty 
na lata 1975-76 dotyczą moder 
nizacji 15 stacji technologicz­
nych w 11 cukrowniach. Dla 
cukrownictwa Polski dostawca 
urządzeń — Schemak, zorgani 
zował w Hrochowie-Tyńcu sta 
łe przedstawicielstwo serwisu 
technicznego.

Wspomnieć również trzeba, 
że „Polimex-Cekop” wrócił na 
rynek czechosłowacki z nowym 
asortymentem: z budownic­
twem chłodni i z urządzenia­
mi chłodniczymi. No i ostatnia 
nowość, silos dla nasion oleis­
tych, o pojemności 40 tysięcy 
ton. Powstaje on w Usti nad 
Łabą, tam gdzie jest najwię­
kszy w CSRS zakład przemy­
słu tłuszczowego. (PAI)

BUŁGARIA

I^iedy w 1950 roku prof. 
f| Paraszkew Stojanow pro 

* wadził po raz pierwszy 
r Bułgarii próby zimowej 

terapii morskiej różnych scho 
rżeń, spotkał więcej scepty­
ków niż entuzjastów tej me­
tody. Również z grona leka­
rzy. Trudno dziś kogokolwiek 
obwiniać o nieprzychylne po­
dejście do tej kuracji, choć 
już wówczas literatura me-/ 
dyczna wskazywała na szcze­
gólne właściwości, na walory 
właśnie zimowego wypoczyn­
ku. a szczególnie w aurze mor 
skiej.

Koncepcja profesora nie mia 
la wówczas szans choćby z po­
wodu szczunłej bazy wczaso- 
wo-uzdrowiskowej. Obecnie w

tej dziedzinie Bułgaria zalicza 
się do potęg wśród krajów so 
cjalistycznych.

Już przed kilkunastu laty 
idea prof. Stojanowa zaczęła 
przybierać realne kształty, a 
dziś zimowe „leczenie mo­
rzem” weszło na trwałe do buł 
garskiej terapeutyki.

Obecnie morskie leczenie zi 
mowę prowadzi i rozszerza w 
każdym sezonie ośrodek war- 
neński przyrodolecznictwa pod 
auspicjami Ministerstwa Zdro 
wia BRL. Podobne centra dzia 
łają również w Kitenie. Ńełse 
berze oraz w kilku innych 
miejscowościach.

Co leczy zimowa medycyna 
morska? Nadciśnienie, arterio 
sklerozę, neurozy, astmy, nie-

Niech cię zimą morze uleczy!

Moskwa miasto
chroniące przyrodę

Moskwa 
nym 
miast

stała się dziś jed- 
z najczystszych 

świata. Pod wzglę
dem stanu otaczającego środo­
wiska, warunków życia, pracy 
i wypoczynku ludności, per­
spektyw dalszego rozwoju — 
stolica ZSRR ma przewagę nad 
wielkimi miastami krajów kapi 
talistycznych. Przejawiło się to 
na tokijskiej konferencji me­
rów największych miast świa­
ta (Londyn, Nowy Jork, Paryż, 
Tokio i Moskwa).

Dzięki wspólnym wysiłkom 
rady miejskiej, ministerstw i 
różnych urzędów, znajdujących 
się w Moskwie, ostatnio doko 
nano znacznej poprawy w za­
kresie opieki nad środowiskiem 
przyrodniczym tego miasta. U- 
sunięto poza granice miasta 
lub poddano rekonstrukcji po­
nad 300 przedsiębiorstw szkód 
liwie oddziałujących na środo­
wisko, zaopatrzono w gaz ziem 
ny około 1500 obiektów przemy 
słcwych i komunalnych, zlik­
widowano ponad 4000 małych 
ciepłowni i w 780 zakładach za 
■nstalowano urządzenia oczy­
szczające. W moskiewskich fa­
brykach pracuje już ponad 
7 000 instalacji do chwytania 
pyłu i szkodliwych gazów.

Znaczną rolę w oczyszczaniu 
powietrza atmosferycznego i 
zmniejszania hałasu ulicznego, 
tworzeniu sprzyjających warun 
ków dla wypoczynku ludności 
odgrywają zieleńce i zadrzewię 
nie. Na zielonych obszarach 
miasta zapylenie powietrza jest 
mniejsze niż na otwartych prze 
strzeniach. Przy prawidłowym 
doborze gatunku drzew i krze 
wów oraz odpowiednim ich roz 
mieszczeniu pochłaniają one do 
20% hałasów.

Moskwa jest największą na 
świecie posiadaczką zieleni. 
Tylko w ostatnim dziesięciole 
ciu władze miejskie założyły te 
reny zielone na powierzchni 6 
tys. ha na ponad 400 ulicach i 
magistralach. Założono 20 no­
wych parków i ogrodów, oko­
ło 300 skwerów i placów.

Dla poprawy środowiska 
miejskiego wyjątkowe znacze­
nie ma czystość rzek i zbiorni­
ków wodnych. Moskwa jest za 
silana wodą pitną w ilości 4,5 

związku z informacjami 
Ws dotyczącymi zaostrzenia 
’ przepisów celnych w 

Jugosławii powstało szereg nie 
jasności interesujących przede 
wszystkim turystów. Przedsta 
wiciel jugosłowiańskiego Fede 
ralnego Urzędu Celnego — w 
rozmowie z dziennikarzem 
„Trybuny Ludu” — stwierdził:

— Nie zmieniamy przepisów 
celnych w stosunku do cudzo­
ziemców. Wszystko pozostaje 
bez zmian. Kierujemy się tu za 
sadami nowojorskiej konwencji 
o cłach, która zakłada maksy­
malne ułatwienie polityki cel­
nej w imię rozwoju turystyki. 
Natomiast zmieniamy nieco 
przepisy celne w stosunku do 
naszych obywateli. Wprowa- 
dzamy mianowicie zasadę, że 
cło za przywożone towary jest

min mł dziennie i dodatkowo 
2 min m3 wody przemysłowej, 
lecz to już nie wystarcza. W 

■ związku z tym rozpoczęto bu­
dowę nowej stacji wodnej na 
rzece Wazuza, która będzie do 
starczać dodatkowo 800 000 m3 
wody na dobę.

W nowym ogólnym planie 
rozwoju Moskwy podano wy­
tyczne dotyczące poprawy o- 
taczającego środowiska. We­
dług tego planu w przyszłości 
w Moskwie nie będą budowa­
ne nowe zakłady przemysłowe 
z wyjątkiem takich, które są 
konieczne dla zaspokojenia bie 
żących potrzeb. W celu upo­
rządkowania i bardziej racjo­
nalnego rozmieszczenia obiek­
tów przemysłowych ustali się 
w Moskwie strefy produkcyj­
ne, co ułatwi walkę z zanieczy 
szczeniami środowiska.

Przy projektowaniu nowych 
dzielnic mieszkalnych miasta 
przewidziane są strefy sanitar- 
nc-ochronne, oddzielające je 
od zakładów przemysłowych. 
Przy projektowaniu budynków 
mieszkalnych w pobliżu budyń 
ków przemysłowych i komunał 
nych Komitet Wykonawczy Ra 
dy Miejskiej, opracowuje dopu 
szczalne normy hałasu.

Równolegle z coraz więk­
szym zużyciem energii elek­
trycznej w Moskwie następuje 
coraz większe zanieczyszczenie 
atmosfery dwutlenkiem siarki 
i pyłem, wydzielanymi przez 
elektrownie cieplne. W najbliż 
szym czasie elektrownie te bę 
dą pracować na paliwie gazo­
wym. Zanieczyszczenie atmosfe 
ry potęguje się wskutek wzro 
stu liczby samochodów w Mo­
skwie. W związku z tym są po 
dejmowane usiłowania zmie­
rzające do rozwiązania tego za 
gadnienia przez zwiększenie 
liczby samochodów ciężaro­
wych i osobowych, napędza­
nych ciekłym gazem ziemnym 
z butli. Po mieście zaczęły już 
jeździć pierwsze samochody e- 
lektryczne.

Dla turystów przepisy
celne bez zmian

pobierane natychmiast na gra 
nicy.

Wracając do turystów — 
stwierdził dalej przedstawiciel 
władz celnych Jugosławii — 
przypomnę, że nasze przepisy 
pozwalają przywozić do Jugo­
sławii wszystko, co turyście 
jest potrzebne do osobistych 
celów. Rozumiemy tu specy­
fikę tych potrzeb w zależnoś­
ci od zawodu, wieku, zamiło­
wań, potrzeb turysty i długości 
jego pobytu. Oczywiście każdy 
przybywający do nas gość, jak 
na całym świecie zresztą ma 
obowiązek okazania władzom 
celnym przywożonych rzeczy 
lub ich ustnego zgłoszenia. Cel 
nicy decydują, czy ich rodzaj 

dokrwistość, schorzenia skór­
ne i wiele innych. Wiele re­
zultatów wysokjó ocenili spe­
cjaliści na sympozjach między 
narodowych, konferencjach i 
kongresach. A sukcesy są bez­
sporne, jeśli pp. w ciągu 20— 
30 dni przeciętnie 75 procent 
pacjentów z nadciśnieniem po 
wraca do dorpów z normalnym 
pulsem przy! wczesnym sta­
dium schorzenia. Taki efekt 
niezwykle trudno osiągnąć 
przy terapii lekowej.

Lekarze bułgarscy zanoto­
wali. że w 80 procentach przy 
padków heurastenii w Stop­
niu zasadniczvm po zimowej 
kuracji morskiej stan pacjen 
ta wyraźnie się poprawia. 
Równie rewelacyjnie są wy-

W 1970 r. weszła w życie nor 
ma państwowa reglamentują­
ca dopuszczalną zawartość tlen 
ku węgla w spalinach samocho 
dów. W związku z tym Pań­
stwowa Inspekcja Samochodo­
wa będzie wycofywała z ruchu 
wszystkie samochody wykazu­
jące większą zawartość tlenku 
węgla w spalinach niż przewi- 
duje norma. Zwiększona pro­
dukcja samochodów osobo­
wych w ZSRR zaplanowana na 
najbliższe lata, niewątpliwie 
spowoduje nasilenie ruchu sa- 
mcchodów w Moskwie, lecz 
władze miejskie będą nadal 
dbały przede wszystkim o roz­
wój miejskiego transportu pu­
blicznego, a zwłaszcza trans­
portu zelektryfikowanego (me 
tro, trolejbusy). Rozwój trans- 

pc^rtu zelektryfikowanego jest 
także usprawiedliwiony tym 
że obecnie wejdą do użytku no 
we typy wagonów metro i tro 
lejbusów o napędzie elektrycz­
nym na półprzewodnikach, co 
wpłynie na zmniejszenie zuży­
cia energii elektrycznej o 20— 
25 procent, a tym samym na 
zwiększenie liczby pojazdów 
na drogach i na usprawnienie 
obsługi pasażerów.

Dla zmniejszenia stopnia za­
nieczyszczenia atmosfery spa­
linami samochodowymi ogrom 
r.e znaczenie ma dalszy roz­
wój sieci dróg i budownictwa 
tuneli podziemnych. W ogól­
nym planie rozwoju Moskwy 
przewidziano budowę szybkich 
magistrali omijających cen­
trum miasta, budowę ponad 
150 skrzyżowań z zastosowa­
niem wiaduktów i około 100 
wiaduktów i mostów przecho­
dzących nad torami kolejowy­
mi Ponadto w planach przewi 
duje się przeprowadzenie pod 
centrum miasta tuneli drogo­
wych co podwoi naziemną sieć 
ulic. W wyniku tego uzyska się 
zwiększenie szybkości samocho 
dów, uniknie się zatorów na 
drogach i osiągnie się mniej­
sze zanieczyszczenie atmosfery 
spalinami. (PAP)

im

i ilość nie przekracza osobis­
tych potrzeb. Praktycznie mo­
żna więc przywozić wszystko, 
co służy turyście. Nie ma tak­
że problemu z drobnymi upo­
minkami. Ograniczenia dotyczą 
papierosów (200 sztuk lub 250 
g tytoniu), napojów alkoholo­
wych (2 butelki wina, 25Q g 
wódki). Nie wolno wywozić z 
Jugosławii dzieł sztuki, zabyt 
ków archeologicznych itp. Ogra 
niczony jest także przewóz ju 
gosłowiańskich pieniędzy. Mo. 
żna wwieźć i wywieźć jedynie 
500 nowych dinarów i to w 
banknotach od 50 dinarów w 
dół.

F.L.

niki przy nadmorskiej kuracji 
chronicznej deformacji w Prz^ 
padkach artrozy — bóle ustę­
pują przeciętnie u 70 procen 
pacjentów. Wreszcie 
otyłości. Niemal każdy Pa 
cjent w ciągu 30 dni kuracją 
nad morzem może PrZ^ s 0 
sowaniu właściwej diety s r 
cić 10—15 procent wagi

Przy aktywnej terapii k ’, 
matycznej zimą w bułgarski 
sanatoriach nadmorskich ni 
zmiernie sprzyja zwiększę 
zawartość w powietrzu aer’ 
zoli jodu, bromu i innych s 
stancji. Podkreślam "".Efg 
aktywnej, w której wieiK* 
znaczenie posiada ruch. 
cia sportowe, gimnastyka - 
nicza, fizykoterapia hP- 
tego terapeutycznego kom! _ 
su zabiegów dochodzi a 
nał środków elektromedyO • 
kąpiele ziołowe, bydrotei3’ 
i wszystko to. czym dyso 
je współczesna balneolog^

STOJKO STÓJ®”



Domy z wizytówkami?
Nasz sobotni felieton pod tym tytułem wywołał żywy oddźwięk 

szczególnie w środowiskach budowlanych i w nowych osiedlach 
W odpowiedzi na pytanie: co o tym sądzicie? - napłynęło sporo 
odpowiedzi. Dziękujemy za nie. P oniżej publikujemy wybrane frag­
menty tych odpowiedzi.

(Testem za umieszczaniem 
g w bramach, obok list lo 

katarów, tablic z nazwiskami 
współtwórców danego domu: 
projektantów, członków korni 
sji oceniających ich projekt, kie 
równika budowy, majstrów i 
inżynierów nadzoru budowla­
nego. Dodałbym także nazwi­
ska ludzi przejmujących dany 
dom z rąk budowlanych. Niech 
lokatorzy wiedzą kogo chwa­
lić, a kogo ganić.

MACIEJ MŁOTKOWSKI
Poznań

7 akie tablice — wizytówki 
domów już istnieją. Trze 

ba je tylko po zakończeniu bu 
dowy przenieść do bramy. 
Mam na myśli wprowadzone 
przed laty, na zarządzenie 
-władz, żółte tablice wiszące 
dziś przy wejściach na place 
budowy, informujące o tym, 
kto i co buduje. Spełniły one 
swe zadanie. Budowy przesta 
ły być anonimowe. Wpłynęło 
to w większym stopniu na po­
prawienie ich wyglądu i pozio 
mu zagospodarowania, niż dzie 
siątki formalnych kontroli. 
Może pomogą naszym domom?

PIOTR WICIŃSKI 
Kalisz

C oh ot ni felieton Piotra
Chojnackiego uzmysło­

wił mi, jak mało wiemy o twór 
cach podstawowej, bądź co 
bądź, substancji' miasta, jaką 
są domy. Już prawie 30 lat 
mieszkam na Wildzie, ale do­
piero niedawno dowiedziałem 
się, że nazwa tej dzielnicy wy 
wodzi się od nazwiska słynne 
go w średniowieczu muratora 
miejskiego, imć pana Mikoła-

NIEDZIELA 17 II

4 7.40 — TV Kurs Rolniczy; 8.25 
1 — Nowoczesność w domu i za­
grodzie; 8.40 — Bieg po zdrowie;
8.55 — Program dnia; 9 — „Telera 
nek” w programie „Niewidzialna 
ręka”, fiim z serii „Nowe przygo­
dy psa Huckleberry”, TV Klub 
Śmiałych, film z serii „Gruby”; 
„Zrób to sam”; 10.20 — PKF;
10.30 — ,,w starym kinie” — Lu­
dwik Sempoliński; 11.30 — „Ra­
dar” — wojskowy magazyn filmo­
wy; 11.45 — Dziennik; 12 — „Ka- 
rajan dyryguje Beethovena” w 
Programie II Symfonia Ludwika 
van Beethovena w wykonaniu Ber 
uner Philharmoniker pod dyr. Her 
berta von Karajana. Słowo wstęp­
na dr Leon Markiewicz (kolor); 
12.40 — Program wiejski; 13.10 — 
„bożo — znaczy chronię” reportaż 
ilmowy (program poświęcony 

brof. Waleremu Goetlowi); 13.45 — 
ransmisja z narciarskich mi- 
rzostw świata w konkurencjach 
asycznych (konkurs skoków do 

dwuboju) (kolor); 15 - Dla dzieci
„Złote wrota” — Teatrzyk pio- 

irra dziecięcej TV słowackiej; 
<>,3 — ”My — 74” teleturniej War 
nU 1"" Wrocław: 16.50 — Losowa

Toto'L * * * * * * *°tka; 17.10 — Estrada 
^ycka ~ Juliusz Słowacki „U- 
POKojenie” recytuje Wojciech Sie 

mion; 17.20 - „Tele-Ecbo”; 18.05 - 
magazyn sprawozdaw- 

y, -0.20 — z serii „Czarne chmu- 
211o°dC’ IX 16. fiimu seryjnego TVP; 
— Tnr ”Suita tramwajowa”; 21.45 

,,macyjny magazyn sporto- 
»łvćh 2-50 ~ dobranoc dla doro- 
n . lekkomyślnej Blance”.

1 — film fab. prod. franc.- 
hiszp.-wł. (kolor); 13.30 — Trans­
misja z konkursu skoków narciar 
skich — Mistrzostwa świata w kon 
kurencjach klasycznych; 15.15 — 
Z koszar i poligonów; 15.30 — Re 
dakcja Szkolna zapowiada; 15.40 
— TV Informator Wydawniczy;
16.10 — Dla dzieci: „Niezwykły 
mecz” — film prod. radź.; 16.30 
— Dla młodzieży — Turniej Spor 
tów Obronnych; 17.10 — Nie tyl­
ko dla pań; 17.50 — „Pegaz” — 
magazyn kulturalny; 18.20 — „Br* 
terstwo broni” — film; 20.20 — 
„Fałszywe banknoty” — film fab. 
prod. franc.-hiszp.-wł.; 21.55 —
Dziennik; 22.15 — Wiadomości
sportowe; 22.20 — „Sołowiow Sie- 
doj i jeffo żołnierskie piosenki”. 
Program TV radzieckiej — w pro­
gramie obok kompozytora udział 
biorą: Wiktor Gorodniczy, Tatia­
na Kaliczenko, Włodzimierz Kc- 
pyłow, Włodzimierz Matusow, Ed­
ward Hill, gra Orkiestra Lenin- 
gradzkiego F.adia i Telewizji; 23.05 
— Sprawozdanie z narciarskich 
mistrzostw świata i halowych mi­
strzostw Polski w La.
Q 17.10 — „Gdy Poznań był twier 

dzą” — program dokumental 
ny; 17.30 — Transmisja sportowa 
z halowych Mistrzostw Lekkoatle 
tycznych Polski; 20.20 — Magazyn 
lotniczy; 20.50 — „Przed kamera­
mi kameralnie” — ballady śpie­
wa Andrzej Łukaszewicz: 21.10 — 
24 godziny; 21.20 — „Wodewil po­
znański” — program rozrvwkowy; 
21.55 — „Oficerowie” — film fab. 
prod. radzieckiej.
NIEDZIELA 24 II
4 7.30 — TV Kurs Rolniczy; 8.15
1 — Alarm przeciwpożarowy 

trwa; 8.25 — Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie; 8.45 — Bieg po 
zdrowue; 9 — Dla młodych widzów 16 II 1974 - GŁOS - Str. 7

.55 Dia młodych widzów 
niPi k<>minku”; 15.55 — Tur- 
16 55 M,°dych Mistrzów Zawodu; 
Brna- »»przyjacielskie wizyty” — 
nyCh o? keralów socjalistycz-
iityka ° ~ Swiat, obyczaje, po-
17 55 „Skradzione lamparty”;
tel«w«i. my Ewy i Czesława Pe-
EstraH ”Wraki” (kolor): 20.20 - 

ada literacka — „Głód życia” 
skich w^iczesnych poetów pol-

’ 20'45 — Gra Zespół Kameral

ja Wildy. Zróbmy coś aby na­
sze wnuki wiedziały więcej o 
dzisiejszych muratorach Dęb- 
ca, Rataj i Winograd. Czy to 
mają być akurat tablice?

DANUTA SAWICKA 
Poznań

Hi Poznaniu, na Ratajach, 
w kierownicy budowy za­

wierają umowy z brygadami na 
postawienie i wyposażenie we 
wszystkie urządzenia, poszcze­
gólnych pięter. W skład takich 
brygad wchodzą robotnicy o 
różnym poziomie kwalifikacji 
zawodowych i etycznych. Je­
den robi wszystko uczciwie i 
solidnie a drugi byle zbyć. Mo 
że by więc te brygady pozo­
stawiały na piętrach swe wi­
zytówki, z których można by­
łoby odczytać nazwiska wyko 
nawców poszczególnych detali 
w mieszkaniach?

JAN SŁABY
Poznań

Ili tym samym dniu, w któ 
rym Piotr Chojnacki za 

proponował aby wyposażać no 
we domy w wizytówki ich 
twórców, w „Przeglądzie Tech 

nicznym”, organie Naczelnej 
Organizacji Technicznej, uka 
zał sie kolejny artykuł z cyklu 
„Koncert na wielką płytę”. Do 
wiedziałem sie z niego, że re­
sort budownictwa zakazał uży 
wania żużla w budownictwie 
mieszkaniowym; że przy uży 
ciu niewłaściwego kruszywa 
do produkcji wielkich płyt, po 
pewnym czasie mogą się one 
zacząć samoczynnie rozpadać; 
że z punktu widzenia zdrowot 
ności mieszkań, wylepianie 
ich zmywalnymi, lecz nieprze

ny Filharmonii Narodowej. W pro 
gramie utwory Franciszka Lessla, 
■Władysława Żeleńskiego i Jerzego 
Maksymiuka; 21.10 — Spotkanie z 
medycyna — „Rzecz o sercu” — 
program popularno-naukowy; 21.40 
— „Przyjechały do nas burżinki” 
— program rozrywkowy TV Cze- 
choshowackiej. Występ zespołu wo 
kalno-muzycznego „Burżinki”.

PONIEDZIAŁEK 18 U

1 15.55 — NURT — Ekonomia —
Zjawiska i kategorie ekono­

miczne, prawa ekonomiczne. Wy­
kład prof. dr. Janusza Górskie­
go; 16.40 — Dla dzieci — „Zwie­
rzyniec”; 17.30 — Echo stadionu; 
17.55 — Film krótkometrażowy; 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Eu.re 
ka” — magazyn popul. -naukowy 
(kolor); 20.15 — Teatr TV — Ja­
rosław Iwaszkiewicz: „Młyn nad 
Lutynią”. Reż. — Andrzej Za­
krzewski; 21.25 — Program publi­
cystyczny; 21.55 — Wiadomości
sportowe i kronika narciarskich 
mistrzostw świata w konkuren­
cjach klasycznych (kolor); 22.15 — 
Gra Zespół Tomasza Stańki; 22.35 
— Dziennik.
n i7 __ „z prądem dwóch rzek*

— film dokumentalny; 17.25 — 
„Na północ od Paryża” — film 
dokum.: 18.05 — „Stanis z fiordów 
Marsylii” — film dokum.; 18.20 — 
„Venus do wynajęcia” — kroni­
ka kulturalna: 18.35 — Spotkanie 
z Marcelem Marceau —- program 
rozrywkowy; 20.20 — „Powrót do 
Brugii” — film fab. prod. TV tran 
cuskiej; 21.45 — „Fedra” — film 
baletowy; 22.30 —• NURT — Eko­
nomia — Zjawiska i kategorie 
ekonomiczne, prawa ekonomiczne. 
Wykład prof. dr. Janusza Górec­
kiego.
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i 7.50 — „Siedemnaście mgnień 
1 wiosny” — ode. I filmu fab. 

prod. radź.; 10.45 — Sprawozdanie 
z mistrzostw świata w narciar­
stwie — bieg otwarty mężczyzn 
na 15 km (kolor); 16.40 — Dla dzie 
ci: „Zręczne ręce... i coś więcej”; 
17.05 — „Sylwetki X Muzy” — 
Igor Smiałowski: 17.35 — Dla mło 
dzieży: „W bliskim planie”; 18 — 
Dla młodzieży: „Uniwersytet 8 mi 
lionów” — „Człowiek na miarę 
naszych czasów”; 18.25 — Film 
krótkometrażowy; 18.45 — Z cyk­
lu: Morskie spotkania — „Ryba­
cy starej floty”; 20.15 — „Siedem 
naście mgnień wiosny” — ode. I 
filmu fab. prod. TV radź.; 21.25 — 
Wiadomości sportowe i kronika 
narciarskich mistrzostw świata 
w konkurencjach klasycznych; 

ptcszeaająnrmł powietrza łopa­
tami jest wysoce szkodliwe oraz 
o wielu innych, sprawach, zwią 
zanych z jakością naszych no­
wych domów.

Z artykułu urynika, te postę 
powanie instytucji związanych 
z budownictwem może być na­
ganne. A ponieważ w owych 
instytucjach o wszystkich kon 
kretnych sprawach decydują 
równie konkretni ludzie, wiec 
propozycje wizytówek w bra­
mach popieram.

JAN ZAWIŚLAK
Ostrów

Czkoda, że akty erekcyjne 
poszczególnych budowli 

wmurowuje się w ich funda­
menty. Na tych aktach widnie 
ją podpisy głównych uczestni­
ków procesu inwestycyjnego. 
Gdyby te dokumenty były 
wmurowywane w rozwinię­
tym. stanie, w gablotach ze 
szkła, półtora metra nad zie­
mią, mogłyby służyć potom­
nym za wizytówki budowla­
nych.

ZYGMUNT WRÓBEL 
Nowy Konin

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szansę druku. 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” — skrytka pocz­
towa 1074 — 60-959 Poznań.

NA EKRANACH a

KIN
,.FRANCUSKI ŁĄCZNIK” jest 

filmem z gatunku tych, które na­
zywa się dramatem kryminalnym. 
Jego reżyser, William Friedkin, o- 
pierając się na autentycznych 
motywach głośnej w swoim cza­
sie afery przemytu heroiny z Frań 
cji do USA, stworzył wrażenie fil­
mu dokumentalnego (wiele scen 
nakręcono na ulicach Nowego 
Jorku przy normalnym ruchu). O- 
bok autentyzmu opowieści i wy­
razistej charakterystyki pokazy­
wanych tu środowisk, ma ten film 
bardzo interesującą , postać głów 
nego bohatera. Jest nijn inspek­
tor Jimmy Doyle, którego gra Ge 
ne Hackman — nieco przyciężki, 
robiący wrażenie safanduły, jest 
przecież postacią mocno zapada­
jącą w pamięć widza. Zresztą w 
tym znakomicie zrealizowanym fil 
mie jest wiele bardzo trafnie do­
branych postaci.

„Francuski łącznik" — wyróżnia

21.45 — „Swiat i Polska* (kolor); 
22.30 — Śpiewa Jadwiga Romań­
ska — sopran. W programie insce 
nizowane arie operowe Offenba­
cha, Delibesa, Donizetfiego; 22.50 
— Dziennik.

p 17.05 — „Dowódca”; 17.45 —
„Świat w kamerze naszych re­

porterów, W programie film pt. 
„Skarby gorących skal” Stanisła­
wa Szwarc-Bronikowskiego; 18.20 
— „Kwestie sumienia — nowela 
filmowa TVP. Reż. — Ewa i Cze­
sław Petelscy; 18.45 — „Slim 
John”, 1. 18; 20.15 — „Leon Wój­
cikowski” — film muzyczny TVP; 
20.45 — 24 godziny; 20.55 — Ma­
gazyn studencki; 21.25 — „Brze­
zina” — film fab. prod. TVP we­
dług opowiadania Jarosława Iwasz 
kiewicza (kolor); 22.55 — „Spre- 
chen Sie Deutsch?” (powt. 1. 16).
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4 9.15 — „Stracona noc” — film 
* prod. TVP według opowiada­

nia Jarosława Iwaszkiewicza (ko­
lor); 15.55 — NURT — Psycholo­
gia — Charakterystyka związków 
między funkcjonowaniem układów 
nerwowych, a procesami regula­
cji; 16.40 — Dla dzieci: „Harcer 
ski raport”; 17.10 — I.osowanie 
„Małego Lotka”; 17.20 — ITP; 17.35 
— Klub Sześciu Kontynentów — 
„Tajemnica Kornel Dikka” (kolor); 
18.15 — „Teleskop”; 18.35 — „Łuk 
tęczy”, ode. IV pt. „Nocna rozmo 
wa” — film prod. czechosłowac­
kiej; 20.15 — „Stracona noc” — 
film TVP według opowiadania 
Jarosława Iwaszkiewicza (kolor); 
20.55 — „W 80 rocznicę urodzin 
Jarosława Iwaszkiewicza” (ko­
lor); 21.40 — Wiadomości sporto­
we i kronika narciarskich mi­
strzostw świata w konkurencjach 
klasycznych (kolor): 22.10 — „Ra 
port z Afryki” (W przeddzień 
Dnia Walki z Kolonializmem); 
22.40 — Dziennik.

sy 17.15 — Dla młodzieży — Z cy- 
klu: Muzyka młodzieży świa­

ta „Śpiewacy z Wartburga”; 17.45 
— Wojskowy film dokumentalny; 
18.15 — „Za kierownicą” — maga­
zyn motoryzacyjny; 18.45 — Język 
francuski. 1. 20; 20.15 — Portret
rzeźbiarza Gerharda Rommla; 20.35 
— Dziecko w świecie dorosłych; 
21.10 — 24 godziny; 21.20 — „Wsta 
waj — szkoda dnia, czyli spotka­
nie z zespołem 2 + 1” — program 
rozrywkowy; 21.55 — NURT — Cha 
rakterystyka związków , między 
procesami regulacji a funkcjono­
waniem układu nerwowego. Wy­
kład dr Lidii Grzesiuk; 22.25 — 
„Slim John” (powt. 1. 18).

Przy podhiinycłi stołach 
kilkudziesięciu młodych 
ludzi w białych kitlach 

z niemałą zręcznością zwija 
i klei pudełka z przykrojo­
nych już kartonów. Na spec­
jalnie zamocowanej tablicy 
można zawsze odczytać, jak 
kto pracuje. Z taśmy magneto 
fonowej rozlega się muzyka 
rozrywkowa, urozmaicająca 
monotonną przecież pracę. At 
mosiera jest niemal rodzin­
na.

Jesteśmy w Zakładzie Pra­
cy Chronionej Spółdzielni In­
walidów „Zjednoczenie" w 
Poznaniu. Znalazło tutaj za­
trudnienie około 60 młodych 
oligofreników (osób upośledzo 
nych umysłowo). W 1969 roku 
Spółdzielnia „Zjednoczenie” 
zawarła wieloletnią umowę ko 
operacyjną z Poznańską Fa­
bryką Wyrobów Cukierni­
czych „Goplana” na dostawę 
opakowań kartonowych. Pro­
dukcję powierzono nowo pow 
stałemu zakładowi. Niemal od 
zarania jego istnienia przy­
stąpiono do intensywnej i 
wszechstronnej działalności 
rehabilitacyjnej wśród mło­
dych oligofreników, przyję­
tych do pracy.

Zasadniczy akcent położono 
na wychowanie fizyczne. Za­
częto od najprostszych ćwi­
czeń gimnastycznych i zabaw. 
Potem stopniowo wprowadza­

ny pięcioma Oscarami, uznany 
za jeden z największych sukce­
sów kasowych w Stanach Zjedio 
czonych i Kanadzie — jest filmem 
prawdziwie sensacyjnym, stawia 
jącym wyłącznie na akcję. Widać 
w nim znakomitą technikę reali­
zacji i montażu, zwłaszcza w nie 
zwykłych scenach pogoni pod wia 
auktem nowojorskiego metra.

— Można na ten film patrzeć z 
różnych punktów widzenia — na 
pisał jeden z krytyków — z każde 
go trzeba uznać, że jest to dobra 
filmowa robota.

„KRÓLOWE DZIKIEGO ZACHO 
DU” to (nie ma co ukrywać) 
dwie filmowe gwiazdy; Brigilte 
Bcrdot i Claudia Cardinaie, któ­
re z pełnym poświęceniem zaan­
gażowały się w ten fałszywy nie­
co komedio-western, nakręcony 
w hiszpańskim plenerze.

Dla producentów zachętą do 
sfilmowania kowbojskiego poje­
dynku gwiazd był niewątpliwie kc 
sowy i, artystyczny sukces ich fil- 
rnu .„Viva Maria" z BB i Jean Mo 
ręou. „Królowe Dzikiego Zacho­
du” sukcesem jednak nie są. Nie 
pomógł tu nawet znakomity reży­
ser Christian Jacąue, który uda­
jąc, że parodiuje dobry western, 
w rzeczywistości przedrzeźnia je 
dynie te nie najlepsze westerny.

(kos)

CZWARTEK 21 H

1 8.15 — „M — jak morderca” 
— film fab. (kryminał) prod. 

amerykańskiej; 11.35 — „Łuk tę­
czy”. ode. IV pt. „Nocna rozmo­
wa” — film prod. czechosłowac­
kiej; 13.15 ■— TV Kurs Informaty­
ki — Przygotowanie organizacyj 
ne użytkowników do wprowadze­
nia systemów informatycznych. 
Wykład mgr inż. Stanisława Plu 
cińskiego; 15.05 — Matematyka w 
szkole — Własności iloczynu; 16.20 
— PKF; 16.40 — Dla młodych wi­
dzów „Ekran z bratkiem” — „Ro 
bin Hood”; 17.45 — Z cyklu: 
„Zwyczaje i obrzędy” — „Prze­
nosiny” w wyk. zespołu regional­
nego z Białego Dunajca; 18.25 — 
„Muzykują i pracują”; 18.35 — 
„Poligon”; 20.15 — „M — jak mor 
derca” — film fab. (kryminał) 
prod. amerykańskiej; 21.55 — Wia­
domości sportowe i kronika nar­
ciarskich mistrzostw świata w kon 
kurencjach klasycznych; 22.15 — 
Program publicystyczny; 22.45 — 
Dziennik; 23 — ITP.

2 17.25 — Krajobraz Polski — 
„Woliński Park Narodowy” (ko 

lor); 18 — „Nic nowego — usługi 
dla ludności” — Przed kamerami 
Szymon Kobyliński; 13.25 — „Ach 
te lata dwudzieste” — bułgarski 
program rozrywkowy; 18.45 — Ję­
zyk rosyjski, 1. 19; 20.15 — „Tań­
czy Carla Fracci” — włoski film 
baletowy; 21.10 — 24 godziny; 21.20 
— Język francuski (powt. 1. 20); 
21.50 — „Trzeci bieg” — film fab. 
prod. węgierskiej.

PIĄTEK 22 II

1 9.25 — „Człowiek z Nevady” 
1 — film ser. prod. amerykań­
skiej; 10 — „Czarne chmury” — 
ode. IX filmu seryjnego prod. 
TVP (kolor); 10.50 — „Architek­
tura rumuńska” — film dok. prod. 
rumuńskiej; 15.55 — NURT — Fi­
lozofia — Poszukiwanie materiał 
nej jedności świata. Wykład prof. 
dr. Zdzisława Cackowskiego; 16.40 
— Dla dzieci „Pora na Telesfo­
ra” — w programie film z serii 
„Kret”; 17.20 — Wychowanie fi­
zyczne receptą na zdrowie; 17.45 
— Tygodnik Informacyjny Mło­
dych; 18 — Dla młodzieży — Dwie 
szkoły; 18.25 — „Teleskop”; 18 45 
„Znaki czasu”; 20.15 — „Człowiek 
z Nevady” — film seryjny prod. 
amerykańskiej, ode. I pt. „Strze­
lec wyborowy” (kolor); 20.45 — 
„Panorama” — tygodnik publicys 
tyczny; 21.25 — Wiadomości spor­
towe; 21.30 — Teatr TV — Alek­
sander Maciszewski: „Droga do 
Czarnolasu”. Reż. — Zbigniew 
Zbrójewski; 23 — Dziennik.

Dawać,
ale i wymagać

no coraz to nowe elementy: 
biegi, skoki, rzuty dyskiem i 
oszczepem, organizowano za­
wody sportowe. Najodważniej 
szym przedsięwzięciem okaza­
ły się spływy kajakowe, o 
których śmiało można powie­
dzieć, iż stały się w tym za­
kładzie dobrą tradycją. O 
ile wiem, nigdzie w Polsce po 
dobnych eksperymentów nie 
przeprowadzano.

— Pokonaliśmy w ubiegłym 
roku — mówi pracujący w 
zakładzie psycholog mgr Zbig 
niew Kowalik — stosunkowo 
trudny odcinek Drawy. Tego 
typu imprezy potwierdziły w 
zupełności nasze założenia. 
Uważamy, że w ten sposób 
najłatwiej wciągnąć umysło­
wo upośledzonych w coraz to 
nowe sytuacje życiowe, umoź 
liwić im czynny wypoczynek i 
sprawić po prostu przyjem­
ność. Dyscyplina, konieczność 
dostosowywania się do prymi­
tywnych warunków, wspólne 
zabawy, obozowiska itd. — 
wszystko to pomaga w ich 
szetoko rozumianym uspraw­
nianiu. Niektórzy po dwóch ty 
godniach wodniackiej przepra 
wy zmieniają się nie do pozna 
nia: są bardziej aktywni, le­
piej i wydajniej pracują.

Dużo uwagi poświęcono spra 
wie organizacji czasu wolnego. 
Sytuacja na tym odcinku po­
zostawiała bowiem wiele do 
życzenia. Młodzież albo nic 
nie robiła i wolny od pracy 
czas spędzała bezużytecznie w 
domu, albo też bezcelowo wa­
łęsała się po ulicy. Problem 
ten należy już do przeszłości, 
ponieważ zakład organizuje 
dla swych pracowników zaję­
cia świetlicowe, wycieczki itp.

Niektórzy po pewnym cza­
sie opuszczają zakład, podej­
mują normalną 8-godzinną 
pracę w spółdzielni. Tam sto­
sunkowo szybko dostosowują 
się do nowych warunków i 
wykonują zwiększone zadanie. 
Lepiej przy tym również za­
rabiają.

Przykład „Zjednoczenia” 
skłania do refleksji ogólniej­
szej natury. Dawno minęły 
czasy, gdy do ludzi umysłowo 
upośledzonych podchodziło się 
w sposób jedynie filantropij- 
no-litościwy, kiedy dawało 
im się odizolowany od świa­
ta przytułek i mizerną strawę. 
Dziś to już nie wystarcza. O-

O 16.50 — TV Kurs Informatyki
— Przygotowanie organizacyj­

ne użytkowników do wprowadze­
nia systemów Informatycznych. 
Wykład mgr. inź. Stanisława Plu 
cińskiego; 17.25 — Utwory Fryde­
ryka Chopina gra Janusz Olejni­
czak; 17.45 — „Nie ma drogi po­
wrotnej”, cz. III (ostatnia) filmu 
prod. radzieckiej; 18.50 — „Spre- 
chen Sie Deutsch?”, 1. 17; 20.15 — 
„Sztuka starożytnego Egiptu” — 
węgierski film dokumentalny; 
20.45 — Radzieckie piosenki woj­
skowe; 21.10 — Plastyk w stoczni 
— program public.; 21.40 —
NURT — Filozofia — Poszukiwa­
nie materialnej jedności świata. 
Wykład prof .dr. Zdzisława Cac­
kowskiego; 22.10 — 24 godziny; 
22.20 — Język rosyjski (powt. 1. 19). 
SOBOTA 23 II
4 9.25 — „Fałszywe banknoty” 

kazało się bowiem, te zupośle 
dzeniami umysłowymi, jak ze 
wszystkimi innymi schorzenia 
mi można i trzeba walczyć, 
zmniejszać ich konsekwencje. 
Daje się tym ludziom możli­
wość powrotu do społeczeń­
stwa.

Mgr Kowalik opowiadał 
nam, jak ważną rolę ma tu do, 
odegrania dom rodzicielski. 
Jakże często zbyt troskliwa 
opieka rodziców połączona z 
wylewną litością jeszcze bar­
dziej pogłębia upośledzenie. 
Osoby wychowywane w takich 
„cieplarnianych” warunkach 
trudno się przystosowują dc 
wymogów rehabilitacji. Od 
dziecka umysłowo upośledzo-n 
nego, jak zresztą od każdego 
innego trzeba również w o- 
kreślonym stopniu wymagać. 
Nie tylko... dawać.

MACIEJ SIERADZKI

„Kobra" 
na wesoło

1 ym razem oglądaliśmy „Ko-!
* brę” utrzymaną w tonacji żar 

tobłiwej. Sztuka „Do widzenia, mr 
Kowalsky” (autor Andrzej W. Pi’ 
stuszek) była aktorskim popisem 
Jana Matyjaszkiewicza, kapitalne­
go odtwórcy głównego bohatera — 
kombinatora, który przypadkiem 
wchodzi w skórę Amerykanina (w 
czasie międzynarodowych targów , 
w Poznaniu!), a potem, kiedy okanK 
zuje się, że jako John Kowalsky : 
jest groźnym gangsterem, poszuki­
wanym przez Interpol — robi wszy 
stko, by wróeić do swojego praw­
dziwego wcielenia. Przyznaje się 
do wszelakich przestępstw, które 
popełnił w przeszłości — byle tylko 
pozostać w polskim więzieniu,! 
znacznie mniej groźnym niż ame­
rykańskie Sing-Sing. Jak nietrud-. 
no się domyśleć, w finale tej kry­
minalnej dykteryjki znajduje się 
prawdziwy John Kowalsky, a nasz 
Jaś Kowalski będzie musiał odpo­
kutować za grzechy, do których 
tak gorliwie się przyznawał.

Obok bezkonkurencyjnego Maty 
jaszkiewicza, wystąpiło kilku inr 
nych znakomitych aktorów, wśród 
nich Bronisław Pawlik jako sym­
patyczny kapitan MO, Anita Dym- 
szówna, Wojciech Rajewski (bady­
larz spod Poznania), Leon Pietrasz 
kiewicz oraz Halina Kowalska, 
która wyspecjalizowała się ostat­
nio w rolach seksownych kocia­
ków. (km)

... ............................... ..... mi.... ..
„Teleranek” — Telewizyjny Klubf 
Śmiałych, film z serii „Stawiam, 
na Tolka Banana”, Wizyta, Ga-' 
leria: 10.20 — PKF; 10.30 — „An­
tena” — informacje o programach; 
radiowych i TV; 10.45 — Trans-, 
misja z międzypaństwowego me­
czu bokserslaego Polska — Jugo­
sławia; w przerwie meczu okołoi 
godz. 12 — Dziennik; 13.25 — „Po-J 
ciąg Przyjaźni — pod I,en.ino” — 
program z cyklu „Spotkanie z pa; 
mięcią”• 13.45 — Publicystyka)
wiejska; 14.15 — Finał XII Olim­
piady Wiedzy Rolniczej; 15.15 — 
Dla dzieci — Sergiusz Obrazcow?’ 
i Sergiusz Preobrażenski: „Baśń 
o pięciu braciach”. Widowisko) 
Teatru Lalki i Maski „Groteska”) 
z Krakowa; 16.15 — Losowanie 
Toto-Lotka; 16.30 — Studio Muzy­
ki Rozrywkowej nr 8. Wykonaw 
cy: Wielka Orkiestra Rozrywko­
wa pod dyr. Zygmunta Mahlika,) 
Chór Akademicki U AM pod dyr. 
Stanisława Kulczyńskiego, Zofia 
Borca i Zbigniew Wodecki — pio 
senki, Teresa Adamowicz — akor 
deon. Henryk Barczak — trąbka, 
„Skaldowie” oraz grupa baletowa 
„Naya, Naya”; 17 — Bank miast;) 
18 — Sportowy Magazyn Sprawo­
zdawczy, w tym sprawozdanie z 
narciarskich mistrzostw świata i 
halowych mistrzostw Polski w Ka, 
towicach; 19.05 — Bank miast;; 
20.25 — Z serii: „Czarne chmury”,) 
ode. X (ostatni) filmu seryjnego 
prod. TVP; 21.15 — „Canzonissima” 
— włoski program rozrywkowy; 
21.55 — Bank miast; 22.10 — Infor ; 
macyjny magazyn sportowy; 22.55 l 
— Dobranoc dla dorosłych.
Q 15.35 — „Muzy bez etatu”;

16.05 — „Teatr nad Olzą”; ) 
16.25 — „Motywy” — magazyn kul 
turalny krajów socjalistycznych 
(kolor); 16.55 — „Swiat, obyczaje, 
polityka” — „Jedność w różnorod 
ności”; 17.25 — Filmy Ewy i Cze­
sława Petelskich — „Baza ludzi 
umarłych”; 20.20 — „Godzina w 
kabarecie Rozmaryn” — program 
TV CSRS; 21.15 — Miniatury dra 
matyczne— Alberto Móravia: „Ko ! 
munikatywność”; 21.30 — Filmowe 
Studio Młodych: „Brzydkie kacząt 
ko” — komedia liryczna. Reż. — 
Tomasz Zygadło (kolor).

CODZIENNIE w programie 112; 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1: Telewizyjne Technikum Rolni­
cze: w poniedziałek o godz. 12.45, 
we wtorek i czwartek — o godz. 
6.30 i 13.45, w środę i piątek — o 
godz. 6 30 i 12.45, w sobotę — o 
godz. 6.30 i 15 w niedzielę — 
o godz. 6.40: Politechnika — w 
środę i piątek o godz. 14.40. (tt)



Przetargi

: Z wizytą u piłkarzy Lecha (I)

e Pełna koncentracja
na obozie w Muszynie

1 u hociaż obecnie królują 
tzw. sporty zimowe, a
więc rozgrywane w ha- 

. Llach, sympatycy piłki nożnej 
■ U’w W ielkopolsce, ani na mo- 

: '/ment nie zapominają o swoich 
I A pupilach — piłkarzach Lecha. 

: Po zakończeniu pierwszej run 
i. i dy rozgrywek mistrzowskich 

sezonu 1973/74, zespół Lecha u-
i. !rplosował się na dziesiątej pozy 

■ | cji mając na swoim korne 13 
" punktów. Od Zagłębia Wał­

brzych, które zajmuje 15 miej-
i,, sce. a wiec przedostatnie — za 
Agrożone spadkiem, dzieli go 
hróżnica 4 punktów. Wyda je się 
Żuto sporo, ale kibice wiedzą, że 

> takie układy bywają zdradli- 
(We. Nie zapominają o tym rów 
I n;eż sami piłkarze, i bardzo pil 

nie trenują obecnie na obozie 
w Muszynie (koło Krynicy}, 

z gdzie znaleźli świetne warun­
ek! do zdobycia formy.

Kiedy odwiedziliśmy piłka- 
ł*rzy Lecha, mieli oni przerwę 
:: w treningach — gdyż ekina poz 
’nańskiej Akademii Wychowa­
nia Fizycznego, przeprowadza- 
’ła właśnie kontrolne badama 
łwytrzymałości według Step te 
^tu Mastera. Każdy z zawodni- 
3kćw przez określoną ilość cza-

/Boks

.'■V
Zwycięstwo

Polonii Leszno
W inauguracyjnvm meczu bok- 

,serskim o mistrzostwo ligi miedzy- 
, j "okręgowej, leszczyńska Polonia 
' /zmierzyła się na własnym ringu ze 
'l . Iśremska Wartą.
' U Spotkanie po emocjonujących 
1 ’ ^walkach, z których cztery zakoń- 

। ' łczyły się przed czasem, zakończyło
■ ‘się wygraną gospodarzy w stosun- 
1 'ku 13:9. Licznie zabranej publiczno

' ( ści najbardziej podobał się pojedy. 
1 < nek w wadze piórkowej, w której

* Kaczmarek z Polonii zwvciężvł w 
' III starciu przez nokaut Kopecia.

‘ ’ Z polonistów swe walki wygrali: 
1 Leśniewski. H. Skrzypczak, Mirek 

| । i Zb. Skrzypczak, a Papież. Togi 
| i i Fozwalka zremisowali. Poziom 

spotkania niezły. (R)

su musiał wbiegać na specjal­
ne schodki, a potem poddać się 
szczegółowym badaniom, na 
podstawie których ustala się 
stopień jego wytrenowania. Me 
toda ta umożliwia trenerowi 
zorientowanie się w stanie fi­
zycznym podległych mu za­
wodników. Badania prowadzo­
ne są pod kontrolą Wielkopol­
skiej Federacji Sportu.

Na obozie w Muszynie przebywa 
aktualnie 24 piłkarzy. Było ich 26, 
aie Adamski i Nowisz wrócili do 
Poznania, gdyż kontuzje jakich się 
nabawili, uniemożliwiły im udział 
w treningach. Piłkarze znaleźli go 
ścinę w Domu Wczasowym „Kole­
jarz”, którego personel otoczył ca­
łą ekipę bardzo staranną opieką. 
Do dyspozycji zawodników posta­
wiono wszystkie urządzenia, jaki­
mi dysponuje Dom Wczasowy, któ 
ry na okres zimowy zamienia się 
w sanatorium, a więc zespoły lecz 
Hicze, kąpiele solankowe, naświet­
lania, natryski itp.

Ponieważ głównym założe­
niem obozu było wypracowa­
nie wytrzymałości i szybkości, 
z nieco mniejszym zwróceniem 
uwagi na sprawy taktyczno- 
techniczne, piłkarze pod wo­
dza trenerów Janusza Pekow ■ 
skiego, Jana Twardowskiego i 
Henryka Wittiga, większą 
część czasu ■spędzają na okolicz 
nych wzgórzach, gdzie przep^o 
wadzają marszobiegi i inne ćwi 
czenia, które mają im pozwo­
lić na granie przez pełne 90 mi 
nut mistrzowskiego pojedyn­
ku, na pełnych obrotach. Po 
powrocie z zajęć, zawodnicy do 
stają się do rąk Stefana Kas­
przaka, który pełni na obozie 
obowiązki masażysty. Wszy­
scy są pełni podziwu dla jego

krotni* pokonał* rwyeh przeciw­
ników ze Stara w stosunku 2:0. 
Określenie rezerwowa jest to w 
zasadzie umowne, gdyż trener Pe- 
kowski po konsultacji ze swoimi 
kolegami, układa różne zestawie­
nia drużyn „pierwszej” i „dru­
giej”. Ponadto oba zespoły Lecha
spotkały się x zespołami 
niowca Gdańsk remisując 
wypadkach 1:1 i 2:2.

Kiedy rozmawialiśmy 
wodnikami i trenerami 
sie pobytu w Muszynie,

Stocz- 
w obu

z
w

za­
cz a

wszy-

umiejętności ogromnie
wdzięczni za troskliwość z ja­
ką podchodzi do ich kłopotów 
i dolegliwości. A takowe zda­
rzają się na tego typu obozie, 
podczas codziennych dwukrot­
nie przeprowadzanych inten- 
sywnych 2-godzinnych zajęć.

Sporo 
treningi 
nie. Nie 
Ćwiczą

czasu przeznaczonego na 
piłkarze spędzają w tere 
stronią jednak od boiska, 
tam przede wszystkim

Udany trening 
skoczków

szybkość, która — powiedzmy so­
bie szczerze — nie była najsilniej 
szą bronią lechitów, a ponadto 
rozgrywają kontrolne spotkania z 
zespołami, które przebywają na 
zgrupowaniach treningowych w 
tym rejonie. Poznaniacy grali już 
dwukrotnie ze Starem Staracho­
wice. Pierwszy zespól zremisował 
1:1, a następnie wygrał 2:0, nato­
miast drużyna rezerwowa, dwu-

scy podkreślali znakomitą 
atmosferę na obozie. Powoła­
na specjalna rada obozu, na 
której czele stanął Włodzi­
mierz Wojciechowski, . mając 
do pomocy Janusza Stępczaka 
i Hieronima Barczaka, dba 
o to, aby czas wolny od tre­
ningu był właściwie wykorzy 
stany. Piłkarze odwiedzają ki 
no, oglądają występy zespołów 
estradowych i regionalnych. 
Odbył się tradycyjny „chrzest” 
młodych zawodników, którzy 
po raz pierwszy znaleźli się 
na obozie. Ogromnym zainte­
resowaniem, również wśród 
kuracjuszy, cieszył się turniej 
tenisa stołowego, którego ini­
cjatorem był sam szef rady 
obozu. Możemy zdradzić, że 
wśród piłkarzy Lecha znalazło 
się sporo utalentowanych ping 
pongistów i po bardzo ostrej 
rywalizacji do ścisłego fina­
łu zakwalifikowali się Stęp. 
czak, Jakóbczak i Paczyński. 
Co prawda złośliwi twierdzą, 
że Roman Jakóbczak swoje 
zwycięstwo nad trenerem Pe- 
kowskim, okupił pełnieniem 
całodziennego dyżuru, ale mo­
żemy zapewnić, że są to tylko 
plotki.

Piłkarze Lecha będą przeby 
wali w Muszynie do 21 bm., a 
już 23 tegoż miesiąca udadzą 
się do Rumunii, gdzie rozegra­
ją trzy spotkania sparingowe 
z I i Ii-ligowymi drużynami 
tego kraju. Po powrócie do 
Polski przewidziany jest mecz 
kontrolny z Zawiszą Byd­
goszcz, a 10 marca odbędzie 
się inauguracja rundy wiosen 
nej. Pierwszy mecz ligowy w 
tym roku, lechici rozegrają w 
Szczecinie z miejscową Pogo­
nią. Co sądzi o szansach Le­
cha jego trener, napiszemy w 
następnej korespondencji z Mu 
szyny, którą zamieścimy w 
numerze jutrzejszym.

MACIEJ STABROWSKI

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania 
w Poznaniu Rewiru V — na podstawie art. 
952 kpc, podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 marca 1974 r. o godz. 11 w gmachu 
Sądu Powiatowego dla m. Poznania przy ulicy 
Młyńskiej nr la, pokój 309 — odbędzie się 
sprzedaż w drodze II publicznego przetargu 
nieruchomości położonej w Poznaniu przy uL 
Nawrot nr 6, należącej do Janiny i Franciszka 
Skowronów, zam. w Poznaniu przy ul. Nawrot 
nr 6.

Pół nieruchomości składającej się z domu 
mieszkalnego, chlewu, szopy wraz z parcelą 
o powierzeni 1.252 m* — oszacowane na kwotę 
118.967,— zł.

Cena wywoławcza wynosi 79.312,— zł — rę-
kojmia — 11.896,— zł. 1375-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produkta­
mi Naftowymi „CPN”, Zakład Transportu Sa­
mochodowego — Poznań, ul. Sredzka 10/12 —
o g ł a s z a 

PRZETARG I NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO
marki WARSZAWA typ 2C1, nr podwozia 
160 364, nr silnika WZM5-1100/71, rok pro­
dukcji 1967 r. Stopień zużycia 75 proc., ce­
na wywoławcza 30.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w 15 dniu po ogłoszeniu 
w prasie.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy przedsiębior­
stwa, Poznań, ul. 27 Grudnia 15, najpóźniej w 
przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w miejscu garażo­
wania przy ul. Sredzkiej 10/12.

Przetarg odbędzie się w miejscu garażowa-
nia o godz. 10. 1045-K1

Wielkopolsko - Lubuskie Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego Zakład „Goplana” — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na ROZ­
BIÓRKĘ murowanego budynku warszta­
tów z węzłem higieniczno - sanitarnym, po­
łożonego na terenie W-L ZPC Zakład „Go­
plana” przy ul. Wawrzyńca 11. Kubatura 
budynku 2504 ms.

Termin zakończenia rozbiórki 30 kwietnia 
1974 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy, przedsiębior­
stwa nieuspołecznione i osoby fizyczne.

Oferty należy składać w zamkniętych koper­
tach z napisem „Oferta na roboty rozbiórkowe” 
— w W-L ZPC Zakład „Goplana” w Poznaniu, 
ul. Wawrzyńca 11, w Arminie 14 dni po ogło­
szeniu przetargu w godz. 7 do 15 w Dziale Me­
chaniczno - Energetycznym, gdzie znajduje się 
ślepy kosztorys do wglądu.

WYDZIAŁ ELEKTRYCZNY
Politechniki Poznańskiej

ORGANIZUJE

W ROKU AKADEMICKIM 1974/75 
DWUSEMESTRALNE

STUDIUM PODYPLOMOWE
„Układy cyfrowe w automatyce**.
Zadaniem Studium jest podniesienie 

kwalifikacji słuchaczy w dziedzinie ukła­
dów cyfrowych w automatyce oraz telefo­
nicznych i telemechanicznych systemów 
transmisyjnych.

Na Studium mogą być przyjęte osoby 
które:

— posiadają dyplom ukończenia wyż­
szych studiów technicznych,

— pracują co najmniej dwa lata w 
dziedzinie automatyki lub elektro­
niki,

— zostaną skierowane przez zakład 
pracy.

Zajęcia odbywać się będą w piątki w go­
dzinach popołudniowych i soboty w godzi­
nach przedpołudniowych.

Zgłoszenia na Studium przyjmuje Insty­
tut Automatyki Politechniki Poznańskiej, 
Poznań, pl. Marii Skłodowskiej-Curie 2, 
pokój 45, w godz. 11—13, tel. 320-21, w 321, 
w terminie do dnia 28 lutego 1974 r.

Kandydaci winni przedłożyć:
— wniosek,
— odpis dyplomu ukończenia studiów 

wyższych,
— zaświadczenie' o odbytej co najmniej 

dwuletniej pracy w kierunku zwią­
zanym ze studium,

— skierowanie zakładu pracy,
— ankietę personalną,
— życiorys wraz z informacją o prze­

biegu pracy zawodowej i osiągnię­
ciach naukowo - technicznych.

O zakwalifikowaniu na Studium oraz ter­
minie rozpoczęcia zajęć zainteresowani zo­
staną zawiadomieni odrębnie.

1300-K1

Przetarg odbędzie się w W-L ZPC 
pokój nr 69, w szesnastym dniu po 
o godz. 11.

W-L ZPC zastrzega sobie prawo

„Goplana” 
ogłoszeniu

dowolnego
wyboru oferenta, lub unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny. 1133-K1

SPOŁDZIELNIA pracy „oSwiata- 
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu, 

ulica Klasztorna 2

Na 7n m skoczni w Falun odbył 
się pierwszy oficjalny trening 
przed sobotnim konkursem inaugu­
rującym mistrzostwa świata. Pod­
czas treningu dobrze spisali się re­
prezentanci Polski —Wojciech For 
tuna i Adam Krzysztofiak, którzy 
osiągnęli po 85 m. Najdłuższy skok 
dnia wykonał reprezentant NRD, 
Hans Georg Aschenbach. W trze­
cim swym skoku Aschenbach uzy­
skał 86 m, a w pierwszej kolejce 
— 84 m. Na uwagę zasługuje do­
bra dyspozycja fińskiego specjali­
sty w dwuboju klasycznym — Ra- 
uno Miettinena. który skoczył na 
odległość 85,5 m oraz Szwajcara 
Waltera Steinera — 84,5 m.

W Falun w dalszym ciągu panują 
„letnie” warunki atmosferyczne. 
Organizatorzy jednak zapewniają, 
źe na obiektach i trasach mi­
strzostw nie zabraknie śniegu i za­
wody zostaną rozegrane zgodnie z 
programem. (PAP)

Saneczkarze
jeździli w deszczu
Zakończone zostały treningi przed 

saneczkowymi mistrzostwami świa" 
ta. W sobotę przewidziane jest ro­
zegranie trzech ślizgów w jedyn­
kach kobiet i mężczyzn. Niedziel­
ny program przewiduje czwarty, 
decydujący ślizg w iedynkach oraz 
dwa ślizgi w dwójkach.

Ostatnie treningi na sztucznie lo­
dzonym torze w Koenigssee odby­
wały się w strugach deszczu. U- 
trudniało to zawodnikom 1 trene­
rom spokojne analizowanie poszczę 
gćlnych przejazdów, których re­
zultaty w takich warunkach były 
często przypadkowe. Stracili na 
tym najbardziej reprezentanci Pol/ 
ski mający duże zaległości trenin- 
gowe (PAP)

Komu przypadnie trofeum?

Rekordowa obsada
turnieju bokserskiego
Dziewięćdziesięciu siedmiu zawodników uczestniczy w rozpoczę­

tym wczoraj w hali MTP. ogólnopolskim turnieju bokserskim ju­
niorów, o „Złoty Pas Aleksandr* Polusa”.Polusa”.

ORGANIZUJE KURSY
— KROJU i SZYCIA I i II stopnia 
— GOTOWANIA i PIECZENIA.
Rozpoczęcie kursu kroju i szycia 
II stopnia — 1 marca br„ godz. 17 

Szkoła Podstawowa nr 34, 
ul. Jarochowskiego 1.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Se­
kretariat Kursów — telefon 542-26 od 8—18 

w soboty od 8—14.
1078-K1

Komunikaty

Impreza, która przed trzema la­
ty zorganizowana została z Inicja­
tywy poznańskich działaczy, przy­
jęła się w środowisku bokserów, 
stanowiąc obecnie interesujący 
przegląd młodzieżowego zaplecza.

Z dziewiętnastu pojedynków 
eliminacyjnych pierwszego dnia 
turnieju, najbardziej interesowały 
nas walki w wadze piórkowej. 
W łaśnie zwycięzca tej wagi otrzy­
ma cenne trofeum jakim jest „Zło 
ty Pas”. We wczorajszych wal­
kach w tej wadze wystąpili wszy­
scy faworyci; a więc ubiegłorocz­
ny zwycięzca — Przybylski z Za­
głębia Konin, Bohosiewicz z Wi­
sły Kraków oraz Czapla z RKS-u 
Łódź.

Właśnie dwaj ostatni z wymie­
nionej trójki, stoczyli wczoraj naj 
ładniejszą walkę wieczoru. Pięś­
ciarz z Krakowa, nieźle wyszkolo­
ny technicznie, pokazał w pierw­
szym i drugim starciu dobry po­
kaz boksu. Łodzianin wytrzymał 
jednak pierwszy impet przeciwni­
ka, a w trzecim starciu wyraźnie 
przeważał. Nie wystarczyło to jed 
nak do zwycięstwa, które jedno­
głośnie przyznano Bohoaiewiczoy 
wi.

Nie zachwycił natomiast Przybył 
ski. Zmierzył się on z Reimanem z 
Gwardii Wrocław. Gwardzista nie 
prezentujący wielkiego zasobu 
umiejętności, stawił niespodziewa­
nie opór renomowanemu przeciw­
nikowi. Zwycięstwo fcawodnika Za 
głębia, choó wyraźnie, nie zadowo 
liło publiczności, która spodziewa­
ła snę lepszego technicznie boksu 

/ze strony pierwszoligowca.
Niezła walkę stoczyli także Mi­

siak (I ublinianka), z Półkoszkiem 
(Gwardią Warszawa). Zwyciężył 
pięściarz Lublinianki.

Niestety nie powiodło się wczo­
raj pięściarzowi poznańskiej Olim 
pil, W wadze koguciej Gerlachów 
ski trafił na mistrza Polski junio­
rów — Wawrzyniaka ze Startu Czę

stoehowa. Gwardzista przegrał w 
drugim starciu na skutek przewa­
gi. Przyjemną niespodziankę spra­
wił natomiast Mirek z Polonii Lesz 
no, który w wadze piórkowej po­
konał (przewagą) Krużę z Wisły 
Tczew.

W sumie poziom walk pierwsze­
go dnia był dobry. Dziś dalszy 
ciąg pojedynków eliminacyjnych 
w godz. 12—16 1 16—20. (zb)

Szachy

Niewiadoma
drugiego półfinału

Już w kwietniu br. eksmistrz 
świata Borys Spasski, spotka się w 
półfinałach szachowych mistrzostw 
świata z Anatolem Karpowem Ó- 
bydwaj pretendenci szybko roz­
prawili się ze swymi przeciwnika­
mi — Spasski pokonał Amerykani­
na Byrne, Karpow zaś wygrał z 
Poługajewskim (ZSRR).

Nadal niejasna pozostaje obsada 
drugiego półfinału. Ostatnie depe­
sze agencyjne doniosły z Augusta 
(USA), że Korcznoj wygrał 13 par­
tię ćwierćfinałów z Meckingiem 
Tak więc szachista radziecki zła­
mał wreszcie opór 22-letniego Bra- 
zylijczyka. Było to jego trzecie 
zwycięstwo, zapewniające jedno­
cześnie awans do półfinałów. O 
tym, kto będzie przeciwnikiem Kor 
cznoia. zadecyduje wynik poiedvn 
ku na Majorce, gdzie grają Petro- 
sjan i Portisch (Węgry). Po jede­
nastu partiach reprezentant ZSRR 
choć nie najlepiej dvsponowanv 
prowadzi 2:1 (punktacja nie obej­
muje partii remisowych). Węgier 
będzie jeszcze trzy razv grał bia­
łymi, To jest jego handicap (nt)

WŁAŚCICIELE PRYWATNYCH POJAZDÓW 
SAMOCHODOWYCH

Wydział Komunikacji Urzędu Dzielnicowego 
Poznań - Stare Miasto — przypomina, że 
zgodnie z zarządzeniem Min. Komunikacji 
z dnia 25. VI. 1971 r. nr 227, ogłoszonym w Mo­
nitorze Polskim nr 35, z dnia 1. I. 71 r. § 7, 
ust. 1 — opłaty rejestracyjne za bieżący rok 
należy uiścić do dnia 31 marca 1974 r.

Jednocześnie informujemy, że przy załatwia­
niu formalności związanych z rejestracją w 
okresie do końca marca br. wymaga się po­
kwitowania opłaty rejestracyjnej i OC-NW za 
bieżący rok.

Powyższych opłat rejestracyjnych dokony­
wać można w kasie Wydziału Finansowego tut. 
Urzędu, ul. Libelta 16/20, pokój nr 80, względ­
nie w Urzędzie Pocztowym na konto:

1231-94. 2-5684 V O/M NBP
Biuro Ogólno Organizacyjne Urzędu Dzielnico­

wego Poznań - Stare Miasto.
Dowód opłaty rejestracyjnej należy przecho­

wywać w celu okazywania organom kontroli 
ruchu drogowego lub przy dokonywaniu prze­
glądu technicznego pojazdu samochodowego.

1393-K1

WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW 
w Poznaniu, ulicaJł3 Lutego 20 
zawiadamia, że z dniem 16 TL 1974 r. 
dotychczasowy numer wywoławczy 

centrali telefonicznej 580-16

ZOSTAJE ZMIENIONY 
NA NR 580 91.

________________________ 1054-Kl

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębio-stwo Przemysłu Ga­
stronomicznego — Oddział Restauracji w Po­
znaniu, ul. Kramarska 1 — zatrudni natych­
miast na stałe, względnie okresowo na czai 
organizowanych imprez targowych każdą ilość 
pracowników na pełen etat l_b niepełny wy­
miar czasu pracy, z wykształceniem podstawo­
wym, zasadniczym i średnim — na stanowiska:

— kierowników zakładów gastronomicznych, 
— bufetowe, 
— blokierki, 
— pomoce kuchenne, 
— kucharze, 
— kelnerzy, 
— palacza, 
— toaletowe.
Dla pracowników zamiejscowych przedsię­

biorstwo zapewnia mieszkanie w kwaterach 
prywatnych nieodpłatnie i ponosi koszt dojaz­
dów wg obowiązujących przepisów.

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość wyży­
wienia za odpłatnością.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbioro­
wym pracy pracowników przemysłu gastrono­
micznego.

Kandydaci reflektujący na podjęcie pracy na 
stanowiskach pracowniczych wyżej podanych, 
proszeni są o zgłoszenie się w godz. 10—13 w 
Dziale Spraw Osobowych Oddziału Restauracji 
Poznań, ul. Kramarska 1, tel. 539-34.

1022-K1

Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Usługowo - Wy­
twórcze PT we Wrześni, ul. Sądowa nr 2 — 
zatrudni zaraz lub później

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem 
lub średnim z kilkuletnią praktyką w prze­
myśle na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘ­
GOWEGO.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
WPUWPT we Wrześni, ul. Sądowa nr 2.

240-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu SpożyW. 
czego - Oddział Obrotu Magazynowego w Po­
znaniu, ul. Druskienicka nr 8/10 — zatrudni 
zaraz z terenu m. Poznania i powiatu poznań­
skiego — następujących pracowników:

— pracowników przeładunkowych — 
do pracy w akordzie,

— wsypywaczy — praca w akordzie,
— operatorów obsługujących wózki wyso­

kiego układania.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sek­

cji Kadr — pokój 203. ..
Dojazd pod w/w adres — autobusem Im11 

nr 60, 68, 68 bis i 72. 1322JO

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Spożyw­
czego - Oddział Ogólnospożywczy w Poznan’u 
— zatrudni zaraz z terenu m. Poznania i P°w' 
poznańskiego:

— sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin,

— kierowników sklepów,
— ajentów na kioski spożywcze,
— robotników magazynowych
— róznosicieli mleka butelkowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych — pokój 505, 506, V piętro, przy ul1# 
27 Grudnia nr 13. 1269-K-

PPH „Konamy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go nr 17 — przyjmie do pracy z terenu mias a 
Poznania i powiatu poznańskiego:

— pomoce kuchenne,
— kucharzy,
— konwojentów.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — P0^. 
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ODDAJ ZARAZ KUPONY 
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ 

KOZIOŁKÓW”. 
CZEKA NA CIEBIE 

WYSOKA WYGRANA. 
1415-K1

Kuplę starą Mżuterlę 
srebrną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18722g.
Kupię silnik S 7 KM chło 
dzony powietrzem. Wiado 
mość: Franciszek Blat — 
Zgierzynka, 64-310 Lwó­
wek, pow. Nowy Tomyśl.

18660g

-^T®Nauka
samodzielna do 

Kadzenia gospodar- 
p . nrzv Poznaniu, po- 
,tW»hna Oferty „Prasa”, 
g^nwaldzka 19 dla 20430g 
"7SThnv dozorca docho 

ni Grunwaldzka 
dząey- 20256g

---- -------------— tokarza, ewen

! Ślusarza ze znajomością 
; elektrycznego spawania, 
1 nawet bez pełnych kwali- 
, fikacji — przyjmę zaraz. 
j Strażyński, Naramowicka

58. 18G64g
Hafciarnia ozdób wojsko 
wych i organizacyjnych 
przyjmie czeladniczkę i 
uczniów. Dąbrowskiego 
35/37 m. 25. 18684g

WSK m, używany Jeden 
sezon — sprzedam. Jan 
Bernat, Czerwonej Armii

© Samochody
109, Krotoszyn. 18518g
Sprzedam aparat wylęgo 
wy, nakład na 1000 jaj. 
Franciszek Sitarz, 83-325 
Kowalew, pow. Pleszew.

18523g

Kupię Moskwicza 408, stan 
bardzo dobry. Oferty rok 
produkcji, cena „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18446g.

TERENOWY ZESPÓŁ USŁUG PROJEKTOWYCH 
przy Wydziale Gospodarki Przestrzennej 

i Ochrony Środowiska - Urzędu Miasta Poznania

JH^-Uternik potrze 
u , zaraz. Pracownia — Fs&ska Ł 

rosnorię na bardzo dob- 
® warunkach, własny 

- zaraz zatrudnię.
^nań - Szczepankowo, 
Glebow. tel. 707 25.

Uczniów do zawodu insta 
latora wodno-kan., gaz., 
c. o. oraz instalatora — 
przyjmę. Poznań, Prądzyń 
skiego 10, tel. 319-47.

18700g
Małżeństwo weźmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18743g.

Mgr fizyki, doświadczona 
nauczycielka liceum — 
udzieli korepetycji. Tel.
67-49-20. 18536g
Magister udziela pomocy 
i przygotowuje na studia 
z fizyki i chemii. 2ydow-

Sprzedam przenośny ga­
raż blaszany. Rafał Sta­
chowiak, Oborniki, ulica 
Młyńska D. 226p
Rewolwerów kę ciężki typ, 
przelot 63, sprzedam lub 
zamienię na lżejszą — 
względnie na inną maszy 
nę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20427g.
Sprzedam piękną swa- 
rzędzką sypialnię stylu 
Biedermeier. Słowackiego

Tanio sprzedam wzmac­
niacze, głośniki dużej mo

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
bardzo dobrze utrzymaną. 
Ul. Poznańska 68. 20676g

zawiadamia, że

35 m. 10. 20385g

Piec piekarski rurkowy 
dwutrzonowy, ugniątarkę 
do ciasta z trzema wózka 
mi, pianino Schwechten 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18464g.
Sprzedam piec kąpielowy 
na węgiel. Tel. 527-77.

21007g

cy. Tel. 559-09. 18529g
Sprzedam telewizor Ame­
tyst z nowym kinesko­
pem. Tel. 309-04. 18554g
Pralkowirówkę sprzedam, 
uh Starołęcka 49 m. 10.

18679g

Tokarnię uniwersalną 1,5 
m toczenia, motocykl MZ 
Sport sprzedam. Poznań,
Spławie 9. 20749g
Sprzedam motocykl SHL 
rok produkcji 1967. Swa­
rzędz ul. Nowy Świat 9. 

18565g

Sprzedam wózek głęboki, 
wzór niemiecki, mało uży 
wany zielony. Poznań, 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 3 m. 13 od godz.
17. 185 92g

Sprzedam Skodę 1102, za­
pasowy silnik, skrzynię 
biegów, części. Garbary 
28 m. 29, niedziela godz.
10—14. 18537g
Sprzedam Skodę S -100, 
rok 1971. Telefon 516-01,
godz. 17—19. 20600g

Sprzedam Skodę Spartak 
i Volkswagena 1200, stan 
dobry. Wojciech Lęszczak 
— Poznań, ul. Lęborska 32 
m. 1, Smochowice. 20713g

Sprzedam NSU Prinz 
1000 S (silnik 1 inne ze­
społy nowe). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18432g. _____________
Fiata 1500 sprzedam, rok 
produkcji 1971, stan ide­
alny. Tel. 557-78. 20296g

PRZENIÓSŁ SWOJE LOKALE
NA ULICĘ WYSPIAŃSKIEGO NR 10,

III piętro, telefon 638-26.
1455-K1

Warszawę 224 sprzedam. 
Stan dobry. Adres Poz­
nań, ul. Zawady 41.

18567g
Ursus 4011 — pilnie serze 
dam. Szczecin, Małkow­
skiego 2/7. Tylko w nie-

Małżeństwo poszukuje po 
koju, może być nie ume­
blowany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18570g.

dzielę. 289-K2
Sprzedam samochód Sy­
rena 103. Poznań, Osiedle 
Wielkiego Października 3 
m. 13 od godz. 17.

18591g

Absolwentka UAM poszu 
kuje samodzielnego poko 
ju, najchętniej blisko cen 
trum. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
18569g.

Sprzedam budynek miesz 
kalny centrum Poznania, 
parcelę 1.400 m* i 940 m> 
w Junikowie, osobie po­
siadającej prawo pierwo­
kupu. Właściciel: Nikla- 
siewłcz, Poznań, Czerwo­
nej Armii 19 m. 2, infor­
macje od godz. 15. 20041g

© Różne

kwalifikowane- 
S ze znajomością spawa 
nia elektrycznego przyj­
dę zaraz, może być ren­
eta Poznań, Norwida 

18729g

Ogrodnik, specjalność no 
woczesna kultura sadow­
nictwa, przycina drzewa, 
krzewY owocowe, of?roQ- 
nlctwo", Krzysztof Brze­
ziński, 60-170 Poznań, O- 
niedle Plewiska, Łąkowa, 
tel. 67-38-16. 19291g

ska 30 m. 4. 18624g
Kto nauczy robienia 
sztucznych kwiatów. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18790g.
Lekcje utrwalające — ma 
tematyka, język polski 
(klasa VII, VIII), pod kie 
runkiem pedagogicznym. 
Radosna 66. Zgłoszenia —
godz. 19—20. 18679g

Pomoc dochodząca 3 razy 
w tygodniu — potrzebna, 
ul Arciszewskiego 29 m. 
J6 ’ 20588g

przyjmę ucznia 1 pomoc­
nika do warsztatu ślusar 
iko-ogrzewczego. Wieczo­
rek, Poznań-Jeżyce, Pilo­
ty 15.  18786g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

18623g
Kto udzieli korepetycji z 
języka francuskiego? Te-
lefon 522-00. 21010g

Kupno © Sprzedaż

Łiternika, może być przy 
uczony — przyjmę, wyrób 
szyldów. Strzelecka 37.

18574g

Do szycia krawatów krót 
kich, poszukuję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1860Sg.
Malarz Hfernlk — emeryt, 
przyjmie pracę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18628g.

Kwalifikowana krawcowa 
przyjmie pracę w zakła­
dzie lub do domu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 18627g.
Przyjmę 2 tokarzy renci­
stów. Debiec, Sosnowa 10 
m. 1, tel. 203-58. 18513?
Maszynistka przyjmie
przepisywanie do domu. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18636g.

Spółdzielnia Rzemieślnicza Kapeluszniczo-Galanteryjna
ZAPRASZA

Volkswagena dostawczego 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18634g.

Pracownik naukowy po­
szukuje samodzielnego po 
koju sublokatorskiego, bli 
sko centrum. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18590g.

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów, nakryć 
do chrztu. Mickiewicza 20. 

17560g

Kupię surowe lub garbo­
wane skórki fretko-tchó- 
rze. Oferty „Prasa”, Grun , 
waldzka 19 dla 19451g.
Kupię spacerówkę. Tele­
fon 743-17, godz. 17—19.

21051g

Wiertarkę, ostrzałkę, wy 
twornicę acetylenową, no 
życe, stół ślusarski oraz 
ihne narzędzia — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20428g.
Dafnie, witaminę dafnio- 
wą, rumianek, miętę, ka- 
lender — kupię. Strzelec 
ki, Kostrzyn Wlkp.

198p
Kupię pokrywę skrzyni 
biegów z lewarkiem Gaz- 
69, tel. 633-44. . 18633g
Kupię z rozbiórki' cegły, 
dźwigary, deski; ^Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18686g.

Dnia 12. II. 1974 r. zmarł długoletni, za­
służony, były pracownik i członek naszej 
Spółdzielni

kol. WŁADYSŁAW HYZY
Pogrzeb odbędzie się dnia 16. II. 1974 r. 

o godz. 15.30 na cmentarzu na Winiarach.

Z żalem żegnają Go

Zarząd, Rada i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów 

„Równość” w Poznaniu.
---  1475-KI

Inż. ADAM BAZYLI 
zasłużony kierownik dawnej Szkoły Cwl- 
ozeń przy Studium Nauczycielskim nr 2 
w Poznaniu, pogodny i dobry człowiek, 

szlachetny nauczyciel i prawy kolega,
Przedwcześnie w Poznaniu, dnia 

14 lutego 1974 roku,
0 czym ze szczerym żalem zawiadamiają 

koleżanki i koledzy
ze Szkoły Ćwiczeń 

nrnn- 210285

dn’u 14 lutego 1974 roku zmarł nagle 
w pełni sił twórczych

towarzysz

inż. ADAM BAZYLI 
lat 39, 

Pracownik Urzędu Wojewódzkiego w Po- 
an’u, starszy wizytator Kuratorium 

Szkolnego, odznaczony Srebrnym 
^yTpjy) odznaka Honorowa „Za

w Rozwoju Woj. Poznańskiego” 
Praż Odznaką Honorową m. Poznania.

c ^^^rłym oświata wielkopolska stra- 
przy^^0^0 cen,oneS° pedagoga, wielkiego 
nictw^C'e^a młodzieży ' organizatora szkol- 

zaSerownictwo ' pracownicy Kuratorium 
zawsze w pamięci jako ser- 

nego kolegę i przyjaciela.

w<mMZini~ Umarłego wyrazy głębokiego 
wsPółczucia składają

1365K1

DO ODWIEDZENIA SWOJEGO SKLEPU 
PRZYSPÓŁDZIELCZEGO 

przy ulicy Kościuszki 73 
(obok Urzędu Pocztowego) 

OFERUJEMY BOGATY ASORTYMENT
bielizny niemowlęcej, dziecięcej i damskiej, 
odzieży młodzieżowej, czapki futrzane i dziane, 
kurtki ortalionowe, ze skaju, płaszcze damskie, 
rękawiczki i inne drobne artykuły galanteryjne 
produkcji rzemieślniczej.

Życzymy udanych zakupowi

Star 25 — skrzyniowy — 
benzynowiec — sprze­
dam. Zielona Góra. Zu­
brzyckiego 7/68 . 373-K2

Uczennicę, ucznia na po­
kój przyjmę. Antoniego
5. 18593g

© Lokale
M-4, nowe budownictwo, 
w Bydgoszczy — zamienię 
na podobne, mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20441g

Oddam pokój 1 lub 2 oso 
bowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18635g.

Żyrandole, lampy, kinkie 
ty, lustra — metaloplas-- 
tyka. Warsztat — Wacław, 
Kotliński, Marcelińska na 
rożnik Skarbka — poleca
swoje usługi. 20355g

Młode małżeństwo bez­
dzietne, po studiach, po-
szukuje 
pokoju,

niekrępulaceso
Jeżyce. Grun-

wald. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20489g
Zamienię M-3, I piętro, 
nowe budownłctwo w 
Szczecinie na równorzęd­
ne w Poznaniu. Tnforma- 
cte: Poznań, tel. 326-53. no
godz. 16. 19O38g

Osiedle Świerczewskiego. 
2 pokoje, kuchnia, nowe

Wózki dziecięce głębokie, 
kombinowane poleca Le- 
siński, Żydowska 33.

18629g

Sprzedam słuchowe oku­
lary radzieckie. Choci­
szewskiego 17 m. 8.

18724g

Sprzedam tanio meble po 
kojowe, kuchenne w do­
brym stanie oraz wanny 
cynkowe. Mostowa 14a m.
23. 19998g

Sprzedam 4 opony 155X13 
Firestone, radialne bez- 
dętkowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18562g.

Regeneracja wałów kor­
bowych, szlifowanie cy­
lindrów, Syrena, Wart­
burg, Trabant, motocy­
kle. Makowski, Poznań, 
Szczęsna 11 (narożnik No­
winy, przy botaniku), tel.

budownictwo, dozor-
stwem zamienię na rów­
norzędne bez dozorstwa 
lub podobne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18962g.

41-11-57. 18378g

Sprzedam piec lakierni­
czy elektryczny (z auto­
matyką) 10 m’, piec c. o. 
2 m* i warsztat stolarski. 
Poznań, Bema 12, tel. 
550-71, 707-56. 18696g
Sprzedam tanio pianino 
„Thorn”. Bułgarska 140
m. 1, po 14 . 21023g
Sprzedam rozrzutpik obor 
nika, nąłoęąrhię „Stalowa 
Wola”. Żawacfa, Janków 
Przyg., powiat Ostrów 
Wlkp. 242p

IZ głębok 

w dniu 14

aa

Sprzedam szafę z przy­
stawką — orzech na wy­
soki połysk oraz kanapo- 
tapczan, tel. 418-264 w 
godz. 16—18. 18596g

Sprzedam przyczepę „Sa­
nok” hamulce pneuma­
tyczne, 18 tys. Józef Sta- 
szak, Górzyn 77, powiat 
Lubsko, woj. zielonogór-

Zamienię samodzielny no 
kój. kuchnia, śródmieście 
— Rybak!, I ptr.. ciepłe, 
dużo słońca, na takie sa­
me, peryferie wykluczo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19724g.

skie. 243p

Sprzedam wózek głęboki. 
Poznań, ul. Winklera 24 
m. 2, po godz. 16. 18632g

Sprzedam Warszawę 223, 
stan idealny ul. Leonard
da 9. 18480g

Młode małżeństwo poszu- 
guje pokoju z używalno­
ścią kuchni. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18470g.

Sprzedam — rocznego psa 
rasy kerry blue tęrrier z 
rodowodem. Zielona G6-
ra, tel. 49-75. 357tK2

Sprzedam samochód mar­
ki Warszawa 204 z zapa­
sowym silnikiem górno- 
zaworoWym. Adres: Po­
znań, Sta-rołęka, ul. Gład 
ka 7 po godz. 18. 18485g

Zamienię pokój z kuch­
nią 44 m*. I piętro na 
większe. Oferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18469g.

:im żalem zawiadamiamy, że
w dniu 14 lutego 1974 roku zmarł nagle
w wieku 39 lat

inż. ADAM BAZYLI
nasz najdroższy, nieodżałowany 
ciec.

Pogrzeb odbędzie się w dniu

mąż i oj-

18 lutego
br. o godz. 11.55 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążona 
żona z córką

20849]

W dniu 12 lutego 1974 r. zmarła w wie­
ku 82 lat, nasza ukochana matka

ZOFIA DYLAWERSKA
Pogrzeb odbył się w dniu 15 bm. na 

cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają
pogrążeni w głębokim smutku

córka i syn z rodzinami
20839g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 13 lutego 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze nasz drogi ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

MICHAŁ PRUSINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Dziewińska 41, 
dawniej Witaszyce. 20859g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 14 lutego 1974 roku zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza, nigdy 
niezapomniana córka, kuzynka, bratanka, 
w 15 wiośnie życia, śp.

STEFANIA KRÓL

współpracownicy 
Oddziałowa Organizacja Partyjna 

Rada Zakładowa ZNP

Obędzie się w dniu 18 lutego 
S0(^z' na cmentarzu juni-

1486-K1

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Kór­
niku.

Pogrążeni w smutku 

rodzice i rodzina

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z przynależnoś 
ciami, duże, Inowrocław 
— na mniejsze Poznań, 
Oborniki Wlkp. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18650g.

Układanie płytek glazuro- 
wych i posadzki terakota. 
Tel. 660-107, godz. 10—17.

20564g
Bezpyłowe cykllnowanie 
parkietów — podłóg, la­
kierowanie. Tel. 647-95 od
18. 12020g

Pan pracujący, studiują­
cy poszukuje niekrępuią- 
cego pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grun-waldzka 19 dla 
18561g.

Wynajmę przedsiębior­
stwu obiekt dla 34 osób, 
z wyżywieniem, w Sobie- 
szewie, nad morzem. Wan 
da Grzelak, Wiślinka, 
pow. Gdańsk. J70-K2

Pokój 3-osobowy oddam,
o., łazienka, Juniko-

wo. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18659g.

@ Nieruchomości
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Modrzejewska, 
Bierzglinek, poczta Ka- 
czanowo, pow. Września. 

217p
Sprzedam parcelę ogrod­
niczą, zadrzewioną, 3500 
ml w Swarzędzu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 234p.
W Boszkowie, kupię do­
mek z garażem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 223p.

Wykonuję parkany, bra­
my, furtki, balustrady, ■ 
kraty, drabiny, garaże, 
wszelkie konstrukcje me­
talowe. Plewiska Osiedle, 
Poznańska 34, tel. 67-38-87.

2072Sg

Stacja Pogotowia 
Ratunkowego 
m. Poznania 

UNIEWAŻNIA 
zaginiony 

druk zaświadczenia o 
czasowej niezdolności 
do pracy Mz/T,4a Se­
ria BM-1 nr 242675. 

1220-K1

© Matrymonialne
Zgrabna, niebrzydka, do­
brego charakteru, wyż­
szym wykształceniem — 
dwudziestosiedmioletnia 
panna, pozna odpowiednie " 
go kawalera powyżej 175 
wzrostu. Cel matrymo-. 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20'242g

Posiadam Volkswagena 
Tawos, oczekuję propo­
zycji współpracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18716g.
Wartburg 1000 — sprze­
dam. Czarnków, tel. 22-70. 

18695g
Sprzedam Warszawę Plck- 
up. Puszczykówko, Mic-
kiewlcza 39. 18714g

Siedzenia samochodu „Sy 
rena” przerabiam na 
wzór flatowski. Taplcer- 
nia, Dąbrowskiego 495a.

18538g

a

Inżynier poszukuje poko­
ju Jednoosobowego tel. 
501-65, godz. 7—15.30.

18489g
Zamienię kawalerkę na 2 
pokoje z kuchnia w sta­
rym budownictwie. No­
wak, ul. Szamotulska 100 
m. 62 od godz. 16.

18499?
Poszukuję lokalu na war 
sztat ślusarski najchęt­
niej Grunwald. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18516g.
Pana na wspólny pokój 
nrzyjmę. Grunwaldzka 
318. 18535g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 14 lutego 1974 r. zakończył nagle 
swój pracowity i pełen poświęceń żywot, 

przeżywszy lat 55, mój najukochańszy 
i najtroskliwszy mąż, kochany tatuś, dzia­
dek, brat, szwagier, zięć i wujek, śp.

ZYGMUNT JERNAS
mgr inż.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,
dnia 18 bm. o godz. 14 
czyńskim.

W głębokim smutku

na cmentarzu gór-

pogrążeni

żona, córka, 
i

syn, zięć, wnuczka 
rodzina

Poznań, Jaworowa 50. 20857g

4* Dnia 14 lutego 1974 r. odeszła od nas 
’ nasza najukochańsza żona, mama, teś­

ciowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

STANISŁAWA BALCERZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążona 

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Świerczewskiego lla m. 12.
20860g

n-ni—! Illlli

Za okazane współczucie oraz udział w 
pogrzebie, śp.

FRANCISZKI BLODUCH

Dom żałoby: Kromolice.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
208205

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają wszystkim

mąż i syn
21005g

Plac pod budowę 800 m1, 
Luboń — sprzedam. Zgło­
szenia: Gdynia, telefon 
21-15-00. 18780g

Połowę działki 1500 m* w 
Przeźmierowie wraz z ma 
teriałem budowlanym i 
domkiem — sprzedam. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 18693g,
Sprzedam działkę budow­
laną 1.100 mł, Kościanie. 
Informacje — Kościan, 
Traugutta 44. 241p
Działkę 9.800 m*, nadają­
cą się pod uprawę wa­
rzyw lub szparagów, ko­
rzystnie sprzedam. Siera­
kowski, Leszno. Słowiań­
ska 32, tel. 49-61. 21042g

Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z zau 
faniem do Biura Matry­
monialnego „Ogniskof — 
Poznań, Strusia 9. 19445g,

Panna, lat 18, blondynka, 
z gosnodarstwem, pozna 
kawalera do lat 25. wyso 
kiego, lubiącego prace na 
roli. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 244p.

Przystojna szatynka, lat 
21 — 161 cm, bez nałogów, 
wykształcenie zawodowe, 
posiadajaca gosnodarstwo 
rolne — szuka miłeco to­
warzysza życia do lat 28, 
bez nałogów, z wykształ­
ceniem rolniczym. Cel ma 
trymonialnr. Oferty z fo 
tografią „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18325g

W dniu 13 lutego 1974 r. zmarł, opa- 
’ trzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, kochany ojciec, teść, dziadek, brat 
i wujek, przeżywmy lat 81, śp.

IGNACY KĘSY 
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu komunalnym w 
Międzychodzie.

W żalu pogrążona 
żona i dziećmi i rodziną

Międzychód, 17 Stycznia nr 33. 20818g

tDnia 13 lutego 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze mój kochany mąż, ojciec 
i teść

LEON JĘDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

16 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu gór­
czyńskim.

Strapione 
żona i rodzina 

20816g

KOL. MGR.

BOLESŁAWOWI
WYRAZY SZCZEREGO

z powodu śmierci

składają:

CICHEMU
WSPÓŁCZUCIA

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego nr 1 w Pozni



LUTY 

16 

Sobota

Danuty, 
Juliana

Słońce: €54—16.55

Zaopatrzenie nie wszędzie dobre

£ TEATRY ]

W POZNANIU
OPERA — g. 17.30 „Boccaccio”, 

(przedst. zamkn.).
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g 19 „Popiół i dia­

ment” (premiera).
NOWY — g. 19 „Śmierć Tarełki- 

na”.
KABARET „TEY” — g. 19 1 22 

„Humor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi i ktoś z Warszawy”.

MARCINEK — nieczynny.
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Czerwone pantofel­
ki”.

OSTRZESZÓW: „Wkrótce nadej­
dą bracia”.

KOŚCIAN: „Don Juan".

£ KIMA J

CHODZIEŻ Noteć: „Wvnalety 
człowiek”, Ceramik: „Na rabu­
nek”.

CZARNKÓW: „Anonimu yenezia 
no”.

GNIEZNO Lech: „Helga”; Polo­
nia: „Samuraj i kowboje”.

GOSTYŃ: „Gappa”.
JAROCIN: „Opętanie”.
KALISZ Kosmos: „Serafino”; 

Oaza: „Ciemna rzeka”; Stylowe: 
,,Komandosi” i „Pippi w kraju Ta 
ka Tuka”.

KĘPNO: „Rewizja osobista” i 
„Motyle”.

KŁODAWA: „Nieszczęścia Alfre 
da”.

KOŁO: „Morze w ogniu”.
KONIN Górnik: „Znakomity pia 

tek”; Centrum: „Zbieg z Alca- 
traz”.

KOŚCIAN: „Na wylot" 1 „Sek­
ret”.

KROTOSZYN: „John 1 Mary”.
KÓRNIK: „Dziewica i Cygan”.
KRZYŻ: „Kwiaciarka”.
LESZNO: „Chłopi”.
MIĘDZYCHÓD: „W pustyni I w 

puszczv”.
NOWY TOMYŚL: „Wujaszek W a 

nia”.
OBORNIKI: „Mały wielki czło­

wiek”.
OSTRÓW Roma: „Królowe Dzi­

kiego Zachodu”; Słońce: „Urlop w 
wiezieniu”.

OSTRZESZÓW: „Roztargniony”.
PIŁA Iskra: „Godzina szczvtu” 

1 „Bułeczka”; Koral: „Na niebie 
1 na ziemi”; Sokół: „W kręgu 
zła”.

PLESZEW: „Wilk morski” i
„Zemsta wilka morskiego”.

PAWICZ: „Oto jest głowa zdraj­
cy”.

ROGOŹNO: „Znikaiacy punkt”.
RYCHTAL: „Tydzień szaleń­

ców”.
SŁUPCA: „Ostatnia gra Kari- 

ma”.
SR EM: „Tak tu cicho o zmierz­

chu”.
ŚRODA: „Zbereinik”.
SZAMOTUŁY: „Niebieskie jak 

Morze Czarne”.
TRZCIANKA: ..Roztargniony”.
TUREK: „Zazdrość i medycy­

na” i „Drogami czasu”.
WĄGROWIEC: „Śledztwo w

snrawie obywatela noża wszelkim 
rodeirzeniem” i „Przygody misia 
Yo”i”.

WRZEŚNIA: „Narkomani”.
W POZNANIU

FOTOPL ASTIKON — g. 13—18 
„Białowieża” _ „Wvśclg Pokoju" 
cz III — „Kaukaz”.

C KOWCERTY 1

AULA UAM — g. 17 — VI Kon­
cert „Pro Sinfonika” I stopnia: g. 
19.30, — 109 Koncert Poznański — 
dyrygent — Stefan Marczyk, soli­
sta — Henryk Łukaszek (bas).

L RADIO 1

Co na sklepowych półkach?
Trasa reporterskiego zwiadu prowadziła przez trzy po­

wiaty: wrzesiński, słupecki i koniński. Celem było zapozna­
nie się ze stanem zaopatrzenia w sklepach spożywczych, 
dziewiarskich i odzieżowych.

Porównując 
zaopatrzenie 

sklepów w po­
szczególnych 

powiatach trze 
ba stwierdzić, 
że najmniej to 
warów jest w 
sklepach słu-

wi 
do

Centrali. Dotychczas ryby 
zamawiającego sklepu nie

dotarły. Dziwne to tym
dziej, że 
ten sam 
skie, na 
kaja.

zaopatrywane 
oddział sklepy 
brak ryb nie

Wyraźnie natomiast

Cukierkowe plany
Załoga Wielkopolsko - Lu.karmelków twardych, drażetek 

buskich Zakładów Przemysłu pomadek mlecznych, toffi

bar- 
przez 
koniń 

narze-

w po-

peckich. Zarówno w Koninie, 
jak i we Wrześni półki są peł 
niejsze, asortyment różnorod­
niejszy, ciekawszy.

Ma na to wpływ wiele czyn 
ników. Na przykład, w skle­
pach spożywczych w powiecie 
słupeckim daje się zauważyć 
wyraźny niedobór ryb wszel­
kich gatunków, między inny-

równaniu z latami ubiegłymi 
poprawiło się zaopatrzenie 
sklepów spożywczych w arty­
kuły mleczne, szczególnie se-

sem, nie mówiąc już o ład­
nych, kolorowych wzorach. 
Efekty akcji „Niemowlę też 
człowiek”, widoczne na Tar­
gach Krajowych, nie dotarły 
do sklepów. A może nie wy­
szły spod lady?

W sumie zaopatrzenie w od 
wiedzonych sklepach ocenić 
można jako lepsze niż spoty­
kane przed rokiem czy dwo­
ma laty, jednak jeszcze nie w 
pełni wystarczające w stosun 
ku do zwiększonych docho­
dów ludzi, (k)

Cukierniczego „Rywal” w 
Lesznie zadania planowe na 
pierwszy miesiąc nowego ro­
ku wykonała w 100,6 procen­
tach, a w lutym osiągnęła 
103 procent planu.

Zmodernizowany zakład 
przy ul. Słowiańskiej zwięk­
sza produkcję i aktualnie na 
dwie zmiany daje na rynek 6 
ton różnego rodzaju wyrobów 
czekoladowych w 5 gatun­
kach. Liczby te nie wyczerpu­
ją możliwości słodkiej fabry­
ki. Przygotowuje się więc sta 
nowiska robocze do podjęcia 
produkcji tzw. „galanterii cze

mi pospolitych 
dorszy, makreli,
Wina leży 
trali Rybnej,

wędzonych
śledzi

po stronie
itp. 

Cen-
której oddział

koniński zaopatruje, a raczej 
powinien zaopatrywać, po­
wiat słupecki. Kłopoty trans­
portowe sprawiają, że Centra 
la Rybna nie wywiązuje się 
należycie ze swoich obowiąz­
ków. Oglądaliśmy na przy­
kład kopię zamówienia wrę­
czoną 23 stycznia konwojento

Przodownikom pracy
Droga do szybkiego rozwoju 

kroju wiedzie poprzez sumienną 
i wydajną pracę. Każdego dnia 
na każdym stanowisku, w każdym 
zakładzie pracy tworzymy funda­
menty drugiej Polski. Bohatero­
wie codziennej dobrej roboty — 
przodownicy pracy są dzisiaj łudź 
mi cenionymi przez społeczeń­
stwo. Dla nich też, w myśl zasa­
dy ,,po dobrej robocie dobra roz 
r/wka”, Poznański Pałac Kultury, 
Redakcja „Ekspressu Poznańskie 
go" i Wojewódzka Rada Związ 
ków Zawodowych przygotowały 
cyk! koncertów. Jednym z nicn 
była impreza zorganizowana przy 
współudziale Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych w Piesze 
wie Ostatnio przodownicy pracy 
powiatu pleszewskiego mieli oka 
zje usłyszeć i zobaczyć sławny 
Poznański Chór Chłopięcy kiero­
wany przez Jerzego Kurczewskie­
go. Uroczą gospodynią koncertu 
b/ło znana wszystkim telewidzom 
poznańska spikerka Maria Wrób 
lewska.

Godna pochwały inicjatywa or­
ganizatorów spotkała się z aplau 
zem zgromadzonej publiczności. 
Występ tak znanego zespołu, któ 
ry między licznymi koncertami za 
granicznymi i krajowymi znalazł 
wolny wieczór dla bądź co bądź 
powiatowego audytorium był dla 
wielu niezapomnianym przeży- 
c:em — prawdziwą ucztą ducho­
wą. Był to zarazem jeszcze jeden 
dowód szacunku, jakim cieszy się 
w społeczeństwie przodownictwo 
pracy, (ska)

ry. Każdy sklep 
kilka gatunków 
nych i twardych, 
dzie odczuwa się

posiada po 
serów topio- 
Niemal wszę 
jednak brak

twardego sera pod nazwą „Li 
liput”. Tajemnica jego powo­
dzenia tkwi nie tyle w lepszej
jakości, co 
Niewielkie

w... porcjowaniu, 
jego rozmiary i

tym samym ciężar, pozwalają 
na sprzedawanie w całości, 
bez krojenia, co z kolei na­
bywcom ułatwia przechowywa 
nie. Wynika z tego wiec pro­
sta recepta dla spółdzielczo­
ści mleczarskiej: produkować 
więcej serów w małych (jak 
„Liliput”) porcjach.

Z innych przetworów mlecz 
nych nadal nie ma dostatecz­
nych ilości mleka w tubkach
i puszkach. klienci się o
ten asortyment dopytują.

W sklepach dziewiarskich i 
odzieżowych, widać już pierw 
sze z.wiastuny wiosny. Wiosen 
ne płaszcze i prochowce są 
już na sklepowych wiesza­
kach. Wybór jest dość duży, 
aczkolwiek sprzedawczynie na 
rzekaja, że w konfekcji dam­
skiej zbyt dużo jest (niedaw­
no poszukiwanego) bistoru. 
Klientki zaczynają poszukiwać 
płaszczy z tkanin wełnianych. 
Nasze panie nie godzą się na 
umundurowanie!

Natomiast w wyrobach dzie 
wiarskich — mimo znacznej 
poprawy w stosunku do roku 
ubiegłego — ciągle obserwuje 
się brak ładnych sweterków 
z atrakcyjnych tkanin, bieliz­
ny damskiej, swetrów męskich.

Absolutnie nic dobrego nie 
można powiedzieć natomiast o 
zaopatrzeniu w odzież dzie­
cięcą i niemowlęcą. Zwykłe 
śpioszki i kaftaniki są raryta

Olimpiada językowa
Ostatnio w Studium Na­

uczycielskim w Kaliszu odbyły 
się rejonowe eliminacje V Olim­
piady Języka Rosyjskiego, w któ­
rych wzięło udział 30 uczniów 
szkól średnich z powiatów: Ka­
lisz, Pleszew, Jarocin i Turek. Przo 
dujące miejsce zdobyły uczenni­
ce: E. Jakubowska z LO w Ple 
szewie, J. Podgórska z LO w Tur­
ku, N. Cichowicz z LO w Kaliszu 
i K. Zasińska z 1 LO w Kaliszu, (tk)

Narady aktywu SZMW
Soboty i niedziele lutego przezna 

czyli sobie aktywiści Socjalistycz­
nego Związku Młodzieży Wiejskiej 
z gmin i powiatów na narady, w 
których wezmą udział przedstawi­
ciele tej organizacji z całego wo- 
^wództwa. Dyskutowane są ha 
nich najważniejsze problemy 
Związku, a wśród nich zadania w 
zakresie aktywizacji społeczno-po­
litycznej młodzieży, program przy 
gotowań młodej wsi do Central­
nych Dożynek, organizacja szko­
leń oświatowo-politycznwch, pra­
cy klubów itp.

Sporo miejsca w spotkaniach zaj 
muje specjalizacja i kooperacja w 
produkcji, a w szczególności rela­
cji; zesppły młodych rolników — 
instytucje, współpracujące z wsią. 
Aktyw SZMW oraz przedstawicie­
le Wojewódzkiego Związku Kółek. 
Rolniczych, Gminnych Spółdzielni. 
Banku Rolnego itp. określą kierun 
ki dalszej współpracy.

Podczas narad, które odbywają 
się w Opatówku pow. Kalisz, Bosz 
kowie pow. Leszno, Wągrowcu i 
Czarnkowie, omówione zostaną po 
nadto metody usprawniania pracy 
SZMW w Spółdzielniach Kółek 
Rolniczych oraz przygotowania do 
Wojewódzkiego Zlotu Młodych Kol 
ników, który odbędzie się w po­
czątku marca, (ask)

Na zdjęciu: Fragment stanowi 
ska produkcji karmelków.

Fot. — H. Kamza

koladowej” o najwyższej ja­
kości, pakowanej w efektowne 
kartoniki.

Zakład przy ul. Komuny Pa 
ryskiej zwiększył produkcję

ZAMIAR SKRĘCENIA LUB 
ZMIANY ZAJMOWANEGO 
PASA RUCHU NALEŻY 

ZAWCZASU SYGNALIZO.
WAC

żaków itp. Proces produkcji 
usprawnią i pozwolą na wiek 
szą wydajność nowe maszyny 
z NRD, które podejmą prac‘ 
w lipcu bieżącego roku. Żaku 
piono również w gnięźnień^ 
skim „Spomaszu” maszynę dg 
pakowania cukierków w kar- 
toniki. Leszczyński „Rywal” 
nastawia się na wyrób słody, 
czy, paczkowanych w mniej, 
szych porcjach (w kartonach, 
jak i woreczkach foliowych) 
dla sprzedaży samoobsługo, 
wej. Kierownictwo zakładu 
stara się o podniesienie este. 
tyki opakowań, co zwiększy 
atrakcyjność wyrobu i zachęci 
do kupna, (za)

Dyżury radnych
W poniedziałek 18 bm rad­

ni WRN będą pełnili popołu­
dniowe dyżury — od godz. 15 
do 17 — w siedzibach urzę­
dów powiatowych, a radni 
PRN — w urzędach miast i 
gmin. Jak poinformowało re­
dakcję Biuro WRN, ustalono 
stały system popołudniowych 
dyżurów. I tak: w każdy pier 
wszy poniedziałek miesiąca 
dyżurować będą od godz. 13 
do 17 — radni WRN w poko­
ju nr 263 Urzędu Wojewódz­
kiego w Poznaniu (al. Stalin- 
gradzka 14), radni PRN w sie 
dzibach powiatowych urzę­
dów, a gminni — w urzędach 
gminnych.

W każdy trzeci poniedziałek 
miesiąca, w tych samych go­
dzinach radni WRN będą 
przyjmowali interesantów w 
siedzibach urzędów powiato­
wych w okręgu, gdzie zostali 
wybrani, radni PRN — w gmi 
nach; radni MRN w Pile na­
tomiast — w Urzędzie Miej­
skim w Pile, (o-z)

Sukces 
leszczyńskich szkól

Bardzo starannie przygoto. 
wała się młodzież leszczyń­
skich szkół do XV Olimpiady 
wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym. Eliminacje na 
poszczególnych szczeblach, 
którym patronowała Federa­
cja ŚZMP, wykazały duży za­
sób wiedzy młodzieży. Finały 
szkolne przeprowadzono w 22 
szkołach Leszna i powiatu, a 
najlepsze drużyny, 9 bm. wziq 
ły udział w rejonowych elimi. 
nacjach w Rawiczu. Impreza 
ta przyniosła generalny suk­
ces leszczyńskiej młodzieży.

W kategorii szkół średnich 
zwyciężyła drużyna I Liceum 
Ogólnokształcącego, a drugi 
zespół tej szkoły zajął trzecie 
— premiowane miejsce, nato­
miast w pionie szkół zawodo­
wych najlepszą okazała się 
drużyna Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej nr 1 przed Zasad, 
niczą Szkołą Dokształcającą. 
Pozostałe szkoły Leszna spisa­
ły się również dobrze zajmu­
jąc czołowe lokaty. Dzięki tym 
sukcesom puchar ufundowa. 
ny przez organizatorów dla 
najlepszego powiatu przypadl 
w udziale Lesznu.

W eliminacjach wojewódz­
kich startować będą drużyny 
z I LO i ZSZ nr 1. (p)

Harcerskie 
przyrzeczenie

Harcerze Ośrodka Gminne­
go we Włoszakowicach trady­
cyjnie są organizatorami uro- 
czystości poświęconych po­
wstańcom wielkopolskim. 0- 
statnie spotkanie przy komin­
ku odbyło się w rocznicę na. 
dania Komendzie Ośrodka 
imienia „Powstańców Wielko 
polskich 1918/19” W obecności 
powstańców zuchy i harcerze 
złożyli przyrzeczenie harcer­
skie i obietnicę zucha, (wg)

SOBOTA — PROGRAM I: 7.4# 
Takty i minuty; 8.05 U przyja­
ciół: 8.10 Mel. 7-miu stolic; 8.35 
Kielecki koncert rozrywkowy; 9.05 
Dla kl. III i IV (wych. muzycz­
ne) Muzyczne tajemnice; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenka; 
9.45 Stare przeboje w nowych 
wersjach; 10.08 Poznajemv nasze 
pieśni i tańce ludowe; 10.30 „Sła­
wa i chwała” ode. 12; 10.40 Mu­
zyczne propozycje na weekend 11. 
Z lubelskiej fonoteki muzycznej; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Co słychać w świecie; 11.30 
„Nasi ulubieńcy”; 12.25 Przegląd 
pianistów jazzowych; 12.40 Kon­
cert życzeń; 13.30 „Dyskoteka 
— Bumm” 14. Ze świata nauki 
i techniki: 14.05 „Dyskoteka — 
„Middle of the Road”; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 „Dyskoteka — 
„Blues and rock”; 15.05 I.isty z 
Polski; 15.10 Muzyka i poezja: 
16.10 Z bułgarskiej fonoteki; 16 30 
Wędrówki muzyczne po świecie; 
17. Radiokurier — maeazvn: 18. 
Muz. i aktualności; 18.25 Radowa 
kronika muzyczna; 19.15 3 vedetty: 
Josephine Baker, Zizi .Teanmaire 
i Barbara Streisand”: 19.45 Kuoić 
nie kupić — posłuchać warto; to. 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
21 43 Recital wieczoru — Marga­
rita Hranowa; 22.15 Sobotnia re­
wia taneczna; 2? 30 Sobotnia re- 
wia taneczna; 23.05 KorMnon- 
deheja z zagranicy; 23.10 Sobotnia 
rewia taneczna; 0.05 Kalendarz 
Fu’turv Polskiej;

WIADOMOŚCI: 5, #, 7, 8, 9. 10, 
12 05. 15, 18. 19, 22, 23. 24, 1. 2, 2 55 

PROGRAM II; 7.35 Prasowe 
echa; 8.35 Polacy na świecie; 
8."5 Muzyka snod strzechy; 9. 
Piosenka z kraju corridy; 9.20 
Koncert z nagrań Chóru a canella 
w Krakowie pod dyr. Dohrza ń- 
skiego: 9.40 Z muz. mPsM''’' ^0 
Teatr FR „Tragedia Lor'a Mohn- 
trago”; 10.45 Przeboje Cole Porte- 
ra śniewa Ella Fitzgerald z Ork. 
Puddv Bregmana; 11 Dla 1:1. VII 
(historia) „Miód pana I ompy” 
słuch.; 11.35 Rodzice a dziecko; 

11.40 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
„Ludzaom -potrzebne” — felieton;
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13 
Dla kl. III i IV (jęz. polski) 
„Królewski dzwon”; 13.20 Muzyka 
rozryw.; 13.35 „Osaczony” frag­
ment pow.; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — dziś Etiopia; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
„Nie mówcie mi panie mistrzu, 
mówcie mi Janusz” — reportaż 
literacki; 14.35 Utwory Schuman­
na i Francka; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Mu­
zyka ludowa; 15.50 Młodzi poeci 
białostoccy; 16 Czata — magazyn 
wojskowy Studia Młodych; 17.25 
„Poznań literacki” — felieton; 
17 35 Chwila muzyki; 17.40 Ko­
mentarz aktualny dr W. Walcza­
ka; 17.50 Radioexpress; 18.05 Gra- 
jaca szafa; 18.40 Radiolatarnia; 
19 Kwadrans jazzu gra Zespół 
„Sami swoi”; 19.15 Język fran­
cuski; 19.30 „Matysiakowie”; 20 
Recital tygodnia z nagrań Borysa 
Christowa (bas); 20.30 Notatnik 
kulturalny; 20.40 „Nuty, nutki” 
— opr. Wandą Bacewicz; 21 Prze­
gląd filmowy — „Kamera”; 21.15 
Gioacchino Rossini — V Sonata 
Es-dur na zespół smyczkowy; 21.55 
Radiowy przewodnik koncertowy; 
22.30 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 
22.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Piosenki w lirycznym nastrojń.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, '5.30,
6.30, 7 30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21 30. 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Fletowe solo thijs van Leera; 
9 „Niepokonane” — ode. 5; 9.10 
Samby na głosi' i instrumenty; 
9.30 Nasz rok 74-Ąy; 9.45 Interradio 
— magazyn muzyczny; 10.15 Carl 
Philipp Emanuel Bach — Waria- 
cj- na temat „I es folies d’Esnag- 
ne”; 10.35 Dzień jak co dzień; 
11.45 „Romans tysiąclecia” ode. 4: 
12.20 „Ananasowy ragtime” gra 
Scott .Toplin; 12.25 Za kierownica; 
13 Na bydgoskiej antenie; 15 O- 
klaski dla zespołu Uriah Heen; 
15.30 Echą znad „Wiernej rzeki” 
— reportaż; 15.45 Tomik wierszy 
śpiewanych; 16.05 Z kompozy­

torskiej teki George’a Gershwina; 
16.30 „Bez tytułu” — gra Tomasz 
Stańko; 16.45 Nasz, rok 74-ty; 17.05 
„Niepokonane” ode. 6; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Pół żartem, 
pół serio; 17.50 Kronika jazzu i 
piosenki — rok 1972; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Antykwariat 
instrumentów — mandolina i lira 
korbowa; 19.05 Prosimy częściej — 
J. Kobuszewski i J. Kociniak; 
19.20 Książka tygodnia — Jan Le- 
gowicz „Historia filozofii staro­
żytnej Grecji i Rzymu”; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Koro­
wód taneczny; 21.10 Fotoplastikon 
— Wenecja; 21.30 Gitarowe bra- 
zyliana Toąuinho; 21.50 Opera ty­
godnia — Otto Nicolai — „Wesołe 
kumoszki z Windsoru”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
— Marie I.aforet; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. — „Emancypantki”; 
22.45 Przynominamy Francisa I.e- 
marąue; 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje M. Maciejewski; 23.05 
Grupa War na nowo: 23.35 Śpiewa 
Ewa Bem; 23.50 Gra duo Gładkow 
ski — Zgraja.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 
8.15 Po jednej piosence; 8.30 „Prze 
krój muzyczny tygodnia”; 9.05 
„Falą 74”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10.05 Teatr dla Dzieci Młodszych: 
„Denieter i Persefona”; 10.25 Prze 
boje, przeboje, przeboje; 11 Nie­
dzielny koncert życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej; 12.10 Bi­
blie. międzynar.; 12.15 Wczoraj 
nagrane — dziś na antenie; 12.45 
Bułgarskie rytmy ludowe; 13 „Tro 
parni ludzi i nieśni”; 14 „Recital 
z pauzą” — Kareł Gott; 14.10 Ty­
godniowy przegląd prasy; 14.20 
„Recital z pauzą” — Kareł Gott; 
14.3o „W Jezioranach”; 15 Koncert 
życzeń ; 16 05 TeMr P. R. „l inia 
ApeUesa”: 16.45 Mistrzowie lekkiej 
batuty; 17.15 Niedzielne spotkania 
Studia Młodych; 18 08 3 razy R 
— Radiowa Rewia Rozrywkowa; 
IR.53 Dobranocka; 1°.15 Przv mu­
zyce o sporcie; 20 Dyskusja na 

tematy międzyregionalne; 20.15 
Panorama rytmów; 20.40 Spotka­
nia z pisarzem — Zofią Nałkow­
ską; 21 Panoramą rytmów; 21.30 
Kto się z czego śmieje; 22 W kar 
nawałowym nastroju; 22.30 Rewia 
piosenek; 23.05 Ogólnop. wiadom. 
sportowe; 23 20 W karnawałowym 
nastroju; 0.05 Kalendarz Kultury 
Polskiej; 0.10 Program nocny;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 16, 19, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 Zawsze w nie­
dzielę — felieton literacki; 8.35 
Radioproblemy; jo „Wielkopolska 
Niedziela: 12.05 Pozn. konc. ży­
czeń; 12.35 Czy znasz tę książkę? 
13 Poranek włoskiej muzyki ope­
rowej; 14 „Program z dywani­
kiem”; 15.05 Jazz na popołudnie; 
15.30 Radiowy Teatr dla dzieci i 
młodzieży: „Przypadki starościca 
Wolskiego” serial; 16 20 „Muzyk, 
budowniczy i wierszopis,, — and. 
słowno-muzyczna 16 30 Koncert 
chopinowski z nagrań W. Postniko- 
wej; 17.01 Słuch, p.t. „Indory”; 
17.30 Sprawozd. dźw. z finałowych 
walk turnieju pięściarskiego o 
„Złoty pas. Polusa”; 18,35 Felie­
ton aktualny; 19 Teatr P. R. Pre 
miera miesiąca — „Niespotykanie 
spokojny człowiek”; 20.10 Mis­
trzowskie nagrania — mistrzow­
skie wykonania. Sławni dyrygenci 
minionej epoki — Hans Knaperts 
busch; 21 Wojsko, strategia o- 
bronność; 21.15 Z cyklu: „Gwiazdy 
współczesnych scen operowych” — 
Anną Moffo śpiewa arie operowe; 
21.50 Z antalogii muzyki chóralnej; 
22 Pozn. wiadom. sport.; 22 10 Zwy 
ciężcy Międzynar. Konkursów Mu 
zycznych — Gidon Kremer; 22.30 
Kroki we mgle — „Zdechł kana­
rek” nowe’a: 22.50 Z muz. f^anc. 
baroku; 23.35 Z muzyki XX wie­
ku — Charles Ives: I ł kwartet 
smyczkowy.

WIADOMOŚCI: 3 30, 4.30, 5 30,
6.30, 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30,
22 30.

PROGRAM III: 7 30 Spotkanie z 
Viniciusem de Moraes i Baden 
Powellem; 8,10 Klaser — magazyn 

filatelistyczny; 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Niepokonane” — ode. 6; 
9.10 Grające listy; 9.35 Sprawy Po 
laków — „Budował cały naród”; 
10 Kwadrans dla „Stowarzyszenia 
Popierania Prawdziwej Twórczoś­
ci „Chałturnik”; 10.15 Ilustrowa­
ny Tygodnik Rozrywk.; 11.15 Ty­
godniowy przegląd prasy; 11.25 
Zapomniane koncerty fortepiano­
we: Frederick Delius: Koncert 
c-moll; 12.05 Zrodził ich czyn — 
„Widmo śmierci” — ode. 3; 12.30 
Między „Bobino” a „Olympią”; 
13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 Prze­
boje z nowych płyt; 14.05 Peryskop 
— przegląd wydarzeń tygodnia; 
14.30 Mikrorecital Ewy Demarczyk: 
14.45 Za kierownicą; 15.10 Współ­
czesne bluesy; 15.30 O miłości do 
ksiąg; 15.50 Zwierzenia prezentera; 
16.15 Wszystko o Chopinie; 16 35 
Pieśni bez słów Adama Makowi- 
cza; 16.45 Dźwiękowy lollage Frań 
ka Zappy; 17.05 „Niepokonane” 
— ode. 7; 17.15 . Mój magnefofen;
17.40 „Śmierć hippiesa” — słuch.; 
18.10 Ars amandi w piosence; 18.30 
Mini-max, czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 19.05 Piosen­
ki Marii Czńbaszek; 19.20 I ektu- 
ry, lektury..4 19.35 Muzyczna
poczta UKF; 20 Operowe „qui 
pro quo” gawęda: 20.10 Wielkie 
recitale — Emil GiTels w Salzbur­
gu; 21.051 Ppeta niezauważony — 

A. Niemoje'wski; 21.25 Jazz na skrzyń 
cach — gta Don „Sugar Cane” 
Harris; 21.50 Onera tygodnia — Otto 
Nicolai — „Wesołe kumoszki z 
Windsoru”, 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Mafie I.aforet; 
22 20 Opowieści prof. Tutki — wie­
czór VI; 22.35 Siedem ballad — 
siedem historii: 23 Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje M. Maciejewski; 
23.05 Z klubów i sal koncerto­
wych; 23.50 Na dobranoc j śpiewa 
Czesław Niemen;

Wiadomości: 6, 7, 8.30, 14, 19, 
22.

f TEŁEiAilZJA J

PROGRAM I; 6 30 — TTR - Tę 

zyk polski — 1. 3# „Romantyzm * 
Polsce”; 7 — TTR — Chemia 
„Cukry proste i dwucukry”;
Z serii — „Rodzina strauSS ęim 
ode. III pt. „Johann-syn” - ” 
prod. ang. (kolor); 8.45 — 
ny jeździec” — film fab. Pi ’ 
USA (kolor); 10 — Dla szkol. ■ 
VII — Geografia — „Krajob 
alpejskie”; 11.05 — Dla szUo,’kó. 
VIII — Nauka o człowieku ->’s 
ra”; 12.45 — Redakcja ®zl<olnaHr. 
powiada; 13 — Transm. z na’’C 
skich Mistrzostw świata w " 
rencjach klasycznych — skoki 
ciarskie — Falun (kolor); 15 — 
— Chemia 1. 2 — „Budowa a' 
i układ okresowy”; 15.3# — T .„. 
Zoologia - 1. 2 - „Pierwotnia^ 
16 — Dziennik (kolor); 16-1® " jdn 
dzieci — RUm — program 
— „Dźwięki i czary”; 16 ^ ” r(l. 
t zieci — „Mały pingwinek’ 
gram TV radź, (kolor); 17-05 - 
tylko dla pań; 17.30 — z serl}j‘ pt. 
dżina Straussów” — O"c' 
„johann-syn” - film prod. 
(kolor); 18.25 — „Godzina °rl (k0. 
— magazyn muzyczni’ nr 
lor): 19.20 — Dobranoc; l9-3’ " Lj. 
n:tor (kolor); 20.15 — L.
d iec" — film fab. prod. USA 
lor); 21.25 — Dziennik (kolorb 
— Wiadom. sport.; 22.15 ’’r7J
jour Adamo” — recital pi°se • 
Salwatore Adamo — progran
NRD (kolor).

(luf
PROGRAM II: 16.45 — filni 

cem przez Rumunie” — i10 ^ryfi; 
rum.; 17.30 — stoczniowe'’ * ' 
17.55 — Raport z Bolesław^ 
program pubłic.; 18 25 
kompozytorów bułgarskie , 
Millena Mailowa: 18.45 " 
wiatka 00 roku” — T’111’’- __ yo- 
nar.; 10 20 — Dobranoc; i’’ " (e-
nitor (kolor); 20.15 — ”T'V.3.7. 20*5 
atru” — zvgmunt Mała””" ’ . „ 
- II Symfonia ..^opernik^^y: 
H. M. Góreckiego. WyK° .. 
Chór i Ork. Symf. Fi'ba 
rodowej pod dyr. A- MarlA 
S. Woytowirz — sopran, • rP. 
— baryton; 21.25 - 
t«gują — program rozrj 
oz 30 _ 24 godziny (kolor).Str. 10 - GŁOS - 16 II 1974


